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Iuśtrifimi ac Reverendiffimi Domini Felicis 

Ignatii in Kretkow KRETKOWSKI DBI dz 

Abofiolice Sedis Gratia Epifcopi Culnenfi: 
d> Pomefanig. 


Ignificamtus tp Literis noftris quorum intereft 

aut quomodolibet interefie poterit in futurum univerfis 

& fingulis Quia nos Librum VIT/E & MORTIS Genero 

fe olim-de Tylice Tomicka, Integritate morum, pietate in 
DEum acaliis Virtutibus cońfpicua per. A. R, Patrem Stani- 
slaum Brzechfa Societatis JESU compofitum de Anno 1634, 
* Typis impreffum, ac demum de Anno przfenti Confenfu 5 
Juflo Noftro mediante reimpreffum, Śc in licem publicam edi- 
tum, uti plenum devotione & edificatione fpirituali ad Chrifti 
Fidelium emolumentum &falutarem utilitatem approbandum 
effe duximus, prout Authoritatenoftra Ordinaria, præmiffo pri- 
usdiligenti ežamińe approbamusiper præfëntes, - Quas in ma- 
iorem Fidem manu noftra fùubfcriptas Sigillo noftro folito 
communiri iuffimus, Datum in Arce noftra Starogrodenfi Die 
48. zbris Anno D. 1728, u 


FELIX EPISCOPUS (7.5) 


Obfetro wos què bunc librum letturi fant we abhorrefcant 
propter diwerfos vafis, fed reputent ca qua acciderunt 
non ad interitum effe generis noftri 2. Machab. 6 


| | <Brofzę tych ktorzy. tę Kfięgę czytac będą aby fię nie obrażali dla przeci- 
wnych przygod; ależeby tę rzeczy ktore fię przydały, poczytali nię 
na zgubę rodzaiu nafzego 2, Machab. 6, SS= 


'Dó Czytelnika łafkawego. . 


Ubó ta Hifłorya:żyćia y śmierći pobożney, Jey Mosc 
Pani TOMICKYI nie żefł od Kościoła powfzechnego 
approbowana, o prawdźie iednak y pewnośćć iey zał 
dney watpliwośći Czytelniku ta/kawy mieć nie mobefz, 
bo cokolwiek wniey czytać będziefz, wfzyftko ten op:fat, kżo- 
ry: blifko śiodmiu lat, będac tey fumnienia fzafarzem, ta 

darow iako y wfzyfłkich nawiedzenia icy Bofkicb był miado- 
my, że trudno miat być kto nad-niego wiadomfzy» bo w[zy* 
fikich. tych rzeczy ktore fię znia przez fiedm lat ofłatnich 
dźiały, fam był oczywifiem świadkiem. Rzeczy zaś dale 
fzychdofkonatey wiadomośći zafiagnał, ozęśćia od pierwfzych 


"śey spowiednikow ludźi uczonych y pobożnych, częścia zspra? 


wy fumnienia całego jey żywota, ktora przed nim ta pobożną 
Fan: wielekroć oddawała, ` Gdy żaś czytać będźuefź firafżne 
iey nawiedzenia Bofkie, nie żatym opacznie mafzo niey rozi- 
mieć; gdyż tak wPifmieg. iako y.w Hiftoryach Kościelnych 
owiólu ludziach świętych czytamy, ktorzy  zniepoiętych Sar 
dow. Bofkich podobneż albo y więkfze nawiedzenia Bofkie pos 
nofili, a żefię mnich zwola Bofka zgadzali, y żadncy nies 
ćierplimości nie pokazałź, dla tego też wtych namiedzeniach 
ofobliwe od Boga odbierali pomacy y pociechy, Ze fobie Y 
zta pobożna Pania tak Bog dobrotliwy pofiępował, doydźiefz 
Czytelniku łafkawy  zczytama tey Hli$taryt na trzy części 
podźieloney. W Pierwfzey częśći opifane fa nawiedzenia y 
uórabichia' iey tak do Ciała, iako y do Dufzy należa te. 
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wiWtorey y Tyżeciey Częśći opifane [a poćsdchy ý fabory 
ktorymi ia Bog tafkawy wćóżerpliwośći utwierdźał, 

k: Ze zas tep rzadkiey, nie tylko czafów nafzych ale 
też y dalfzych Hiftory: dò druku: Roku 1634. podaney c» 
xemplarze wygineły, dla tego żeby za czafem taż HiStorya 
zpamięćł ludzkiey ćale wytarta nie była znowu do druku 
podana. | Zył w Bogu Czytelniku miły, a kiedy wtey Hifo» 
ryś czytać będziefa iak rozliczne iak wielkie y ćiężkie nas 
wiedzenia Bofkie ta fługa Cbryftufówa przez trzynascie lat 
wytrzymała, że mie było mćiele iey mieysca» nie było wnęe 
trznosci kzoreby ofoblimyc: bolow nie ponofiły» «bo te. bolescź 
przenikały aż”do ferea ydufze Jamey; iakie były opaczne o 
niey rozumienia ludzkie; przykrey sufzczypliwe przymeż 


wkis  nieżyczliwych języki (ławę iey fzarpiace, kiedy czy 
tac będziecfa że odtychże famych ktorzy ` iey poćiecba być 
mieli éi iey uragamiem boleśći do boleśći przydawalt kiedy 
„czytać będźie ż że te wfŁySłkie gorzkośći ta pobożna « Pani 
żym fobie fłodźiła, że to wfzyftko gwoli- y zopatrzności Boe 
fkiey ku dobremu tey pochodziło, uważayże to wfzyfiko Czy- 
telniku mity» y uważatac Boga wsprawacb y wSwiężych fwo* 
pł ich dźiwnego wycbwałay a do podobney:- c 

fig Gierpliwośći za» | 

| chęcay. 
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JASNIE _ WIELMOZNEY 
JEY MOŚCI PANI 


EWIE 
 zLESZCZYŃNSKICH 
SZEMBE KOWY 
Kanclerzyny W/ielkiey. Koronney 
O Łomżynfkiey 
sR="PAC. AE. 
STAROŚCINY 
-Pani y Dobrodzicyce nafżey, 


Zory Wizerunk świętey y dźtwney 


“>  Madu s Kosciola y Oftarza godny, 
Dam Polfkich Obraz na Panfki Pałac 3 
fo pii Zyćie $wiqiobliwe s, p, J. MGi Pani 
X ZOFII 


Cierpliwośći do Żywego cnót przy- |. 


ZOFII z Tylic TOMICKYT do Jaśnie 
Wielmożney Pani y Dobrodzieyki nalżey 
żrzynofiemy. Nie mogla bydź befbieczniey- 
fza, ani bardziey uprzywilejowana ta pozo- 
fala na żięmi relikwia 3 iak pod wielką Pie- 
częćią Koronną 3 ani wgrobowych Cieniach u- 
siona świątobliwość wydatniey na publiczne 
świaiło wyniść, iak pod Jaśnie Wielmo- 
żnym Imieniem + wni.fżacunku więk/zego 
ża Perla znalesc nie mogla, iako gdy przy xlo- 
tey Hetbownego Wieniawy Głowie xawie- 
fzoma;Głowato! Świętych promieni mieysce, 
Krolewfkich Koron y Mitr Xiążęcych Sto- 
lica, Arcybifkupich, Bifkupich Infuł, y Witt 
Senatorfkich Rezydencya, zwićięfkich Lau- 
row Capirolium, uczoacy Minetwy Matka, 
wizelkich wKroleftwie owfzem Europie o- 
zdob Cel, yMeta. Jakżylko, zaMiecyflawa piet 
wfzego, Nayłasnicylzą Dambtowkę S, Wa- 

SRS cława, 


ława Xiążęćia Czefkiego Sioftre, a (woię 
Stryienkę wielką , Perfztynowie totef Le- 
lzcżynscy, ( tak fię przedtym od Pierścienia 
żytulowali że kleynotem Oyczyznyza wądy by- 
li, ztak Swiętey krwi wyplyneli) do Poljki 
wprowadzili, Miecyfławowi zaslubili, y na 
Tronie ofadźili 3 tak od tego wieku, rzadka, 
owfzem żadna wKroleśtwie Poljkim Koro- 
na (a) ktoraby przez, bliką krwi Krole- 
wjkiey kolligacyą do Lefzczynfkich nie nale- 
żałą. _ Ktorychkolwiek, Monarchow Polfkicb 
od Miecifława racbuiemy, to albo cioteczne= 
mi Braċig albo Synowcami z Dąmbrowki 
albo też infzym f[zarlatnym krwi Strumienk 
blifkimi Lefzczyn(kim byk. -Ze nie ktore 


" pominę , poftronne Krolestwa, tako to Mo- 


hiłow y Paleologow wfchodnich Cefarzow, 
Neoburfkie, Safkie, y Brandeburfkie. Xiążę= 
ta, bo y ztymi Purpura krwi Lefzczýýfkićh 


(a) Europa in Sereniflima Lefzczyneorum Domo. <ie = 


zmiefzana, Wątpliwość : czy ktor godniey- 
Jza w Europie korona nad Francufkiego Kró- 
lefłwa ? wyfokie to Lilie y zórliwością wiary, 
3 godnośćią u świata, y węślwem beroicznym, 
y polerem rozumu, y obfzernemi bogatwy, y 
wfzelkich przymiotow odorem, Ta- dźiś 
Kotona -Nayiaśnieyfzą z Lefzczynfkich 
MARY A Ktolową otacza. Za Blan- 
kę fwoię uznałe, Ludwikom zawzdy przy- 
przyiemną. Nie wfpominam. Jaśnie Oświe= 
conych, Jaśnie Wielmożnych Familii 20 fa- 
twiey rozumiem; wiubinie orzechowej calą 
Troje zamknąć ; niż te na [zczubiey karćie 
pomieśćić. - Tw Kotybutowie, Wilniewiec- 
cy, Radziwiłowie , Sangulzkowie , Zbaras 
wfkie , Koteckie , Czartotyifkie - Xiążęta, 
Polfkiego świata Mitry, Tu Potoccy, Jabło- 
nowscy, Brzoftowscy, Lubomirscy, Czatn= 
kowscy , Denhoffowie , Sapichowie , Sie- 

nias, 
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niawscy, Opalinscy, Prebendowscy Kc, Śc, 
Senat Polfki, to fest na Gnieżninfkich Arcj- 
katedracb, Primafowie, w Senacie W oiewo- 
dowie, wobozach Hetmani, po w/ząślkich u- 
rzędach naycelnieyf, tę glowę uwienczaią, Sa- 
me Herbowne Jaśnie Wielmożnego KAN- 
CLERZA Wielkiego KoronaegoMałżonka Ja- 
śnie Wielmożney Dobrodzieyki Roże żak 
iey głowie, zaozdobę Stang? KANCLERZ 
to Poljkiego AugufiaE pheftion, złożey wolnośćć 
ufła, Senatu Oćiec, obronca wiaty, Kościclow 
Fundator, Sierot Afylum, :w/zelkiey pobożmo- 
śći Prototyp. _ Jednę swiętą Panią na kar- 
ĉie wyprowadzamy, y do tak Panfkiego Jaście 
W ielmożaecy Dobrodziki Dwor załecami: 
acz'wiemy, że fię wfzyślkie w Jaśnie Wiel- 
możney Dobrodzieyceśak w zwierciedie wy- 
daią, Gzy oko rzućiemy na Koséiólow y Klafzto 
row Krakowjkiego to Lubelfkiego. Fumdacye, 

to Pau 


to Paulę! czy na rozrzutna, ku Bogu y ubo- 
gim boyność ? to Placilię | czy na wjpania- 
ość ferca y Bogomysiność na ktorą fig przed 
światowymi publikami doZakonnych klaużtw 
ukrywafz, to Judytkę | czy na milość krzy- 
za y męki JEZLISOWEY ! ofoblówie wdni 
Wźelkopiątkowe to postami furowymi to dlu- 
gim przed grobem tego klęczeniem, to roznymi 
umartwieniami wyswiadczoną! to Helenę! 
czy ma żarliwość pozyfkania dufz Bogu? 
to Klotyldę w Jaśnie Wielmożney Dobro- 
dzice UZNAMY, Potrzeba by Jaśnie Wiel- 
możncy Dobrodzieyce wiecznośći na Zięmi 
życzyć, Paniom dla przykladu, Kosczolóm dla 
ozdoby, Sierotom y ubogim dla pociechy £ ale 
Że ta żtęm(ka wieczność fwoy koniec odbierat 
więc zyi Jaśnie W ielmożna, Dobrodzieyko 
lat tyle, ile Poljkie Kroleftwo od Miecifława 
Pierwlzego Perlztynów, to ift godnych Ee- 

| fzczyn: 
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fzczynfkich do tych czas rochuie: [b] zeto 
rychtrzech Primafow,Bifkupow 12. Woiewo- 
dow 15.4 miedzy tymi Przedzifław zGułocho- 
wa Lefzczynfki W oiewoda Kalifki, w nieby= 
tnosći Ludwika Krola, Polfkiego y Węgiet- 
fkiego Krolefiwa, Vice Rex zawolany : Kas 
fztelanow 14, Generałow Wielko Polfkich 7, 
Statoftow 16, Kanclerzow, Podkanclerżcw 
Podczafzych Podfkarbich, Pofłow,wielkich 
po Nayiaśnieyfzą Ludowikę do Francyt, dos 
Porty Ottomanjkiey de. y infzych koronnych 
Urzędnikow, ledwie nie iak gwiazd na niebie. 
Tak zyczy Jaśnie Wielmożney Pani calego 
Zakonu Dobtodzieyce, obowiązane 


Kollegium Torunfkie 


Soc. JESU. 


(b) Concio in funere Illuftr Rervem, 
Bogufiaw Lefzczynfki Ep. Luceom. 
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GZESG PIERWSZA 
Vtrapienia y nawiedzenia Panfkie fugi Chry- 
fłufówey ley Mci Pani Zofii z Tylic 
Tomicki 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
Rodzice iey y lata dźiećinne. 


Ś. I. 


:Rodziła fig ta pobożna Pani 
wzacnym y ftarożytnym domu Ich 
YE Mciow Panow Tylickich, Oyca mia- 
/ RBA, ta Jakuba Tylickiego; ktory kilkadzies 
= fiat lat na Zołaier(kiey ftrawiwlzy; y 

©) JAGEZ kilka barzo (zkodliwych (zwankow za 
całość Rzeczypofpolitey. mężnie fię 

zaltawiaiąc wrożnych potrzebach odniofzy;wkrotce po- 
tym y wzroku famego pozbyf. Gdy iuż miał lat coś 
nad czterdzieśći, wziął fobie za małżonkę Szlachetna 
Pannę Annę Zielinfka Corkę Pana Tomafza Zielin: 
fkiego z Matki Doroty Mielżyn(ki, Sioftry rodzoney 
Ich Mciow Panów Gnieźninfkich. O Panu Tomalzu 
Scacku nafzey Pani Tomicki byłoby wiele pilać, iednak 

> A Żywot 


żywot iego wylokich cnot y dofkonałośći Chrzescian: 
fkiey pełen, wdruku ieft, przeto do niego czytelnika od- 
fyłam, Starka teyże to nafzey P. Tomicki, dwie lećić 
tylko w Małżenitwie przeżywizy oltatek wieku [wego 
z Mafżonkiem [woim pomienionym P, Tomalzem Zies 
linfkim wczyftośći y ufławicznym umarwieniu prze- 
pędźiła ,  Ktorego też umartwienia y męza pozby- 
wizy przez lat czterdzięśći to jeft aż do (amey śmierci 
choć też iuż lat pełna była, zaniechać niechćiała, Brat 
ftarfzy Oyca P. Tomicki byl Bartofz Tylicki Kafzte: 
lan Brzefki, Rogoziafki y Człuchowfki Starofta, ten 
lat fiedmdżiefiac y trzy. wmłodzian(kim wieku 
przepędził, fczedni zaś Brat tegoż Oyca a drugi Stryi 
nafzey Pani Tomicki był J. Xiadz Piotr Tylicki, 
ktory zofłamfży B.fkupem Krakowfkim lat fiedmdzie- 
fiat przeżyw(zy, y wiele pamiatki w Kośćiele Bożym y 
w Oyczyźnie zoftawiw(zy , wielce pobożnie y Swiątoż 
blimie żywota tego dokonał, | zrak ći pobożnych 
przodkom idzie ta fluga Chryftulowa zkad [nadno po- 
baczyć iż nie dopiero cnota y światobliwość wdomu 
iey gniazdo fwoie uflała. Zaczym dźiwno bydz nie- 
ma, ponieważ niedaleko pofpolićie iabłko od labłoni 
pada, że y (ama tak światobliwy żywot wiodła, bo nie? 
trzeba iey było obcych y cudzych przykładow fviato- 
bliwośći życia fzukać, rodźiło fie ro wiey domu. Dał 
był Pan Bog wfłanie mafżen(kim pomienionemu P, |a- 
kubowi Tylickiemu Syna na imie Jadama, iedyna na- 

dzielę 


dziecię y podporę, tey to ftarożytney Familyi dal byf 
ktemu corek pięć, Dorotę ktora wniewinnośći wielkiey 
Bogu fię wKlafztorze Chełminfkim poslubiwfzy w nim 
żyła, ladwigę ktora bywlzy za Wielmożnym Panem 
Andrzejem Kretkoufkim Kafztelanem Brzefkim» 
na ręku miłey Sioftcy fwey nalzey P. Tomicki 
ztym fię światem świątobliwie rozfłała, Annę Pods 
czafzyna Kalifka małżonkę le Mci Pana Woyćiechą 
Głembockiego Podczalzego Kalifkiego >. Marchę 
Małżonkę lego Mosci Pana Iana Kretkow (kiego 
Woiewodzica Brzefkiego, Piata byfa ta nafza Pani 
Tomicka, Acz wporzadku była trzićia gdyż (ię ros 
wno z gey Mcia P, Podczafzyna urodziła, 


$ z 


Ta tedy wdziećlnnym wieku, to ieft około fie- 
dmiu lat iakoś maiac gdy widziała, że ludzie do ftos 
łu Pańfkiego ptzyftępowali, dźiwnie fię tegoż Aniel- 
fkiego pokarmu napierała ; y gdy iey go broniono 
ferdecznie płakała : czym fięiuż y na ten czas zna» 
czyło pragnienie, affekt, y nabożenitwo gorące, ktore 
potym przez wfzyftek wiek fwoy ta pobożna dufza 
do tego ftrawnego niebiefkiego, Sakramentu Nayswięte 
fzego miała. Gdy fię iey na ofmy rok obroćiło, da- 
na byłana wychowanie y cwiczenie do wfzelakiey wpobo- 
znosci doświadczoney fzkoły Klafztoru Chełmiofkie- 
go» gdźie”przez lat śiedm przemiefzkiwając, dziwnie 
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fobie Anielfki żywot Panien onych Bogu pofłubionych 
fmakowała. Tam żadney lutrzni nie było, na ktora 
by ona w nabożenftwie fię zaprawulac lubo to nie zpo= 
winnośći nie wfławała : y dźiwnie by była fobie życzy- 
łą Zakonnica wtymże tam Świątobliwym Klafztorze 
Bogu fię poslubić, by iey była Medytacya albo Modli- 
twa ferdeczna Zakonnicom zwyczayna od tego wftrętu 
nie uczyniła : do ktorey baczyła fię bydz na ten czas 
barzo niefpofobna» acz potym do takiey niebiefkiey 
zabamy taka fię wniey (pofobność nalazła, że nic to by- 
ło, y po całym dniu y nocy rozmyslać,  Wtymze 
Kłalztorze przemiefzkiwaiac, miała wielkie Nabożen- 
ftwo do iedney Figury ukrzyżowanego Pana nafzego, 
ktora na lifztwie w izbie Panien Smieckich ftała, Tey 
gdy fię częfło znabożnym affektem przypatrowała: y 
gorzka mękę Pana nalzego z f(erdecznym użalęniem 
uważała, miała nocy iedney taki (ęn, Zdało fię iey, 
jakoby ia on Crucifix mile obłapił mowiąc do niey 
wte foma: Widzifz prawi corko, iakie ia to boleśći y 
cięfzkośći dla ciebie panofzę : widzifz iak cię(zkie żie 
mno cierpię: Ogrzeyże mię przeto, a fpraw mi Sue 
kienkę, Panienka niewinną częśćią zradośći częśćią 
też zboiaźni prędko fię na one fłowa ockneła y przy” 
fzedlzy dofkonałe do fiebies zuważenia onego nu» 
tym goręilze nabożenftwo do męki Panfkiey miała, 
Ktore wnyi nigdy poki zywa była niewygafło, Zen 
fen nie od rzeczy mi fię zdało tu położyć, żeby sa 
>- telni 


telnik uznał, ze fiufznie Pan Bog Cracifix pomieniotńy 
tak potym uprzywileiował, ponieważ tak goracym fer- 
ce tey Panien(kie iefzcze zdźiecińftwa do Męki iego 
nabożenftwem pałało, . Nie długo potym nafłapiła 
wola Qyca iey, żeby Panna z Klafztoru do domu wy* 
iechała ktorey ona acz nie bez wielkiey (woiey ćię(z* 
kości pofzłtufzna będac, do Człuchowa, gdzie na ten 
czas Oćiec iey przemiiefzkiwał przyjechała. Tam 
przybywlzy, wiedney godzinie wrak cięfzka niemoc 
wpadła, że na tych miaft od ficbie odefzła y od wlzye 
ftkich przyromnych na śmierć ófadzona była, Był 
tam wielki żal z rak nagłego y nielpodźiewanego przy: 
padku ; acz wlzytkich pokrewnych y domownikow 
ofobliwie iednak Oyca iey -y Sttyla P, Brzefkiego kto- 
rzy nato, cofię dźiało, patrząc; rozftania fię iey z (wia- 
tem co moment wygładałi. Jakoż we trzy potym albo 
we cztery godźiny:ftała fię iako umarła, y za taka ia 
wfzyfcy mieli. Aż wgodzin kilkanaśćie przyfzła iako- 
kolwiek w czfonkach ale nie wbaczeniu do fiebie y 
rzeczy dźiwne o niebie y o Bogu powiadała : Co za 
flowa od Zbawiciela nafzego; y od Nayświętl(zey Matki 
iego flyfzała : kogo tam widźiała cc, Ona iednak 
nic tego do baczenia przyfzedfzy niepomniała, y coby 
fię znia na ten czas działo zgoła niewiedźiała. 
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W krotce potym powtore do pożądanego Kla- 
A 3 © fztoru 


j| fztoru Chełminfkiego od Oyca Panna ode flana była: $ 
| dźie dwie lećie przemiefzkiwalac z żadnego fię nigdy 
pofłulzenitwa nie wymawiała, - Zadna iey też karność 
Klafztorna ćięfzka nie była,  gutrzni żadney pułno» 

cney iako pierwey zchęći (wey nieomiefzkała : do rze- 

czy świeckich jako ftroiow y infzych marnośći nic'a 

nic chęći niemiała, Stan Panienfki w wielkiey profłocie 

y niewinnośći prowadziła, tego fobie naybarzey Życzaa 

żeby Zakonnica do pofług mifkich y proftych zoltae 

wfzy, P, Bogu fłużyć, na świat fię niewracaiac mogła. 
Niezdrożnie mniemam uczynię , gdy (en iey ieden 

ktory tamże wtym  łXfafztorze miała ru przytoczę, 

gdyż zniego łacno poznafz Czytelniku ła(kawy, jakie 

tam złożenie tey niewinney dufze y (erca Panienfkiego 

na ten czas było y czego Pan poniey potym wyćlav 

gaf. Z ało (ię iey tedy nocy iedney we śnie, iakoby 
młodźieniec iakiś niewidaney pięknośći przyfzedizy 

do niey wźiał ia za rękę y prowadżac ia przez laśj ia? 

kiś żielony wyprowadził ia na mieyfce, gdzie fię dwie 

drodze rozchodźiły, iedna (zerokasydźiwnie piękna, 

a druga gorzyfta wafka y ćęfzka, Wyprowadźiwizy 

ia tedy na te dwie drodze rzekł domicy ; Oto mafz 

dwie drodze ; idź że, ktora chcefz ; a wtym zniknał, 

długo ftała Panienka: namyslarac fiz, ktora by fiş dro- 

ga udać miała; aż naofłatek udała fię ta (zeroka na 

ktorey widźiała wiele wiele kwiećia, rożnych maśći; a 
przylzedfzy do końca icy, uyrzała. moft „gruntownie y 
waro’ 
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warownie iako fię iey zdało zbudowany y fżeroki: wie: 
le ludzi fzło przez ten to moft y Pań nieznaiomych; 
na ktory też y onafama za nimi wefzła. « Nakoncu te- 
go moftu byt wftronę prawa wfchod zkilku ftopaiow, 
zktorego każdy wpadł wiakaś przepaść , ktora była 
pod wfzyftkim Moftem, zktorey to przepaśći wypadał 
za każda ofoba dym bardzo czarny; gęfty y (mrodli+ 
wy: flyfzane były zteyze przepaści wielkie wrzafki 
y lamenty: “Stafa Panna na tym Moście poki ieno oni 
ludźie przechodzili 3-a gdy iuż nikogo nie było, zaz 
raz liç tak przepadł on że to mofł, że ieno ten fam 
dyl pofrzedni zoftał, na ktorym Panna ftała, "Trudno 
wypowiedźieć wiakim ftrachu na ten czas ta niewinna 
dufza była ; famo trzefięnie onego dyla y na tę y na 
one ftronę patrzenie na onę głęboka przepaść dzi- 
wnego ftrachu ia nabawiło ; wktorym gdy czas nié- 
mały była: y tak na onym dylu {tafa , pokazał fię iey 
onże młocźienieć, ktory ia był pierwcy wyprowadźił: 
ktorego gdy uyrzafa, dziwnie (ię uradowała, y goraco- 
go profifa, a żeby ia zonego niebefpieczenftwa wylwo- 
bodżił.« W/tym ohże to Młodżieniec rzekł do niey. 
Czemuś tędy fzła + Czyliś snie misfa 'infzey drogi ? 
Odpowiedziała Panieńka ; ża mi fię ta zdała leplza; 
tamta druga bardzo przykray ćięfzka,aleć obiecuię prawi 
że iuż nigdy napotym ta niepoydętylkomnie ztego nie 
belpieczenftwa wyrwyi. + Kazał tedy on :Młodzieniec 


Pannie rękę fobie podać » dieno, iż oa bardzo daleko 


odniey 


odniey ftal, boiała fig, żeby w onę głęboka przepaść 
nie wpadła. 4 wfzakże, gdy ia upewnił, żeby fię nie 
bojala, dafa mu rękę, y tak niewiedzieć iako gdy ia wiał 
przeleciała przez onę przepaść y na malufinkim Pagore 
ku żielonym odniegoż pofadzona była. Ztamtad gdy 
odniey on że to Młodzieniec odchodził rzekł do Pans 
ny wte flowa : Idź teraz kędy chcefz ; a wtym zniknał 
garaż fie tedy Panienka ona droga, ktora była przys 
fzła udała y dofzedfzy początku onych dwu drog, 
puśćiła fię ona gorzylta, ktora iey była dźiwnie ćięfzka: 
bo frodze było wyfoko iść droga przykra, cialna, oftra 
kamienifta : fzło ta droga kilkanaście olob przed nia 
a gdy.fię barzo zmordowała, nogi fobie poobrażała, 
nie mogła iuż daley polłapić, aż na nogach y na rękach 
prawie fię mknać mufiała, Nike ztaka trudnościa ona 
droga niefzedł iako ona, Przy dokonczeniu tey to 
drogi: uyrzała drabinę, przy ktorey ftał ieden Mfodzie- 
niec nadole, drugi wpoilrzodku» trzeći na famym wierz- 
chu. Ten ktory był na dole; każda ofobę brał pod 
rękę y owemu co wpofrzódku podawał 5 ow zas owe- 
mu trzećiemu, ktory ftat na wierzchu, Gdy tefz y Pan- 
na wefzła na tę drabinę, widźiała, kiedy do Bardzo slis 
cznego y Swietnego gmachu wprowadzono trzy ofoby3 
chćiafa tefz y ona tamże zanimi mniść ; Lecz on 
Mfodźieniec, iey przewodnik» przyfżedizy do niey, te 
flowa rzekł: lefzcze ty tu niewnyidźiefz, trzeba, żebyś 
fię tam wroćiła iefzcze zkadeś przylzła : otoś obudwu 

drog 
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drog fprobowała. Widźiałaś co iey ża poczatek y to 
za koniec : fłarayże fię o to, iżbyś tey. ćięfzkieyprzy» 
krey, wefoły koniec wzięła, y tak wielą słow ia upo- 
minaiac , zwielkim iey żalem zprowadźił ią z oney 
drabiny +- przeprowadźiwizy ią przez onę ćiasna dto- 
gç y'on las, o ktorym wyżey wzmianka byfa, znikoaf, 
Panna niedługo zatym doficbie przyfzła, y nigdy 
potym przez wfzyftek wiek fwoy [nu tego zmysliy zpa- 
mięći zpufóić niemogac, częfte onim rozmowy zfpowie- 
dnikami {wemi miessała, ktory że był z Boga faadno 
z czytania tego to żywota iey uznafz y wykład iego 
zrozumielz, | 


ROZDZIAŁ WTORY 


W)/ępuie wstan Malżen/ki y. także iey wnim 
utrapienia. | 


$.1. 


Dy ta fluga Chryftufowa miała lat fzesnaśćie - 

dana była wfłan Małżen(fki za człeka zącney 

Family lego Msci Pana: łerzego: Tomickiee 

go. Nigdy ta dulza do ftanu tego chęći nie- 
miała, bo wfzytkie zamysły fvoie do Zakonu Swiętego 


była iuż obroćiła, żadnego affektu do rzeczy Świeckich 
y marnośći niemiała, Suknie kofztowney żadnej na fię 
B i 


Nie- 


niewdźiata ktoreyby fzami nieoblała, a tak idac za 
wolą Rodżicow w wielkiey niewinnośći y proftoćie wftan 
ten pomieniony wftapiła, wktorym coby za żywot y 
powodzenie iey byfo ktotko to wfpomnię. Poczęła 
+ była zrazu, zbytnie fię wMalżoaku zakochawizy, ćmi- 
czenia swiatobliwego Klafztoru Chełminfkiego zapa- 
miętywać, y ożięble P, Bogu fiażyćr do rzeczy świata 
tego ferce przykładać, krotko mowiąc iść droga ona 
przeftronna zniebefpieczenftwem zbawienia dufze fwo? 
iey, częfto to ona z żalem wielkim przed Spowiednika- 
mi (wymi wfpominała, częfto obfitymi łzami opłaki> 
wała, wfzakże nie długo ta oziębłość trwała, prętko ia 
łafka Boża na drogę oltra y zbawienna naprowadziła 
prętko fię chwyćifa znowu nabożenftwa y umartwienia 
(amey fiebie, rakżeuczęlzczania $aktamenrow. Wftawać 
około pułnocy y Modlitwy {voie klęczac gofymi ko- 
lanami na nodze ftołowey, tam gdźie oftczeylza być 
baczyła, przez kilka godźin odprawować zwyczay to 
jey był codźienny, od ktorego nigdy fię żadney rze» 
czy oderwać niedała, Wiym nabożenftwie y umat= 
twieniu trwata nie odmiennie aż do tego czafu ktore? 
go i4 Pan tak cjęfzko iako uflyfzyfz nawiedził, Wtym 
że Stanie Małzenfkim daf iey był Pan Bog dziatek pig: 
doto; to ieft trzy Gotki y dwuSynow,raczey na doświa» 
dczenie niżeli na iaka pociechę, bo niektore Pan dzi» 
wnie piękne y wielkimi darami fvoiemi ozdobione 
fiwotzypizy, wmłodym baczo wieku zabrał, Drugie = 

i trochę 


GVO EA WW w wow 


troch ę dfużey na świecie żyły nigdy iednak bež cię(z- 
kich y niebefpiecznych przypadkow y chorob, co nice 
mogło być bez wielkiego żalu y utrapienia ferca Ma- 
ćierzynfkiego. 


6. 2. 


W/pułdźiefięta lata po fłapieniu wftan Małżen= 
fki; gdy iuż miafa lac 25 poczał iaPan Bog zkładać 
barzo ftrafzliwymi przypadkami do wyrozumienia y 
poięćia ludzkiego nader trudnymi, przypadki te zae 
częły fię piatego dnia Maia Roku tyfigcnego fzefcfe= 
tnego dwudziefłego, ze wtorku na frzodę wpietwlzy fen, 
a dwa dni przedtym fen ia uftawicznie morzył , fpać, 
iednak bynaymnicy niemogła. |eść, choć by była rada 
ćięfzkie boleści żoładka niedopuśćiły, wtym zaraz na- 
wfzyftkie fiły upadła y przylzła iey mysl do ferca, że 
ona iuż ztey choroby więcey powitać niemiała, Prg- 
tko potym poczęta nåd nig Exorcizmy wedle zwyczaiu 
Kościoła S. Katolickiego odprawować, bo iuż tego 
poniekad dochodzono, że przypadki te zczarow y 
fprawy Szatanfkiey pochodziły, awfzakże y za tymi tak 
fkutecznymi frzodkami aff<kcye one ztalemney radyPane 
fkiey nieuftawały,y owfzem coraz to więk(za mocy gos 
rę brały,  Wrym gdy nocy iedney na łofzku y pośćieli 
od Kapłanow poswięcońey leżała,nabożenftwem fię {woa 
jm zwyczaynym zabawiaiac, widziała na oko» kiedy ia 
nadedniem ziemią iakas pofypowano, ofoby iednak tę, 
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dy niewidźiała, acz potym widywała, widzieć iednak iey 
niechćiała, Była co (prawa Czarownice iedney, ktora fię 
potym do tego przyznała, że na to przeklętemu czar- 
tu to czynić kazała, żeby fię tey pobożney. Dufzy, bo? 
leśći y przypadkow przyczyniło,  Nazaiutrz zaraz 
przy wielkim pragnieniu śmierćb y Oney fobie fmako= 
waniu, naftapiły nowe y prawie. Dieznolne przypadki, 
wktorych iuż: nie tylko: fieły- alesy zmysły. uftępomać 
były poczęły. Po przyięćlu Nayświętfzego Sakramentu 
Ciała ykrwie Panfkiey y Oleiu Sa własnie iakoby: konać 
poczęła, - Pszy.czym było kilku Zakonnikom y: kilka 
ofob zacnych Swieckich, utwał.ten przypadek cztery 
całe: godźiny » po: ktorym. miafto: folgi albo poprawy, 
przypadki y: inne‘ choroby y niemocy» iako to mdłośći 
pokilku godźin beż pamięć uftawiczna goraczka nice 
fpanie.niciedzenie cc. naftępowały | 
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Bedac tedy cięfzkimi chorobami od Pana Boga 
złożona ta Dufża pobożna» idac za wolą Małżonka; 
fwego udała fię na leki do Torunia Miafła przedniey- 
fżego źiemi Chefminfkiey, droga ta iey że była właśnie 
zwoliiy z zrządźenia Bofkiego zcadfnadno każdy poba- 
czyć może» bo luba pomocy na zdrowiu cielesnym 
żadnej tam nieodniofta, odniofta iednak nadufznym, 
Tam bowiem przemiefzkiwalac gdy ia: Oycowie Zako” 
nu nafżegó nawiedźali , za ich ftaraniem, dozorem y: 

z cwicze- 


cwiczeniem, będąc iuż do wfzyftkich ćnot wielce po» 
chopna y fkłonna, wielki poftępek s»cnotach y pobo- 
żnośći wfzelakieyChrześćjan(kiey wkrotkim czafie uczy? 
niła, wielkie oświecenie na dulzy odniosła, wielkich 
y- niezwyczaynych faworow niebiefkich doznała, Ni- 
gdy ona przedtym ofob Zakonu nafzego da poflug 
około. dulze (woiey niezażywała, doczego acz ia ro- 
dzona- iey- Sioftra, |., M. Pe Podczafzyna Ka 
lifka. reżmaitymi namowami wiodła, wfżakże iednak 
długo wtey mierże trudna była: y od olob tych ktorych 
przedtym m Duchowienftwie używała, oderwac fię nie- 
dała W Foruniu dopiero zwoli y znadtchnienia Pans 
fkiego,iako ona fama zwykła była mawiać, nas do tey 
prace weęzwafa, co za olobliwą łaikę Pana Boga fwego 
fobie poczyraiac, przećlwko Miaftu temu wielki zawize 
ztey okazyi affeke miała, y nigdy fię go puśćic aż do fa- 
mey- (mierći niechćlała, Więc choć by była rada, znies 
go-przez: lac kilka wyiachać żadna miara niemogła, bo 
nie tak .prętko na kuracya ia położonosjak ią zaraz. wfzy-. 
ftkie nayfrofzfze przypadki. oktotych niżey czytać bę- 
dziefz popadały, zaczym koniecznie fięwroćic nazad mu 
fiafa Tam tedy przemiefzkimaiac. przy uftawicznych 
boleśćiach uftawicznie fię tefz wgoracym nabożenftwie: 
y. enotach Chrześćianfkich ćwiczyła y wnich pomno- 
żenie brała, a: zatym wielkich faworow Bofkich nad fos 
ba -doznała  Międźy ktorymi faworami: pierwfzy był 
ktory ia potkał Roku. Panfkiego 1621. dmudziefiego: 
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pierw(zego dnia Sierpnia wiam własnie dźień Nayświę= 
tfzey Panny Snicżney. Uczyniwfzy bowiem dożywo- 
znia Spowiedź w wielkiey mdfośći leżała, będac iednak 
przy baczeniu dobrym rachowała fię zfumnieniem (wo- 
im ferdecznie tego żałuiac y obfićié opłakimaiac, że 
przez tak dfugi wiek wrak ćięfzkich (iako ona (ama 
zwykła była zpokoty Chrześćianfkiey mowić) grze- 
chach leżała, wtym rekoligowaniu (amey fiebiey (erdecz- 
nym żalu zapominała fię, a wonym zapomnieniu iako» 
byy zmysły wewnatrz y do' ferca fig obroćły (inas 
czey tego rozumem {vym poiać y flowy wytazic Nic- 
mogła ) wym jakoby ftaneła oloba iakaś przed nia 
wfzatę żałobna ubrana» ktorey gdy fię przypatrywała, 
usłyfzała głos taki; Ofobata prawi ktora widzilz ieft dus 
fza twoia, ktora oto ubrana ieft wfzatę żałobna poku- 
cy y żalu za tę grzechy y defekta zktorycheś fię teraz 
ufprawiedliwifa Bogu fwemmu,  Natey fzacie były trzy 
bramy, od dołu nakfztałi fionecznych promieniow, za- 
czym y to iey rzeczono? ftaray fię oto zpilnośćia, żeby 
fię ta wfzytka fzata żałobna wtakie promienie iaśnośćt 
y czyftośći obrodiła, jako te trzy bramy widźilz + iuż 
nieuftępuy,ale co raz to daleywdrodz: zbawienney y do- 
fkonałośći poftępuy. Potym niewiedźiec iako do fie» 
bie przyfzedizy, powiedziała to zaraz fpowiednikowi 
(vemu Oycu Zakonu nalzego, ktory będac człekiem 
wrzeczach Duchownych dobrze biegłym uznał że ża- 
dnego wtym ofzukania niebyło» 

ea 
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Roku Pańfkiego 1621. dwunaftego dnia Paźdżiet» 
nika leżac barzo wćięfzkich boleśćiach, ferdecznych 
tefknośćiach y mdfośćiach, zapomniała fię nieco y przy- . 
fzła iey taka mysl do ferca, własnie iakoby kto doniey 
mowił: dufzo ieśliico cierpifz azaż niewięcey dla 
ćiebie Bog ćierpiał, Krzyż na fobie ktory dzwigalz 
wzplędem Panfkiego barzo mały iefł, a co więk(za 
żeć go łalka Boża pomaga nofić, tak dalece, że go ty 
mało co czuiefz naramionach fwoich ; Rozmyslay ic- 
dno fobie mękę Boga Twego, a nie ćięfzkić ten krzyż 
y tewfzyftkie utrapienia będa, onać wlzytko ofłodźi, 
Jać opowiadam, że co raz to więcey ćierpiec będźiefż, 
y to wiedź, że ćię y tym nawiedźi Pan Bog wtey chos 
robie, iż niedługim czafem Syna powiiefz, y więcey fiè 
będźie przyczyniało przypadkow zpodziwieniem ludze 


kim, wwielkich nieznofnych nawiedzeniach Panfkich 


y zwielkim niebefpieczenitwem zdrowia {vego nofić 
go będzie(z» wydalz go iednak żywo naświat; badź 
wefoła w Bogu wym, a na więkfze fig krzyże gotuy, yni- 
czym fobie ani wboleściach, ani wutrapieniach by nay 
więkizych y naydłufzych nietefknyi: przypominaiac fobie 
Że będźie temu koniec, a piekielnym mękom y chwa- 
lg niebiefkiey nigdy konca niebędzie. Dla miłośći Bo- 
żey wfzyfiko żnoś :taćfprawi żeć nic £ięfzkoniebędźie, 
Jako prętko ztego zapamiętania do ficbie przylzła oA 
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fiała, profić fpowiednika fwego do fiebie, ktory wfzy» 
ftkiegó przefluchawfzy ubefpieczęła.go, że miey mierże 
niebyło ofzukania żadnego, Wtych tedy wfzyltkich przy- 
padkach oktorych niżey uflyfzylz, poczęła Synaczka, 
wtych że a prawie codziennych mało co odpoczynku 
tak wednie iako y wnocy maiąc onego wżywocie no- 
fita. Iuż nigdy o fwoiey mocy złożka wltawać niemo- 
gła, y gdy lekarftwa barzo mOcne pod tenże czas braz 
ła, niebyło nikoga ktoryby iey dłufzy żywot obiecował. 
Gdy czas wydania potomka tego na świat przylzedł, 
też wfzyftkie przypadki z bolami todzaynymi przez 
cafe trzy dni trwały a oftatniego dnia fiedmkroć ie 
cierpiała. Atoli przećię za przyczyna Nayświętlzcy Pan: 
ny y Swiętego Ignacego Patrona (wego ktorego relikwia 
na fobie miała, zdrowo y fzczęsliwie Syna powiła, 
Ktoremu na chrzcie Aloyzy, nabożenitwu (weniu ktore 
do tego Swiętego miafa wygadzaiacimie dała, Wpul- 
tory godziny po wydaniu potomka na Świat, też ia zaraz 
przypadki napadły y tak pwaftowne,'że nawet y infzey 
Religyi oloby za rzecz cudowna to [obie miały; że ta 
białagłowa żywa zoftała, iakoż ktokolwiek te nawiedzez 
nia Panfkie niżey opifane czytać będzie, inaczey nico- 
fadzi. Niedługo potym z małżenftwem fię pożegnała, 
y zprava iego od Małżonka [wego wypufzczonabyła, y 
był ten Pan tak wtey mierże oftrożny, że nawet ani ręki 
iey befpiecznie wziać niechćiał, inaczey icy napotym nie 
zowiąc tylko dobrodzieyka (woią, 
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ROZDZIAŁ. 3. 


O bołeściacb czlonkow y z mystow w/fzyfikich 
ieyże to slugi Gbryślufowej. 


§. I. 


Kwiafy ftrzały Panfkie po wfzyftkim ciele y 
zmyfłach tey to pobożney Dufze, niebyło 
czaftki ćiała, niebyło zmyfłu ktcryby od nich 
wolenibył, a ze pocznę od głowy, wniey częś 

fto bymało frógie łupanie y targånie „y kremu bywało 
wlamym mozgu wielkie zamiefzanie, y iakoby przewra- 
canice, Bywały zawroty (rogie, bywafo to co.fię y gfo- 
wa kołem y kilka godzin bez przeftanku obracała znie 
wymownym iey bolem y przykrośćia, Bywało wniey ćiete 
pnienie y coś nakfztałc paraliżu, Oczy ftawały otwat- 
te po godźin fiedtni, naymoicy(zym fię podobienftwem 
nieruchaiac, czalem dźiwnie prętko wgłowie biegały, 
czalem fię frodze wydymały, zaczym iuż ledwo co czy 
tać mogła, z czego tefz miaa frogie umartwienie. 
Co fię tknie uft icy, miewa!a takie źievania co y gos 
dźin trzy cztery niezamkneły fię iey ulta, a takie fzu- 
my wniey na ten czas bywały, że na drugim koncu Izby 
fyfzeć ie było, miewafa frogie womity, ktore trwały od 
południa aż do pułnocy, wychodziły iey zultiako pfo- 

C mienie 


mienie iakie, ktore gdy rożnymi. [pofobami Doktoroe 
wie gafić chóieli nic fprawić niemogli. Natwarzy by» 
wała taka odmieńność że czalem fig: tak wzdęła że aż 
na ramionach y pierfiach leżała. Bywało co fię cza» 
fem dźiwnie długo zkośćiaw ízy rozwlokła, to raz drza- 
fa, drugi raz fię krzyviła, czafem fię ścifkała. Mie- 
wała takie pragnienie, że czalem ośmnaśćie fztofo wo- 
dy wypiwfzy, wnim fię ugafić niemogła, wtym pragnie- 
niu ięzyk iey barzo ufychał y czeroiał , ktory refz bys 
wał na czas twardy iako drewno, czałem fię (rodze 
wzdymał, czalem zufł wyfzedfzy barzo fe czarny fła-" 
wał, yi iako fkorupa ufychał. Bywał na czas barzo 
fkośćiały, czafem fię w nim iakoby cos traço. Nuż 
na nogi iey dopuścił był Pan Bog» że przez pięć lat y 
y. na moment naymniey(zy niemogła na nich ftanać, y 
jako namniey ftanać chćiała, zaraz iey iako drewno 
fkośćiały zboleśćiami y. ztarganiem niewyimownym, 
a w[zakże naywiękize nog bolenie miała, W affe- 
kcyach.lerdecznych, wktorych gdy fię zapamiętała krzys 
ezeć (rodz mufiała, Nofzono: ia przez te laca gdy 
wolna od chorobbyfa tak do Kośćioła iako zefz do go” 
fpodarftwa, a wlzakże wtym ia potym Pan Bog po* 
ćiefzył, że kilka lat przed. śmieróia chodzić iakokol- 
wiek magła, oczym niżey. -To dziwna, że lubo ro ka» 
leka na. nogi. była, .przećię: jednak wnayćięfzych cho- 
robach fwoich'ofwoiey. mocy fię porywała y chodziła, 
a nayczęśćiey. ka; okarzowi» ktory w pokeiu iey są 
wa 


wał, uktorego krzyżem albo na kolana padfzy dfugo 
czafem płakiwała. 


$. 2. 


W/dźien piatkowy po wydaniu Syna na świat, 
wćięfzkich barzo mdłośćiach y boleśćiach ferdecznych 
leżąc ta pobożna Pani, przypadła iey affekcya taka, 
ktora ona kurczem nazywać była zwykła, ten tedy kurcz 
wpadł iey naprzod wlewą rękę, że zarazem ięfa dre- 
wnieć y kościeć,affekcya ta coraz to więkfza moc wtey 
to ręce poczęła brać, aż wkilka dni poczęła być wobue 
dwu ręku, y tam iuż nie tylko wyćiagała ale tefz plorła 
palec dźiwnie prętko, potym wfłapiła wobie ręce ro- 
zmaićie ie wykrącaiac y łamiać, wftapifa wgłowę. wlzyię> 
wkark, woczy, wufła, wtył to wfzylłko obracaiąc. Nie» 
pamiętafa fię tedy wtym ta Dufza pobożna, y nic tego 
nieczuła, ponieważ to wmdłośćiach bywafo, aż wkilka 
niedziel gdy była przy baczeniu dobrym przypadła iey 
ta affekcya me wlzytkie człónki, ktore tak wkłębek 
zwineła że ledwie ktory znać było, Tak zmwiniona kilka” 
kroć kołem po łofzku zwielkimi iey boleść:ami obroćle 
ła, ktore boleśći przez czas niemały treały; potym gdy 
ia ta aff kcya opuśćiła wew(zyftsich członkach y ko- 
śćiach trwały, tak dalece że żadnego członka od bo- 
leśći rufzyć niemogfa. Potym iuż co raz to infzym 
ipofobem kurcz ten naftępować poczał, albowiem to 
ja raz tak wyćiagaf, że iey y łolzka nieftawało, y lubo 

Ca to icy 


to iey wztoft byłtylko na pułerzećla fokćia, na tem 
czafz iednak bywało iey na cztery, a czafem y na pułe 
pięta, y takie to czafem bywało wyćiaganie, że między 
członki wyćiagnione mogł niemal palec włożyć, By- 
wała czalem ta Affekcya taka, ktora ia złofzka wyrzue 
cała, y po żięmi Cifikafa. _ Bywała taka, coley ręcey 
nogi ztyłu poplotła, y na karku poftawifa, na ktorym 
od częfłego takiego fławiania narofl iey był guz wiele 
ki, Bymała taka, co iednę rękę znogami załama»fzy 
za głowe po łofzku ia rzucała, Bywała taka, co ia po 
łofzku poplotlzy wizyftkę ćifkała, złofzka porywała, 
po źięmi, po ftołach, po łamach rzucała y barzo po% 
tłukfa, Bywafa taka, co ia na palcach tylko famych 
wielkich ftawiafa, y tak wyćiagniona wfłup obracafa, 
Bywała taka, ktora zęmdfośći ia porwawfzy po łofzku 
albo wkofo. albo więc iako pieczęnia narożnie obra- 
cała, y tak prętko że kofem trudno by tak prętko o- 
broćić, a tak dfugo poki namniey fify wktorym człon: 
ku fłamafo. Aż gdy bez pamięci omdlała, toż læ 
dopiero kofem dziwnie zakręćiwľzy na fofzko wrzući- 
ła. Bywafo takiego obracania w iednym Paroxyzmie 
pięćdźiefiac y fześćdziefiat razow „ wedle tego iaka 
fifę zafłała ta Affekcya, ktora iednak pofpolićie naftę 
pomała po wfzyftkich innych przypadkach oktorych fig 
mowić będzie. 
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Była to rak żafosna Affekcya, że rzadki mogł 
bez wielkiego y ferdecznego politowania na nię patrzyć, 
jfzy zawzymać, y bywało takich pofob wiele, ktore 
niemogły tego na fobie przewieść żeby na nię patrzy» 
ły, aieżeli też przewiodły tedy prętko omdlewały, y 
uftępować naftronę mufiały, trwała ta Affckcya godźin 
czałem fiedm, albo więcey, y bywała tak ćięfzka, że 1% 
Dufza pobożna do boleści niewiafty rodzacey przy 
rownywafa, a niedźiw, bo oprocz tego co fię iuż po- 
wiedziało, kiedy fię te członki tak poplećione iako fię 
wipomniało rozplatały, wielkie icymęki y boleśći były, 
czalem fię iedna ftrona rofplotfa a druga poplećlona 
zoftała, y tak ię wyćiagneła iako tylko żył fławać mo- 
gło. Druga zaś poplećlona rożne wywracanie czy 
nita , że fię tak zdało iakoby iedne członki przy dru 
gich niebyły, Taż Afiekcya czafem ia porwaw(zy we 
mdłośći gdźie nayniebefpieczaiey było pofadziła, zkad 
rzecz niepodobna było rufzyć ia, bo na tych miaft za- 
raz zkośćiała, y ftawała fię iako drewno, Podczas 
telz popas ia na fofzku zofławiw(zy, trzy cztery a cza* 
fem y fiedm godzin naźiemi natwarz położona y wy- 
ćciagniona trzymała, czafem ia te(z.tak rozparła że fię 
fłamała iako połeć, co niemogło być bez mielkich bo- 
leśći, bo takie to było wyćiagnienie, że niepodobna 
było ćiała na kośćiach zaiać. Bywało y £0,, Co ia 

C3 glowa 


głowa nadoł obroćiwfzy nogami ku gorze; iednak 
zwizelaka wfłydii ochrona nabalce zawiefiła, czafem też 
fame tylko ftawy członkow iey powywracała tak [ros 
dze, że fię zdałyiakoby wlz,ftkie podruzgotane by- 
ły,  Bywafo y to, co tylko ręce frodze zkośćiały a 
palce fię wyć apnyły, y na ten czas taki bol (rogi czu- 
ła, iakoby iey ktodrzazgiza paznogćie zabilał, wczym 
tak fię palce być zdały iakoby znich krew miała wy- 
trysnać, _ Bywała y taka, co fisdzacy nogi załamalą 
y one barzo trapiła, bywała y taka co iey włofzku nas 
mniey nierufzata tylko zpokoynie trapiła, że fię kośći 
prawie roftępowały, bywało to czafem co byfa rozćia- 
gniona iako na krzyżu, y tak dziwnie wyćiagnione 
członki miemała, a wtym takim wyciagnieniu y kilka 
godźin fkurczywfzy fię leżała. Cierpiała y rożne ći’ 
fkania y uczenia od iednego gmachu do drugiego, 
y gdy była zaćiśniona na przykład, na fzafę iaka, dzie 
wne tam łamania y plećienia bywały, a odiać ia była 
rzecz niepodobna, chocby była miała y Śmierć po- 
diać, bo bywało przytym wielkie zkośćienie, Gdy 
raz ztamtad zpadła, upadatac do źięmie, bywała czas 
fem wokno gdzie krata była wrzucona, y wnie wplećio- 
na barzo,czatem bywało ć'asne tak mieysce że trudno tam 
było y dźiećinie lat puferzećia głowę włożyć gdzie fie 
wfzyftkie iey członki wpłortły. Gdźie uż po źięmi 
rzucona y tłuczona bywała wmaluczkie y barzo cia? 
fne kaćiki wpadfzy, rożne wnich łamania y porywania 


y wy? 


y wypadania miewała, także częfto ofoby przytomne 
rozumiały że y koftki całey zofłać wnicy niemiało. A 
wfzakże taka była: około niey opatrzność Panfka, że 
przez wfzyftek czas choroby: tey, żadnego fzwanku na 
ciele albo na członku nieodnicfła, lubo to takie na czas 
było wniey gruchoranie kcśći iakoby kto garzść orze- 
chow wręku zgaioń, 


S 4. 


Do tych pomnienionych Affekcyimiemała we wizy» 
ftkich czfonkach takie źimnośći, że fig iey żadna miara 
dogrzać niemożono, bywały drzęnia tak wielkie zfcze- 
kotaniem rożnym, że fofzko ztrzymać ledwo mogło, 
wtych źimnośćiach y drzęniach przypadały na nię y pos 
ty wielkie, a to z zbytnich fif ktore na nie biły, Cier- 
piafa nad to takie rolpalenia y goracośći, ktore ugafić 
byfo niepodobna, ćierpiafa takie opnie, że wiednym 
momenčie (iafo fię iey wfzyftko, albo więc iego część 
popryfzczyfa ztak ćięfżka boleśćia, że fię przed nią 
niewiedźiafa gdzie podźiać,y tak fpalona odzych egniow 
na <icle zoftawała, iako by'ia kto umyslnie piekł. Te 
fparżeliny gdy podfychały, y fkora fię fpałona zćiagała 
niewymowna boleść czuła, y tak fię na ten czas na twarzy 
zmieniafa, že zgoła trudno było rozeznać byłali to o- 
na czyli nież Acz dopiero wedni kilkanaśće Kiedy ta 
fkora fpalona fztukami: zniey zpadfa fparzelin onych 
tak frogich znaku naymnieyfzego na óiele og R 
5 Dilge 


Oftatnia niemniey ćęfzkaiey A ffekcya do ćlafa należa- 
ca była, (ropie y długie mdłości, pierwfzy raz gdy na 
niç przypadły trwały fiedm dni y nocy, co ani piła ani 
iadła wnich,  Byfa to Affekcyå miedzy wfzyftkimi wie 
dle zdania Panow Medykow nayniebelpiecznieyfza, za 
czym gdy pierwfzy raz przypadła rozumielac wfzyícy 
że fię zówiatem roziłać miała Oley Swięry na nię 
kfadziono, á to dźiwna że lubo (ię co wćiele ywczłon* 
kach dziafo tego namniey niebacżyfa, y coby fię na 
teń czas zciafem iey dźiało podobienftwem naymniey- 
fzym nie czufa. Byfa iednak radulzy przy baczeniu 
bardzo dobrym, ktora tak wielkie wefele y radość pdy 
Oley Swięty dawano uczuła, że zwielkośći tych poćiech 
y radosći tak mniemała, iakoby iuż wniebie była, 
Zkad fię do mysliwała, że ten Sakrament na ten czas 
na niç kfadźiono. _ Wecore mdłuśći trwafy dni dźież 
więć, przez ktore także nic ani iadfa ani piłaswóiele fię 
namniey niebaczyła, ufła zcięte uftavicznie miafa, oczy 
wgłowie wpadłe, krotko mowiac do umarfcy podobna 
była. Gdy iey flużebnice iey łofzko prześćiefały, nies 
jnaczęy iedno iako trupa ia znich zdeymowafy za 
czelywafy, umywały Dziwnie to żafosny widok bywał, 
acz wfzyltkim przytomnym, wfzakże iednak ofobliwie 
mifemu małżonkowi, dziatkom, y czeladce, ktorzy 
wlzyscy nad ta Pania nieinaczey ieno iako nad umarła 
choynę łzy wylewąiać fiadywali,  Przeczuwała Ona tę 
Affekcyg dobrze przedtym niżeli ia napadła y mie- 
walą 


wała pewne [woie znaki, zktorych dochodziła gdy fię 
iey na takie mdłośći zabierało,y przeto wczas tak fię 
na nie gotowała właśnie iakobyiuż znich więcey wfłać 
nie miała,  Zaczym dom wfzylłek wczas rozrządzźiła, 
domownikom popłaćiła, onych ukontentowafa, przes 
profiła, a że unich wfzyftkich miłość wielką miała, 
niemogło to być bez wielkiego ich żalu y utrapienia: 
Czyniłaceż przed tymi mcłośćiami że wlzylłkiego żye 
wota (powiedz, pokornie fpowiednika oto profząc, 
żeby za:każdym defektem ktorego. by fię fpomiedała 
cięfzkość. iego - iey rozważył, y furowe fłrofowanie - 
przydał, co gdy on za tak goraca iey prożba czynił, 
taki żal y (krucha fzrce iey obeymowała, taki zapał 
miłości Bażey wniey fię wzniecał, tak obfite fzy oczy 
wylewały, że to wypifać trudno.  Miewała na ten czas 
przed (oba Figurę męki Pana nafzego ktora fię iuż poz 
wielu ftronach Oyczyzny nafzey tak iako wiemy roz- 
fiawiła, przez ktora że Pan Bog prętko po tey fpo- 
wiedźi wielkie łafki ludźiom czynic poczał ; ieft wiels 
kie u madrych podobienftwo, żeia na ten czas tym 
Prywileiem Pan y Bog nafz uraczył, gdy nogi iego 
żMagdalena tak hoynymi łzami przy tey (powiedzi ta 
pobozna Dufza oblewała. Byfa to fpowiedź taka, że 
fpowiednik iey twierdził że nic nigdy podobnego ani 
widziaf, ani podobno poki żyw nie obaczył, fpowiedź tę 
odprawiwfzy y zdomownikami fwymi fię pożegnaw(fzy; 
fpowiednikowi telz fvoiemu znabożnym y pokornym 
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affektem za prace około Dufze [wey podięte podzię 
kowawlzy,miluśinko wmdłość głęboka zapadła, y zniey 
aż wdżiewieć dni do fiebie przylzła 4 ponieważ 
pod takie mdłości przy dobrym baczeniu ta Pani by» 
wała, iakoby iey na ten czas zabawka była y naczyme 
by czas on trawiła niżey wtrzeciey częśći żywota tego 
arozumielz. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


O bołeśliach wnętrznośći teyże to fugi 
Cbryślufowey. 
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Rzenikały ftrzały Panikie aż do famych wnę- 
trznośći tey flugi Chryftufowey bo iako 
wfzytkie członki ciała iey tak iako (ię iuż: wy- 
żęy. pokazało, tak niemniey, wfzytkie wnę* 

urznośći od nich frodze zranione były. Bywały na- 
przod takie ich wzdymania, że fię wmomenćie jednym 
ftawała iako iaka beczka,tak, że to wpodźiwieniu byłó 
że fię na ten czas nierozpukła, Bywały takie dufznos 
śći że fię podobnieyfza ftawała umarłey niżely żymey» 
y nad tec dufznośćinic na fię me wfzyftkich chorobach 
iwoich ćiężfzego niemiała. Lecz nic dźiwnieyl(zego 
tam niebyło nad ferce, co żebys rym fnadniey arizu 
mia 


miał Czytelniku łafkawy, mafz wiedżzieć że ta Pani u< 
filnie na Pana Boga fwego przez czas nie mały nalega- 
fa, żeby ia był godna uczynił wfercu ftwoim cokolwiek 
dla miłośći iego uftawicznie ćierpieć.  Wczym acz fię 
jey naymilfzy Pan przez kilka miefięcy trudnym fławił, 
a wfzakże na oftatek dał fię iey prośbom użyć, y na- 
tych miaft uczufa wnim taki {rogi bol, nie inaczey ie» 
no iakoby ie kto na dwoię rozkroif, y wnie kamien iaki 
włożyf, od tego tedy ofobliwie czafu dźiwne y dowie- 
rzenia trudne rzeczy na tym to fercu (woim Dufza ta 
Bogu miła ćierpiała, bo rzucała ia czafem z wielkim 
iey bolem taka moca; że iey kilka ofob utrzymać nie* 
mogfo, czafem obracała fię iako wkofko, to fię trzefzła 
iako rzęfa na modżie, to drzała dźiwnym iakimfiś fpoe 
fobem, to fię wałem przewracała, to fię wzdrygała, to 
fię chwilami iak co naymocnieyfzcgo rzucała, to fię 
trzęfzła iako żięmia kiedy wicher pod nię wpadnie, to 
fię przewracała wzdryganiem iako wafy na wodźie od 
wiatrow, to fię przewracafa iako kiedy owo kto kożiele 
ce przewraca, to (ię zataiła, aż iey kilka godźin nice 
czuć było, to fię wzdęła, a zatym iey pierfi tak fię 
wlzytkie wzdymały, że wylze bywały niżeli gfowa, by- 


wały wfercu takie parcia, co iak drewno fię ftawałosy 


co iey tchnać niedopuśćifo, to fię.tak trzefzfo że ie bys 
ło flyfzeć iako kiedy (ię ryba w wodzie plufka. Bywały 
wnim takie boleśći co ia wnim barzo fiepafo y targało, 


bywały ognieiakby icy kto co na nie goracego przys 
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kładał 


kładał, zaczym gdy talerze rofpalone na nie przykła- 
dano, ktorych nike ztrzymać niemogł, ona goracośći 
ich namniey przed onym wielkim: ferdecznym zapa- 
łem ktory wewnatrz miafa nieczuła. Bywały iefzcze 
takie iego boleści, iako kiedyby wnie kto ranę zadał, al- 
bo kiedyby:ie wrzod cięfzki opanował, y przeto gdy fię 
nieopatrznie rufzyła albo podniofła, uraźiła fię mnie 
iako wwrzod iaki. . Bywały takie Boleśći, iakoby iey kto 
ferce włocznia przebiiał, yna ten czas bywała niezmiere 
na boleść zfktorey przypadało utrapienie żbytnie, te= 
fknośći, płacze barzo ćięfzkie, melancholie wielkie; 
przetoć wtych ćięfzkośćiach długo y bez pamięći mdlas 
fa, ćiało iey nad fercem puchło, że ledwo mogła co 
nad nim znieść, Lecz trudna nietylko mnie aley oney 
famey poiać y wyrazić było to» co {erce iey przez tak 
długi czas cierpiało: To wielka, że nigdy do famey 
śmierći bez wielkich iego boleśći niebyfa, a że to była 
fobie od Pana (wego uprofiła, znak to był wielkiey tego 
Pana przećiwko iey dufzy miłośći, 
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Co fię infzych wnętrznośći tycże, tako dziwne 

bywało łamanie członkow powierzchównych tak y 
wnętrzności, albowiem rzucały fię wlzyftkie wielka mo- 
ca, kołylaly fię pod czas iak kolebka rożnymi fpofo: 
bami, Bywało trzęfienie ich, łamanie y iakoby prze- 
gniatanie, czemu y kilka ofob dużych mocno naćifka- 
iąc 


iac zabieżeć niemogli. - Wzdymał fię czafem żoła” 
dek, ferce boki, żywot, pierfi barzo ftralzliwie zwiel- 
kimi, ćięfzkosćiami, dufznośćiami, boleśćiami mdło* 
śćiami,  Bywało-to że (ię wlzyftkie wnętrznośći do- 
krzyża iey zciagnyły, iakby ie właśnie do tego tam 
mieylca przywiazał. Bywafo telz wtych że iey wnę» 
trznośćiach (rogie zatwardzenie , puchnienie, zapale- 
nie, y infzych tym podobnych Afłekcyi wiele, Co fię 
żoładka tycze, miewafa fzczkawki dźiwne, głofem 
barzo krzykliwym rak iakoby fię chciały wniey wnęć 
trznośći oberwać. Te przez czas niemały nieultawa” 
ły, ytak cięfzkie bywały, że ia wyloko od fofzka poty- 
wały: Tenże żofadek kiedy fię miotać poczał, trze* 
ba go byfo» frodze przyćifkać, kafzle y po kilka godźin 
bywały, aż wnich bez pamięci omdlemała, Tenże żo” 
ładek rożnymi fię fpofobami wydymał, y ćięzkie wnim 
iakieć przelewania bywały, żarcia ktemu iakoby go pfi 
targali, albo więc iakoby go ktoś klefzczami (zarpał, 
Przypadały iey tefz (ropie womity zwielka ćię(zkośćia 
y targaniem wnętrzności, ktore to źielone iako zkrzek 
iaki żabi bywały, to naklzcałc krwie albo watroby, to 
czarne iako fmoła rofpufzczona, to iako! woda, a trwa? 
ły od dwunaftey czalem południowey, aż do pulnocy. 
A co iey cięfzkość więkfza czyniło wtychże to womi 
tach, przypadała iey iakaś gałka ktora fig iednak zmie- 
ścić niemogła, przypadało palenie dźiwnie ćięfzkie, iż . 
prawie promienie zuft wychodziły, ktore gdy rożny- 
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mi fpofobami Doktorowie gafić chćieli, nie a nic fpra- 
wic niemogli : Ztego tedy tak zbolałego żoładka wy- 
chodźiły boleśći aż wferce, a zferca do pierfi y do gate 
dła wpadały. Bywały tefz frogie zatwardzenia, przez 
ktore apetytu ni doczego niemiała, _ Watroba y ta 
niebyfa bez  fwoich przypadkow, bywałó bowiem 
wniey wielkie zapalenie, zatwardzenie, y takie boleśći, 
że kiedy ia napadły, tak na wfzytkich czfonkach bys 
wafa zbolała, że fię zmieysca rufżyć niemogła ; y fto: 
dzona miała wielkie (woie affckcye, ofobliwie wzdymas 
nia y miotania tak cięfzkie, iź ia kilka ofob mocnych 
y filnych nacifkaiac y trzymaiac zmordować fię mufia- 
ły, Na oftarek y pfucom famym ta chorobś niefolgoe 
wała, przypadały bowiem na nie boleśći frogie zwiel- 
kim targaniem, ktore fię powierzchownie wydawawały, 
ztych dychawica wypadafa, ktora ia ćięlzko dufiła, y 
dziwnie fię iey przykrzyfa. Nie wfpomnię tu puchlia 
ny wnętrzney; boleśći kamiennych, fuchot, (Kkorbotow, 
fciatyki, paraliżow, y innych tym podobnych przy- 
padkow przyrodzonych, gdyż y to pewna 
że y od tych wolna 
niebyfa, 


ROZDZIAŁ 


ROZDZIAŁ. V. 


O boleściach y- utrabieniach tak wnętrznych , 
iako y powierzchownych, ktore niebrzy- 
żaciel dujzny zadawal tey 
pobożney Pani. 


Ś. I. 


D Oku tyfiacnego fześćfetnego dwudzieftego y 
r. pierwizego, 7, dnia Paźzdziernika,właśnie wfa- 
BĘ mo południe, gdy wcięfzkich barzo bole- 
BL UA sciach ta Pani była, zdało fig iey iakoby 
że nia ftanał Anioł Stroż wdźimney iakieyś iasnośći 
a wfzakże ona fama niewiedziała ktoby to był, iednak 
piękność y pofławę oney ofoby aż do famey Smierći 
= dobrze pomniała, Rzekł tedy do niey te flo- 
:- Niefrafuy fię dufzo, że rię Bog ta choroba, zło: 

Żył, cożći ma być milfzego » być zdrowa na ciele a 
chora na dufzy, pofłępuiąc zgrzechu wgrzech, kocha- 
iec fię wrzeczach doczelnych, wiele okazyi do Obrazy 
Maieftatu Boga [wego maiac, y do ftworzenia fię iego 
przywięzuiac, y tym fpofobem wielkie boleśći Dufzy 
fmey zadawaiąc, co raz to więcey choroby przyczynia: 
iac. Czyli wolifz na ciele poncfić co raz to więkize 
boleści, ćięfzfze y dfufze choroby, a być zdrowa na 
Dulzy, 


Dufzy, mieć wiele okazyi, do poftępku duchownego 


do powiłania zgrzechow, y: dolyć uczynienia zą nie, 
do fpowiedźi y Kommunyi S. zafługuiac fobie wiele 
przez cierpliwość Swięta , przez ufiugi Duchownych, 
przez odrywanie fię od rzeczy doczefnych,  Obieraye 
że fobie co wolifzę odpowiedźiała Dufza pobożna ; Ey 
dla Boga gotowam ćierpieć poki wola Pana mego, za 
tafka iego nayświętiza nietylko to, ale chocbymi y co 
dzien y co godzina chćiał przyczyniać boleśći y cho- 
rob, wlzyftkie chcę za łafkaiego mile zręku iego przyimo 
wać, by iedno własce iego S. przezyćten czas krotki a 
do owego fię wiecznego odpoczynku do» 
ftać. Nie byfata odpowiedz ufły iako ceiz y pytanie takie 
niebyło, więc y oloba ta niebyła widziana oczyma ciele- 
fnymi, ale wnętrzaymi, ktora na koniec taka odpowiedź 
dała : dobrze fobie moia Dufzo obierafz, ieno fię ftaray 
żebyś tak czyniła y poftępowała, nieftraćifz ale da Pan 
Bog- wygralz (zczęsliwie, y doftapi(z tego czego fię ka- 
żdy Boga miłuiacy [podźiewa. Potym iakoby mowifa 
doniey, ale dufzo iefzcze dla mifośći Bożey y dla tak 
wielkey zapfaty ktora on wybranym fwoim zgotował 
trzeba co więkfzego ćierpieć, odpowie Pani, a co tą: 
kiego ? iam iuż powiedź ała, żem nawfzyftko gotowa, 
lał iey tedy wyliczać rozmaite utrapienia wten (pofobż 
a kiędyby Pan Bog wfzyftkie twe poćiechy doczefne 
od ćiebie oddalił, iakoż byś to zniofła * a kiedyby ćię 
wieczną kaleka na zdrowiu zoftawił? a kiedyćby przy- 

iaćiela 


iaciel1 wżiaf y dziactki, kiedyby ćię uboftwem nawiedźił, 
kiedyby na oft:tek nacię dopuśćił to» czego fię naybac- 
gey fłrachafz; to ieft kiedyby ćię padał wmoc dulznez 
mu nicprzytaćlielowi iakożbys to.zrękusiego wdzięcznie 
przyjęła? zamilkła na to dufza pobożna, bo fię iey to 
zdały rzeczy nader ćięfzkie, niezrozumiawfzy wtey 
mierże woli Pana Boga (wego, y tak fobie mysliła, iak 
fiş wtym dam na wola Bożą w(zyftko mi fig tak ftanie, 
Rzekła tedy powtore ona ofoba, ia potrzebuię na to 
odpowiedźi. Tu iuż zwielka boiaźnia y ftrachem. ta- 
ka odpowiedź dafa :, «nam nadźieię własce y miłofiere 
dżiu Panfkim, że on nic namnie niedopuśći.czegobym 
zpomoca iego znieść niemogła, ieżeli co takiego na- 
mnie przyidzie, doda imon pomocy fwoiey iż ćierplie 
wie, mile» weloto wfzyftko ponofić y wola fię Swięta ic- 
go kontentować będę, rzecze Anioł: że fię na wola Bos 
fka podaiefz, łafka to iego Swięta fprawuie, niefrafuy 
fię, on iako ćię Łędzie nawiedzał, rak ćię będzie ćle- 
fzył, Spytał icy potym affektem przyjemnym y wefo- 
lym mtc flowa : A wiefz że Dufzo zkim to rozmawiafz 
y na kogo tak długo patrzyfz* Odpowiedziała widzę 
że rozmawiam zmfodźianem ktorego nieznam, y niee 
wiem iako go żowja, y tak mi ta rozmowa ztoba miła 
że zczłowiekiem nigdy mi milfza niebyła, Czuła na 
ten czas, na fercu fwym wefele y poćiechy wielkie, od 
ktorych, boleści żadnych na cielechoć Irogie były nice 
czuła.  Rzekła wtym ona ofoba, a coż za wola 
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Pana Boga mego powiem ći coć za łafkę dnia dzifiey. 
fzego ten Pan uczynił, miedz że żeś całe trzy godźiny 
z Aniołem ftrożem twoim duchownie rozmawiala, y 
duchownieś nań patrzyfa, lam ieft Stroż twoy, nies 
bóy fię ofzukania, czego żebyś tym pewnicyfza była, 
pofzlyi fobie po Spowiednika fwego, y to mu powie- 
Gźziae (zy iakokolmiek on ofadźi na tym przeftań, To 
myrzekfzy odchodzac od niey daf iey błogofławienftwo, 
ona tefz gdy do fiebie przyfzła,profiła do fiebie oyca fwe- 
go,cd ktorego gdy ubefpieczona była,że wtym nic olzu- 
kania niebyfo, dobroći Bofkiey za tę łafkę pokornie 
dziękomwała, i 


6. 2. 


To co iey Anioł przepowiedział wlzyftko fię 
dofkonale wypełniło, naprzod bowiem Roku 1626, 
dźiewiatego dnia Września dopuśćił na nię Pan Bog 
nieprzyiacieła dufznego „ ktory nie tylko ia frodze bez 
przeftanku wymyślnymi mękami crapił, ale telz y przez 
ulta iey wlasne mowił co przez całe trzy Ćwierćl roku 
trwało. Zamal ia tedy ten nieprzyjaciel rożnymi fpo- 
fobami y kośći wniey prawie gruchotał, Bywało to co wrzu: 
€ivlzy ia wielka, moca na faç tak kości ofobliwie 
wkrzyżu iey famał, że fię zdało że żadna cafa zofłać 
niemiała, iakoż nieraz gdy tego probowano zgruchotó* 
ne naydowano, a wfzakże iako ia prętko nieprzyraćieł 
opuśćił wizyftkie cafe zoftawały, Bywało to właśnie 
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iakoby ia włoczniami iakimi przebił, wczym wielkie y 
nicznośne boleśći zprzyktymi wrzafkami y tefknośćie 
ponośa, Bywało to co ia tak rozpierał żeby był 
wnicy niemal wfzyltkie czfonki y kości policzył. A 
wizakże naywięk(ze iey męki zadawaf, kiedy albo o- 
ney famey albo komu infzemu przez nię chdiał Pan 
Bog łafkę iaka y oświęcenie dać, albo więc kiedy fię 
na kogo ta beftya piekielna rozgniewała, tam dopiero 
wfzyftkie zfośći y iady wywierał, ći(kaf, łamał, po fto- 
łach po ławach, poźięmi, wkomin, wogien wrzucał, 
zadawał iey tam (rogie wzdymanie członkow, wyćiaga= 
nia, motania wnętrzności przedtym nigdy niewidane, 
y zwykł byt fię przechwałać, że żaden kat prawi niee 
ieft tak wtym zadawaniu mak wyćwiczony iako i3, 
Zadawał iey tefz pod czas iakieś pigułki gorzkie, y 
przykre, ktoreoczyma fwoiemi widywali, (powiednicy 
iey, Zadawaf takie trunki fmakow nader brzydkich, 
ktore fię częfto wuśćiech iey znaydowały : zadawał tā- 
kie boleści y męki, iakoby ia nakrzyżu przybiiał, y na 
ten czas wlzyftkie członki zftawow (wych wyfłępowały, 
żyły dziwnie fię wyćiagafy ; zadawał wwnętrznościach 

takie boleści, iakoby ia kto moca wielka mocno zwią* 
zał, na ferce iednak icy zwykf był powiadać, ze mų 

moc dana niebyłą, raz ogniem drugi raz wftogim źje 

mnie ia trapił, krotko mowiac żadńego członka ża: 

dney wnętrznośći, żadnego zmnyfłu od katowni iego 

wniey wolnegą niebyfo, trudna rzecz kto rego nievi- 
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dźiał polać y wypilać”co ten nieprzylaciel zta Pania 
czynił, y iako ia dręczyf fama tego wypowiedźieć 
liemógła. | | p 
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Gdy tak cięfzkie boleśći nietylko fkromnie ale 
y welofo Dufza ta pobożna znofiła, bolało to barzo 
nieprzyjaciela dufznego, zaczym nato fię był iedne- 
go dnia ufadził y z(powiednikiem fięicy założył, że ia 
fhiaf tak Katować że boleśći znieść niemogac, miała 
wnich zńiecierpliwośći ięczeć y boleć ; Dokazował te- 
dy zprzepusczenia Fanfkiego nad nia tego wfzyftkiee 
go co mu złość iego piekielna kazała, lecz gdy za 
Mifka Panfka namniey nieftęknefa ani iękneła, frodze 
zavfłydzony y tozgniewany dał iey. nazwifko fłupica, 
y fiapotym inatzey iey nie zwał. Ztego fię ofobliwie 
ńiebofzka wtym nawiedzeniu Panfkim ciefzyfa, że ni- 
gdy przez ufła iey ta piekielna beltya Pana Boga na- 
fzego nie bluźnifa, aleowfzem wiele pięknych y nabo- 
żnych rzeczy onim powiadała, wiele przykładow y ka- 
zań do dobrego wiodacych do ludzi czyniła, każde- 
mu grzechy iego ganiła, do częftey fpowiedzi y żalu 
za grzechy wiodła, wftydu iey mtak frogich miotaniach 
y rzucaniach na podziw ochraniała, y choć grzechy 
ludzkie “ganita y ludzie do powitania żnich wiodfa, 
grzechu iednak,niesydała, chyba, gdy kogo wnim zas 
kamiafego y Uporhego widziała, że fię albo fpowiadać 

a i niechćiał 


niechćiał albo więe niefzczerze grzech {woy przed Boz 
giem na fpowiedźi wyznaf; toż mu go dopiero wymoe 
wila y:że mu wgodźinę śmierći: przypomnieć miafą 
obiecowała , niebędźiefz prawi miał wymowki na Sa- 
dzie Bożym że Szatan był przyczyna grzechu, a toż 
ćię teraz zniego fłrofuię » y do powfłania upominam. 
Tak moc naywyfzego hamomała nieprzytaciela tego, że 
nie przećlwkoBogu ani bliźniemu przez tę białagfowęani 
mowił, aniczynił, Gdy tefz kogo upominała y przeftrze- 
gala ta befłya że na czary chorował, nikogo nie mianował 
kto by go oczarował, częfto iednak fpofoby podawał 
ktotymiby: zczarowąny poratowany być mogł. Nie- 
mam prawi dozwolenia, abym przez ufła tey grzelzney 
niewiafty miał kogo flawić y wydawać, j 
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Wtym tak ftrafznym nawiedzeniu Pańfkim 
idac ta Pani zauftawicznym naleganiem miłych przyia- 
ćiof y poktewnych, a mianowićie małżonka (wego, pu: 
śćiła fię poratówania fzukaiac na mieysca Swięte; lubo 
tego pewna była że póratowana być niemiała, bo y fa- 
ma (obie tegouprzyimie życzyfa, y u Pana Boga tefz 
bez przefłanku żebrała.  Udała (ię tedy naprzod do 
Borku, lecz ztamtad, ledwie figtam co zabawiwfzy pu- 
śćiła fię do Szkalmierzyć, gdzie fięiefzcze tym więtfza 
moc czartowfka poczęfa pokazować, albowiem gdywe- 
dle rady . pewnych ofob duchownych wanny iey tam 
ÈH E 3 zźiołmi 


zźiołmi fwięconyni gotowano, dźiwne było iey po niey 
ćifkanie y wkoło, do dna iey dopaść niedopufzczaiac 
obracanie; częfte 3 nicbefpieczne aurzanie y długie toe 
pienie, zkad przez nozdrza y przez ufta wiele potym 
wody zniey wychodźiłos  Zadney niebyło nocy żeby 
przed wieczorem poczawfzy, cząfem aż do południa 
a czafem y diużey przypadkiiey tam nietrapiły, Przez 
16 Niedźiel tam: przemielzkiwaiac y 16. godźin niee 
ipała, nic zgoła czafu wolnego od chorob niemaiac, 
Tamże widźiafa na oko wiele kroć czarta przeklęte- 
go wpofłaći człowieczey dziwnie brzydkiey, wyschłey, 
fachmanina iakaś czarna odźiany, ten podnicfzy ręki 
albo pachy (woley » piekielny dym albo parę iakaś na- 
nię wypuśćiwfzy taka zarażę nanię pulzczał, że ia we- 
mmgnieniu oka wlz; ftka fita opuśćiła, y że nie tylko in- 
{ze członki ale y fam ięzyk moc y fiłę do mowienia 
traćił, wtym mdłość y fłabość | wielka. naft;pomała, 
Prawa ftrona zbyt zżiębfa, zktorey wiatr iakiś y (zum 
wielki wypadał, lewa okrutnie fię poćiła y gorzała, 
Niedżiel kilkanaśćie wSkalmierzycach przemielzkav(zy 
poratowania nic zgoła ztamtad nieodniofzy , udała fię 
do Nayświęt(zey Panny Częftochowfkiey, lecz gdy y tam 
poprawy na zdrowiu nic nie uznała prętko fię ztamtad 
rufzyła y do domu fię powroćifa. Gdy tedy fpolob 
fię naleść do iey poratowania niemogf za fama tylko 
ola Boga wizechmogacego bez żadnych fzrodkow 
wdzźiewięć miefięcy tak cen nieprzyiaciel ufłąpił, że fie 
auz 


iuż ani więcey przeź ufta iey odzywiał, ani tefz tak wiele 
kich mak iak przedtym niećierpiała, Wielka zatym 
zaraz odmienność na fobie uznawać poczęfa, bo zby. 
tnośći kapłanow y kładzienia rak ich na głowę fwoię 
zpokładania także kości S, zprzyimowania Nayświętfzee 
go Sakramentu wielka iuż poćiechę miała ktore rzeczy 
pod bytnośc nieprzyiaćielfka wielka iey ćięfzkość czy” 
niły, 


ES. 


Przypomnieć y tu niezdrożnie możemy, iakim 
fpofobem nieprzyiaciel duízny na tę pania naftępował 
y ufłępował. Gdy miał naftępować, poczęła fię nae 
przod mienić y fłabieć, tak dałece, że kto iey byf po 
niekad świadom, fnadno poftrzedz mogł na co fię za 
nofiło. Naftępowała potym melancholia cięfzka, y u- 
trapienie ferdeczne, wielkie fkrupuły y tarbacie wfu- 
mnieniu, myśli do defperacyi wiodące, nic ia tedy po” 
ćicfzyć niemogfo, y owfzem ztych rzeczy ktore jey 
iaka poćiechę przynieść moógły, więcey fig iey utrapie= 
nia y żalu przyczyniało. ` Naftępowało potym, co raz 
zbytnie źimno znieznośnymi tefknicami, drugi raz gos 
racość y rofpalenie cięfzkie y przykre, aż tefz na cfłas 
tek fam ia moca fwoia y ffa opańował. ` Tam dopiero 
dźiwne iey męki ćięfzkośći: tefknońći zadawał, wizyltko 
fię iey barzo zle widźiafo, Æ wlzakże wtym wfzyftkim 
dźiwnie fię zvyćiężała, poki tylko przy dobrym bacze” 

nie 


niu byfa y owfzem przez wfzyftek czas mak onych fer- 
cem fię P. Bogu fvóiemu modliła, nabożenltwo fwoie 
myśla odpramowała, Bogu fię. w tym nawiedzeniu (woim 
rak firafznym nabożnie oddawał» ;' kiedy zaś miał u- 
fępować teń nieprzyiaćieł co raz to do 'leplzego ba- 
czenia y czućia przychodźifa, mczłonkach iednak czuz 
ła boleści wielkie, iako «po mękach iakich ćięfzkich. 
W głowie czuła odmianę taka, iako gdy kto owo: po 
upićiu wytrzeźwieie,  Smiałośći telz wniey niebyfo na 
ten czas, lako gdy fię kto kogo boi, Naofłatek była 
iako niema;y iako by iey czegoś niedoftawało, trvafo 
to więc wniey godźia dwie mniey, albo więccy, wedle 
tego iako ćięlzki. paroxism ćierprała,, Wizakże gdy 
potym do fiebie dofkonale przy(zfa, bywała rzeżwia y 
wefoła, zgoła żadnego znaku tak wmowie, iako y wpo” 
ftępkach niebyło, bytli: tam nieprzyłaćiel czyli nie > leż 
źdźiła do Kośćiola y do folmarkow żadney wnabozen- 
ftwach (moich prze(zkody:oltemarac» tylko na tę godzie 
nę kiedy była wola Pana Boga wlzechnmogacego żeby 
ia przez trzy ćwierći roku trapił, „para ia iakaś iakom 
namienił zaraź:fa, y taka iako fię powiedziało odmien- 
ność wniey czyniła, . Miał tefz ten dulzny nieprzyla- 
Gielwućzćiwośći każdego kapfana,a ofobliwie fpowiednie 
kow iey, y.gdy defrktem iakim Pana Boga obraziła 
zwykł go był na nię przy nich: wjíawíać, 
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Outrapieniach ktore ta sługa Chry- 
ftufowa na Dufży ćierpiała. 


ROZDZIAŁ. I. 


O utrabieniach ktore iey Dufzy Czórt 
zadawał. 
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E boleśći y utrapienia ktoretey Pani poboźnóy 
nieprzyiaćiel na ćiele zadawał ćięfzkie a pra- 
wie nieznośne były, ktokolwiek ieft zdrowego 
baczenia y rozumu przyznać mufi. A wfzak- 

że nieporomnanie ćięfz(ze były te, ktore zadawał iey 
dufzy, y przeto gdy złafki Bożey uwolniona fię od 
nich być baczyła; to wfzyftko co na ćiele ućierpiafa za 
tafkę fobie poczyrała, A że pocznę od (zktupułow, 
ktorymi zwykł nieprzyjaćiel dufzny ofoby światobliwie 
żylace tak frodze trapić, że ich tefz ledwie do (zalen- 
lenftwa nieprzywodźi. Więc nie tylko to ych odnie- 
go potyka, ktorzy dopiero zaczynaia slużbę B ża, ale 
tefz y ych ktorzy od wielu lac na niç fię udali, y wrze- 
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mieśle duchownym dobrze fa ćwiczeni, "Nie tylko 
moc fwoię przeztę pokusę zwykł wywierać przeciwko 
profłaczkom nięumieiętnym, ale gefz y przeciwko wiele 
kiey nauki ladźiom,  Zaczym (fzkrupuły wtakich ofo- 
bach niepochodzą zniewiądomości albo znieufnośći 
Bogu, 'ałe własnie zprzepufzczenia y zrzadzenia Bofkie- 
go, dla więkfzego flug y wybranych fvoich dobra, gdy 
ich taka pokufa iąko męczenftwem jakim duchownym 
trybuie y doświadcza : Od ych tedy fzkrupułow y od 
takich pokus wolna nie była ta Pani pobożna; y owfzem 
tak ćięlzkie na fig miewała, że tefz famym [powiedni- 
kom f(poiobu y rady do poratowania iey nieftawało, y 
bywało to częfło, że fię roztzewnić mufieli patrząc że 
białagfowa tak frodze ną ćiele od Boga nawiedzona, 
niemtniey. pa dulzy utrapiona byfa, . Bywafoy to, że; 
częfto, Pana Boga fvego óiż (powiędnicy. przez modli- 
tvy gorące nalegali aby byfaliby to wola iego S.lamym fig 
iuż utrapieniem tak ćięfzkim ćiała iey kontentowaf, a 
dufzy pokoy pożądany przywroćił., -4 mfzakże podos 
bafo. fię Maieftatowi Bofkiemu lat blifku 8. wtym ia 
rofole trzymać, y dopiero roku 1628..0d tych fa (zkru- 
pułow uwolnić, Od tego tedy czafu tak dofkonale to 
ferce z Bogiem zfaczone, ztey pokuly za łafka Boża 
wylzło, że fię aż do famey śmierći. naymnieyfzym po- 
dokienftwem niewroćiła, zczego ona niewymownie bę- 
dac rada, dobroći Bofkiey uftławicznie dzięki czyniła, 
- Naycięfza na nię pokufa y fzkrupuł był, że fig icy tak 
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zdało iakoby tö cokolwiek na ciele ćierpiała, zmvo- 
nego blo, y zzmyfłow iey y zfantażyi pochodźiło, 4 
2etym za nie, nie nagrody ale raczey wiecznego karania 
fpodziewać figę miafa, y ztadći gdy ia duchowne ofcby 
wboleśćiach y wchorobach iey ćięfzyfy, z ferdecznymt 
żalem y płaczem odpowiadać zwykła była. Coż pos 
tym Oycowie moi, kiedy mi fię zda, że ia to fobie zmye 
slam, iak: by ychże (amych fpowiednikow to trapiło, ý 
lakie zaś prace, gdy ia ztego zbić ufiłowali zadawała 
fnadno fi; każdemu domyślić, _Niemniey ia y to tras 
pifo, gdy baczyfa iako niektorzy fpowiednicy, niewieś 
dzać co iey za radę wtych to iey tak cięfzkich fzkruć 
pułach dać, fpowiedźi icy fię chronili fiuchać y od niey 
uchodzili. 
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Nie Iżeyfzą y druga pokula była, ktora ten- 
że nieprzyiaćiel na tę Dulzę przykro batzo y długo 
nafłępował, a ta była defperacyi albo rofpaczy wmiłoe 
fierdź u B (kim. Rofpacz ta pochodzi czalem zwiel- 
kośći y ćięfzkośći przefzłego żywcta grzechow, gdy 
grzefznik boiaznia cigfzka przerażony, rozumie że ni- 
gdy iuż fafki Pana {wego nie uzna, y zbawien a wie- 
cznego mu nie podobna deftapić - Pochodź: czalem 
wiudziąch pobożnych zzbytniey boiażni Sadow 
Panfkich, czafem telz żofobliwego dopulzczenia Pane 
fKiego, dla więkfzcy zafługi y korony wybranych moich. 
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„maż a ZEE > a ON moczowe cznie z 


Dzienie ludżiom pobożnym Boga {wego mifuiacym. 
é çlzka icft, albowiem bine przeciwko nadziei mizego» 
dobra nalzego y one zgruntu, wywroćic: - ufie 
luie, a zatym mludźiach światobliwych wielką turbacia 
y pomiefzanie czyni, albowiem gdy wfobie przećiwko 
temu, ktorego nadewfzyltko mifuia, nie taka nadzie= 
ię uznawaią, iakoby być miafa, nie bez wielkiego po» 
mie(zania y turbacyi to być mufi, VW'takać turbacya 
przez długi czas ćierpiała ta tuga. Chryftufowa, albos 
wiem gdy nieprzyiaćiel iey,- pokazował że to co nas 
ciele cierpiała nie zvoli Bożey, ale ziey wymyfłow y zias 
kiey złosliwey chytrośći pochodźiło, wielkość: iey tego. 
grzechu przed oczy ftawiaiac, potężnie ja Sadem Pane 
fkim frafzyf, niewymowne trwogi na ferce iey pufzczał. 
do rofpaczy, y powatpiwania wmifofierdźiu Panfkim 
nać'agaf.Y lubo to nadereczuyna y oftrożna była ta 
Pani na wlzyltkie naiazdy Czartowfkie , bywało to ie- 
diak że rak potężne defperacye nanię nieprzyiaciel pus 
fzczał, że fię tefz po niekad na nie nachylać ledwonie- 
poczynała, © co iakicby ftrofowanie tak wofobie Nays 
Śviętfzcy Panny iako y Anioła Strcża przez ufta (we 
włalne odnofiła, świadczy fzeroko kfiafzka od własnych 
iey że ipowiednikow, ktorzy przytomni bywali y moz 
wy tak iey terminowali nagifana.  Rofpaczy te niepo- 
chodziły z ćięfzkośćci grzechow iey przefziego żywo- 
za, albowiem wiełkiey zawfze pobożnośći y dofkonaa 
łośći on prowadźiła, ale zlamego tylka dopufzczenia 

- Bofkie 


Bofkiego, a to dla przyczyn wyżey namienionych, 
A ponieważ zfamey bytności y przytomnośći. ofob du- 
chownych, a ofobliwie (powiednikow tenpożytek brała, 
że te pokuly pod czas cięlzkich mak fwoich iuż takiey 
mocy niemialy, y nie tak iey ćięfzkie bywały iako mnie- 
bytnośći ich, ztad pochodźifo że fię zewfzy ftkich 
miar oto ftarafa, żeby zawlze oloba duchowna przy 
niey na ten czas bywała. Gdy wSzkalmierzycach wnie 
znośnych mękach te takie pokufy nanię frodze biły, 
profiła zpłaczem fpowiednika fwego ktory Był na tem 
czas Xiadz ladam Goifki Societat, IEfu mielkiey pobos 
żnośći y natki Kapłan, aby ie modlitwami fmoimi ras 
tował, na co gdy iey (powiednik odpowiedżiał, żeby fię 
nabożenftwem tym czafem , mianowicie godźinkami 
Nayświęr(zey Panny zabawiała ; przyfzła icy ra mysł 
do ferca, że to'rzecz zbawienna fpowiednika fluchać; 
y na tych miaft zaraz udała fię zfercem na ong modlis 
twę ktora iey (powiednik radzif, y od conego naiazdu 
Ezartowfkiego wolna zoftała, Wzięła telz była tę ra- 
dę od Anioła Śtroża, aby fię wtakich pokulach pod o» 
bronę Matki Nayświęcfzey Bożcy ućiekała, profzący, a 
by iey miłofierdźiejju Syna fvego ziednała y źeby fię 
za rękodayna fługę oddafa, natchnienia rego Aa- 
ielfkiego ufluchaw(zy, miele na dufzy przećiwko takim 
paiazdom napotym od Boga pofilona, y nię długo po» 
tym dofkonałe od nich uwolniona była, 
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Trapił iefzcze y tym (polobem czart przeklę: 
ty tę Dulzę pobozna, gdy dtrachy y widowilka m ima- 
ginacyi ley dźiwnie brzydkie, y ftrafzne fłamiaf., Nie 
było bowiem tego zwierzęcia, tey beftyi tego ptalłwa, 
ktoregoby woczach (wych wnętrznych ta to Bani: za 
fprawa czartoww(ka nie widywała. Nie byłu wfzeteczen- 
ftva y plugaltwa ktorego by ce befłye piekielne w ima- 
ginaciey iey zniewymowna iey ćięfzkośćia nieczyniły, 
A gdy nieprzyiaciel rożnymi (pofobami y pokufami na 
nię bif, rozmaitymi iey też chorobami groził, gdźieby 
na nie nie zezwoliła, ftawiał iey przed oczyma piekfo 
y wnim wiele ludżi tak. Duchownego iako y świeckie- 
go fłanu, famże fię tey, wrożnych a barzo ftralznych 
poftawach wielekroć pokszomał na co wizylftko ona 
ża łafka Boża przy bytnośći ofob Duchownych wiel. 
kie y nieuftrafzone ferce miała, . Groźił iey czafem 
tenże inieprzyiaćiel tymi y owym mękąmi, ktoremu nie 
tak prętko odpowiedź dała że na to gotowa była, y 
namniey fię na to wnadźicię łafki Bożey nie wzdrygała 
iako ia to pręcko wlzyfłxo czym iey gtrożono napada- 
fo. Lecz y to co powiem niemnieyfze iey utrapienie 
zadawało ? gdy ten nieprzyiaćiel częlto gęfto na mieye 
scach publicznych mianowicie wKośćiołach przy wiel. 
kim ftoku ludzi onę rzucał y po fawach y po żięmi 
ćifkał, pfosł, wyćlagał, łamał co niemogfo być bez 

wielkie- 


wielkiego iey wfłydu y umartwienia. Częfło ieytefz tá 
beftya piekielna Nayświętfzego Sakramentu naywięk(zey 
iey na Świećie pociechy bronił, y bywafo to, że przez 
kilka godźin oczekimaiąc aż by ia Bog wtym poćiefzył 
wKościele trwafa, ferdecznie de niego wzdychaiąc, y 
tey poćiechy żebrzac, y tak złafki Bożey nieprzyiaciel 
ten nigdy wtey mierże korzyści y pociechy nie odnieff, 
nigdy bey kommunii Swiętey z Kośćiofa ta Dufza po- 
bożna nieodefzła. Wiele innych fpofobow utrapienia 
y pokus czartowfkich tey Dufzy dla krotkośći mimo 
fię puściwfzy, tey iedney zamiłczeć niemogę', ktora 
fnadź iedna znaycięfzych na nię była, Była to biała- 
głowa ktora. wcnoćie, czyłłośći dźiwne  ukochanie 
miała, zaczym dał iey to był Pan Bog, źe y wfłanie 
małżenfkim niemal przez wlzyftek czas tey choroby, 
to ieft przez lat niemal 17, w Anicłfkiey prawie czyfto- 
ści żyła: _ Miała telz y ten ofoblipy od Pana Boga dar, 
że ktokolwiek znia wprzyiaźni y wkonfidencyi ducho- 
wney żyć poczał, prętko fię wteyże cnoćie zakochać 
mufiał Tego tedy tak wielkiego Bofkiego -daru za- 
zdrofzcząc ley nieprzylaciek Dufzny, gdy ia owdzie 
przez trzy cwierći roku iako fię wipomniało roznymi 
fpofobami dręczył, przez pięć eefa całych niedziel 
wlzyftkick fpofobow Czartowfkach fzukał, y zdopu- 
fzczenia Bofkiego na ćiele iey. zażywał, żeby ia byf do 
przyzwolenia na iakakołwiek lubieżność ćielesna y u- 
kochanie wnicy przywieść mógł. Lecz gdy Po: 
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że-daremna iego praca, y że miafto ukochania niewys 
mow ne utrapienia ta Dulza ztey m ary miała, y na wys 
myfly y podufzczenia one czartow(kie żadnym podoe 
bieniłwem zezwolić niechćiała, zwielka hańba; y (ro- 
mora (woia a przyfluga iey, brzydka beltya plugaltw o» 
nych zaniechać mufiaf, dawlzy iey nazwifko Opoczyca, 
A zailte nader dobrze iey. to nazwi(ko kwadromało, al- 
bowiem wrak slifkiey y ćięlzkiey pokufie namnicy fię 
zwieść niedafa, Opoczyfte nie iako (erce wzamiełowa- 
niu cnoty, iako opoka ugruntowane, y do opoki która 
ieft Chryftus IEfus związkami miłośći potężnie przy- 
wiązane miafa, 


ROZDZIAŁ WTORY 


O ćięfzkościach ktore zli ludzie tey Pani 
-- zadawali. 
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Uż nie tylko od (amego czarta, aletefz y od złych 
ludźi iako naczynia sego, wiele Stofow y ćięfzko» 
¿ći ta pobożna Pani ponofiła y od nich fię wyfie- 
dzieć niemogła. Nie folguia złe y iadowite ię- 
zykinikomu, y na niebo fię lamo to ieft na ofoby 

żyćia Świętego y Niebiefkiego targaia , według one- 

go co mowi Dawid Swięty : Pofuerunt in celum os fuum, 
więc 


Więć ięzyki takie, fa to tak cięfzkie ftrzały Panfkie, że 
ie tefz flufznie tenże Prorok Swięty do wagła żarzy- 
ftego Carbones defolatorios przyrownywa, albowiem ta 
co naymillzego po PanaBogu mamy to ieft flawę y res 
pucacya dobra, iako wagle żarzyfte nilfzczą y wniwecz 
obracaia,  liefł totak ćięfzki krżyż na czfcka po- 
czćiwego wyuzdany złośliwych ludzi ięzyk, żeby drugi 
wolał (nadź śmierć podiać niżeli nań przyiść, Na takie 
bił tenże Prorok Panfki, ktoregom namienif, ktory 
wtymże Pfalmie mowi ; heu mihi quia incolatus Ec, 
nieftetyż mnie prawi : milfza by mi śmierć niżeli żye 
wot, żebym tylko od ięzykow złośliwych uwolniony 
być mogł, ktorym nieftotaaiem maż wedle (erca Bo- 
żego wyrażić chce wielkość y ćięfzkość utrąpienia fwe- 
go» y odtegoć krzyża y utrapienia niebyła wolna Pani 
nafza Tomicka, ięzyki ludzkie y opaczne mowy iako 
ftrzały iakie iadem napufzczone przepuśćif na nię Bog, 
była tak cięlzkich ftrzał Bofkich nieinaczey, ieno 
nieiakim celem. Naprzod bowiem gdy brat iey rodzo» 
ny iedyna podpora y potomek ofłatni zepłći męfkiey 
ftarożytney Familii Ich Msciow Panow zStylic, w Panie: 
wie maiętnośći małżonka iey, przez własnego czeladni. 
ka {wego nieofłtożność, za niefzczeshym przypadkiem 
zginał, iaki tam żal obiac mufiał ferce tey Pani, (nadno 
fię domyślić, albowiem nie tylko brata, ale iedynego 
brata ktory fzczęsliwy ródzay Ich Mśćiow Panow z 
Stylic oftatni męfkiey płći potomek, iako filar iaki na 
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fobie zatrzymywał, tak marnie a ktemu iefzcze wdo» 
mu fsym wfasnym utraćła, Lecz mało to iefzcze by- 
ło, dołożyfy więcey ięzyki zfe y rozumienia fałfzywe, 
albowiem że ten Brat iey iedynakiem był, a ktemu Sy- 
rnowćem rodzonym: le. Mci. X. Piotra Tylickiego 
B.l(kupa Krakowfkiego y L Msci. Pana Bartfomieia 
Tylickiego Kaftelana Brzefkiego, ktory bez zenftwie 
miefzkalac potomka innego oktom iego niemiał, na 
oftatek że ten młodzieniec miał oyca człeka doftatnie- 
go, wielkie na niego bogaćtwa y maiętności zpaść mía- 
ły. A poniewaź zatą iego nielpodźiewana śmierćja 
to fię wfzyftko Sioftram iego rodzonym, miedzy ktory- 
mi byfa tefz nafza Pani Tomicka, prawem przyrodzo- 
nym dofłać miało, ztad polzło opaczne niektorych ro» 
zumienie. iakoby ta niefpodziewana śmierć znaprąwy 
jakiey ofobliwie tych ktorych prywata umadziła y wkto* 
zym fię to domu ftato onego potkać miała, Kto wy 
powiedżieć może jaka ztad żałość ferce iey bez winne 
na ten czas czuło, iakie utrapienie gdy zagniewane 
przećiwko fobie zteyże okazyi własnego (wego Oyca 
y niektorych fwoich blifkich pokrewnych od fiebie od 
rażonych baczyła. Był to zaifte ftos taki, iakiego> by 
ia była ofobliwa łafka Boza nie wfpierała, nigdy by byfa 
moiemam znieść mogła. 
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Przydawały icy iefzcze iadowite ięzyki utrapie- 
nia y 


kfamliwie wykładała, y kiedy co kolwiek Pan Bog przez 
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nia y boleśći ztey miary, że gdy widzieli ludzie nieba» 
czni, że Gofpodarftwo y dobre mienie małżonka iey 
nifzczało y wniwecz fię obracało, iey to wlzyftko przy» 
pifowali y na nig lzyftkich utrac winę kładli. Ale iak 
nieflufznie ztad fię daie znać, że ona lubo to wtak 
ćięizkim kalectwie froim cokolwiek iey kiedy czafu 
od chorob zbyło, nieomiefzkała powinnośći dobrey y 
pilney gofpodini, wfzędzie fię niż poki chodźić niemo» 
gla albo prowadź ć, choć tefz czalem nagłowie ledwie 
nieutykalac do gofpodarftwa chadzafa, wizyftkiego 
dogladała, o każdey naymnieyfzey rzeczy fię pytała, o 
wfzytkim wiedźieć chćiała, wfzytko nakonieć co było 
potrzeba wdomu gdy mafżonck iey poflugami I. K, 
M. y Rzeczypofpolitey uftawicznie (ię bawił y wdomu 
gośćiem bywał, opattow.ła, czyniła tedy ile zniey być 
mogło ,. powinnośćióm '/debrey :gofpodini:- dó- 
fyć, zaczym gdy iadochodźiły (zczypiace wtćy mierze 
ludzi niechętnych mowy, niebyło to bez iey utrapienia 
y żalu. Ale dayto, że fię iakie omiefzkania przez tę 
iey tak długa chorobę wgofpodarftwie ftało, y kofzt iakie 
kolwiek na poratowanie zdrowia iey fię ważył, ponie- 
waż pod fło tyfięcy iako to ludziom nietayno wdom 
małżonka (wego wniefła, komu to wadzić miafo, kto 
fig ztego miał gorfzyćt Więc yto iey ielzcze ćięlzkość 
nie mała zadawało, że złość ludzka fpraw dziwnych 
Bofkich niczrozumiaw(zy, choroby iey tak ćięfzkie 


nię 


nię ku więkfzey chwale fwoiey fprawic raczył; to wfzytko 
nieprzylać:elowi dufznemu przypifowała. Naoftatek 
y to kłoło barzo woczy zfość y zazdrość ludzka, że tik 
wiele y. tak zacnych olab: czciło (zanowało, nawiedzafo 
zaleceniem wielkim wfpominało tę Pania, oczym tas 
kie bywały niektorych złych ludźi rozumienia, że true 
dno być moga gorfze, nietayno iey to było wizytko,zas 
czym wielka y zrad mufiała mieć do ćierpliwośći Swięs 
tey okazya, gdyż y famemu lobowi S, Mężowi ćierpli- 
wośći, więk(za to cięfzkość zadawało, nizeli wfzytkie 
©ne.tak frogie niemocy, ktorymi od wierzchu głowy 
do ftopy nożney zarażony był, 


ROZDZIAŁ. 3. 


© utrabieniu ktore tey Pani zadala śmierć 
|... Sjmaczka iey Aloyizego, 
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Użem wyżey namienił Czytelniku łafkawy , iako 
dał był Pan Bog tey Pani na miękfze doświadcze. 
nie iey pięćloro dźiatek, przez 20. lat iako zmęs 
żem (woim żyła. Ztych gdy iey tylko para Sy- 
now zolłało Paweł y Aloyzius, dawała im takie 

wychowanie o iakie wdomu Szlacheckim trudno, niee 

pokazowała ona dźiackom drogi do zamiłowania fię 
sviata 


świata y marnośći iego, iako niektore niebaczne czy: 
nia Matki, ale owfzem onym go iako mogła brzys 
dziła,  Chowała im also Kapłanow za Infpektory albo 
więc Swieckie inne ofoby żywota pobożnege zaraz z 
dziećinftwa, prożnować im niedopuśćiła, mufiafy za- 
w(ze albo fię uczyć albo więc czego nabożnego fłuchać, 
a ofobliwie żywoty SS czytać, y to czegoby fię znich na. 
uczyły matce powiądać, ktora rzeczy od nich odniefio- 
ne tym iefzcze lepiey wpamięć ich wbiiała, rozwodzźiła 
y żeby przykładow SS. Bożych pilnie nasladowali gorą- 
co upominała. Gdy tefz d:fekt iaki wnich poftrzeż 
gła furowie karafa, y gdy albo grały albo więc zfoba 
rozmawiały, pilno fię zatalona przyfłuchiwała y przys 
patrywała, chcac tym lepiey fkłonnośći ich zrozumieć, 
y iakiego by ktory znich ćwiczenia patrzebował tym 
fnadniey poznać, Napomioania, znimi fię tylko famy mi 
zawarlzy takie im czyniła, iakie gdyby do Collegium 
jakiego zgromadzonego były czynione, niebylyby bez 
pożytku, Częfło telz P. Boga (wego wchorobach (woich 
profita, żeby ztego dwoyga dźiatek iey (cbie chwałę u- 
czynił, żeby oba duchownymi byli, ftrzegfa hiewinno» 
śći ich iako (Karbu iakiego nie olzącówanego , zaczym 
gdy fię albo dowiedziała, albo więc fama poftrzegła że 
fie ktory znich zPannami sluż: bnymiwrozmowy wdawał 
oftro ie oto karafa, y tak do famey tylko iedney Panny 
odnieyże famey nato naznaczoney wolno fię im było 
wpotrzebach (woich udawać.  Wobyczaiach ftanowi y 
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latom ich flużacych, fama ich ćwiczyła y trudnó było 
obaczyć wszlacheckim domu dźiatki tak obyczayne, 
ludzkie, y układne, Do fpowiedzi y kommunyrSwię- 
tey częfło ich. fama przyprawowała, y żeby dnia tego 
do dźiećinnych zabaw figę nieudawały pilno przeftrze- 
gafa.  Ztego takiego tych dźiatek ćwiczenia zo fię 
trafisfo, że gdy oloby iakie Duchowne wdomu Marki 
ich bywały, milfzey zabawy te dźieći niemiały, iako ob- 
ftapiwfzy ktorego znich pytać fię coby to był Bog, co 
Aniołowie, co dufza człfowiecza, &c. i 


§ 2 


Gdy tę parę Synaczkow na nauki do Collegi- 

um Torunfkiecgo ta Matka wyfyłafa, dała im 
niektore napominania y nauki duchowne, ktore go- 
dne fa moim zdaaiem aby tu pofożone były. Ida tee 
dy ręka iey własna pilane tym porzadkiem : Synowie 
moi namilśi ftarayćie fię żebyśćie Pana Boga goraco 
miłowali, ftrzegac liç ziwżdy grzechu śmiertelnego, y 
raczey obierayćie (obie śmierć niżeli ftworzyćiela na- 
fzego obraźić, częfto fię grzechow fwoich fpowiaday, 
Gie, flużby Bożey pilno fłuchayćie, przyniey rozmow 
prożnych fię ftrzefzćie, ani oczu po ftronach nierofpue 
fzczayćie, ale ufty y rozmyślaniem (erdecznym modl- 
Gie figę Panu Bogu, a zwlafzcza przy oficrze Nayświęs 
tfzey. Rodzicom walzym winniscie oddawać miłość 
y posłulzenftwo, pomniac na wielkie niebefpieczenftwa 
zdrowia; 


zdrowia, y kłopoty ktore podięli, wydając waś na świat, 
y wychowuiac. Ztey że miłośći ieżliby ich pierwey Pan 
Bog ztego świata powołał niżsli was, winni będziecie 
tak (ami przez (ię iako tefz y przez innych, ofobliwie 
Kapłanow za dulze ich Pana Boga profić, żeby iako 
nayprędzcy do widzenia Boga {wego przypufzczoni być 
mogli.  Śtarayćie fię iako znaymięklza pilnośćia za 
pomoca łafki Bożey żebyśćie w naukach wyzwolonych 
pofłępowali, doczego wam na wielkiey pomocy będzie 
czyfłość tak dufzna jako y ćielcsna, nabożenitwo do 
Naysmiętfzego Sakramentu, a potym do Nayswiętfzzy 
, Panny Królowy niebiefkiey Matki y -Dobrodźieyki, y 
Opiekunki walzcy, wfzakże otym od nauczycielow wa- 
fzych mieć naukę będzi:ćie , ktorych profzę y gorąco 
napominam, ż:byście miłowali, (zanowali, im wfzela- 
ka uczćiwość wyrzadzali, wdźzięcznościa naofłatek 
w(zelaka im prace ktore około nauk mafzych pode; moe 
wać będa nagradzali Gdy was co trapi zwierzćie fię 
tego bez omiefzkania Spowiednikom fwoim, albo więc 
innym ofobom, byle pobożnym, bo tym famym ono 
utrapienie wam lżeyfze fię anie. Gdy fię wam na- 
czym niepowodźi ćierpć:e fkromnie , a rozumieyćie 
żeśćie to zulłuzyli, y tak zniefzczęśćia zyfki wam uro» 
ita ; a gdy zas wizczęśćiu będżiećie, pokornie za nie 
dzięknyćle Bogu, y (kromnie go zażywaycie, ż<byśćie 
fię (nadz gorlzymi niefłali, zkad byście lepfzymi być 
powinni: Srarayćię fię aby ći zktorymi towarzyftwo 
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wiedziećie, byli ludzie cnotliwi ypobożni, zludzmi zas 
złymi tak towarzyftwa iako y rozmow pilnie fię wys 
firzegayćie, Kazania y rozmow o Pana Bogu radzi flue 
chayćie o ktorym niechay nikt przy was zle niemewi. 
Gdziekolwiek będziećie, żaden niech nic takiego przys 
was niemowi, coby ku grzechowi. śmiertelnerru pobu» 
dzało albo fiiwie drugiego Izkodźiło, y fami nigdy o 
drugich zle niemowćie Za dobrodzieyftwa Panu Bo» 
go częfto nabożnie dziękuyćie, tym bowiem (pofobem 
co raz to fię barziey fpofobić będźiećie do więk(zey ła- 
fki Bożey y choynieyfzych darowiego. Temu napo- 
minaniu memu ieżeli dofyć czynić będziecie ufifowali, 
Boga naprzod y Anioła Stroża, a poym telz y mnie 
uboga Matkę uwefelićie, y na dalfze błogofławienftwo 
co raz to więcty zarabiać będźiećle, la zaifte co ies 
dno naylepizego, co nazbawienfzego » 'co naypożyte- 
cznieyfzego życzyć może dobra y mifuiaca Macka Sy- 
nom fvoim; tegoia wam uprzeymie życzę y Boga. o 
to pro(zę, doczego niech wam dopomoże Troyca prze: 
nayświętl(za Oćiec; Syn y Duch $ za przyczyna Nay- 
świętfzey Panny Krolowy niebiefkiey y Dobrodźieyki 
wafzey, ktorym ia was acz iuż dawno to icft zdziećina 
ftwa za tękodayne y naynilze flugi wiecznymi czaly 
oddała, ofobliwie iednak teraz iako znaywiękiza go» 
racośćcia mogę oddaie y zalecam. -~ Wtym was iako 
naypilniey mogę napominaiac, żebyśćie tey Pani y Do- 
brodźicyce walzey iako naypilniey flużyli, aa 
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gdy w Cofgregacyach przy Collegiich Oycow Iezuitow 
założonych będźiećie, z Bakowa 28. Sierpnia, Roku 
Panfkiego 1629,Ztad poznaćCzytelniku łafkawy,możelz 
iakiey pobożnośći y rozladku ta białagłowa byfa, y co 
za pilnośći przykładała, żeby fię dźiatki iey Pana Boga 
bały, y tak wcnotach iako y wnaukach wyzwolonych 
poftępek brały, i 


6. 3. 


Ntakiey tedy fzkole y ćwiczeniu był Aloyzyus 
S$ynaczek iey młodizy, oktorym teraz rzecz nafza. 
Było to dziećlę przymiotami pięknymi od Pana Boga 
obdarzone, rozfądku, dowcipu, baczenia; przyliemno= 
śćity ludzkości takiey, że wfzelki kto ie znał kochać fię 
wnim wielce mufiał.  Zaifte famiż iego (powiednicy 
dźiwować fię mufieli zkad dźiećięćiu: temu taki toz: 
fadek wrzeczy tak 'poważney jaka ieft Spowiedź S. y 
nike lepiey poznać niemogf co to za dźiećię było, las 
ko (pomiednik iego. Na fpowiedźi każdey by namnieya 
fzy defekcik wfobie to dziećię baczyło, © furowó bez 
ochrony wizelakiey famo na fię fkarzyfo, na każde py- 
tanie (powiednika rzetelnie odpowiadało, wtrzećim ro: 
ku ledwo będąc Sakramenta $. przyimcwafo, taki bo- 
wiem rozfadek, rofłropność y baczenie wtym dźiećine 
nym iego. wieku  midźieli Duchowni, iż za flus 
Ízna rzecz poczytali, zeby do tych nayswiętfzych wiary 
nalzcy, taiemnic był przypulzczony, . Do Ítanu Duz; 
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chownego takie miafo to dźiecię lerce, że żadna inna 
rzeczą niemogła go Matka ćiężey umartwić, y nie mu 
przykrzeyfzego ftać fię niemogfo » iako gdy go w 
Święckie fzaty: ubrano, iuz tam wielka żałość, wielki 
płacz y lament być mufiaf. Zabaw y rozmow zbiała 
pfóia dziwnie fię wyftrzegał, gdy iefzcze dżiećina był 
rad fię Kazan napamięć uczył, y one zwielka tych 
ktorzy go fuchali poćiecha przepowiadał. Patrzac na 
takie poftępki dźiecięćia tego uboga Matka, wielka 
miała sePanu Bogu pociechę, ktora iednak prętko icy 
fzafacz-zdrowia y. śmierći na więk(ze iey umartwienie 
y zafiugę przez nie ubłagana śmierć odiał, bo moczach 
iey że (amey prętko zgafla. Był Ałoyizius wefpof zbra- 
tem ftar(zym Pawłem, iako fię iuż wfpomniało, na na: 
ukach wCollegium Torunfkim, przy boku rodzicielki 
fwoiey dźiewięć iuż lat maiac: czerftwość, dużość, obie- 
covata muy tym wlzjftkim co go znali wiek długi, aż 
nad fpodźiewanie przypadła nań tak ćięfzka choroba, 
y tak gwałtowna goraczka, że telz nie mdługim czafie: 
to ieftxwkilkanaśćie dni, an tak śliczny: kwiat uwiadf, y 
okrutna śmierći kofa woczach albo raczey na ręku ża- 
łosney Matki fwoiey podćięty ieft, 
i "84 

Poftrzegła prętko uboga Matka na co fię 23- 
nofifo, y że iey Pan Beg onę poćiechę odebrać miał 
wola : przeto wielkim fercem na tak Gięlzki žal dla 
| E miłośći 


miłośći B: fkiey fię odweżywfzy, około niczego barzey 
niechocźiia y fłarania nieprzykładała, tako żeby ten Sy- 
paczek iey ziako naywiękfzym przygotowaniem ztego 
swiata zfzczedł, y przed fłrafznym Boga [wego Sadem 
ftanać mogł. Gdy fię tedy ofłatni punkt-żywotaiego 
przybliżał, ledwe kiedy ta Pani zbolała od łożeczka 
iego odftępuiac, o rzeczach Bofkich y zbawieniu íego 
pod ten czas flużacych znim rozmawiała, rozmaitych 
cnot Świętych akty znim wyprawowała, to raz goracey 
miłośći Bożey y pragnienia widźieć Boga fwego, to 
ferdecznego za grzechy żalu, to dofkonałego poddamae 
nia fię na mola Bofka, y inne tym podobne,, Starała 
fię tefz y oto, żeby iako nayczęsćyi prez wlzyftek on 
czas choroby Sakrament Nayświętfzy Ciała y ktwie Pan- 
fkiey przyjmował, y gdy choroba więklza gorę codźien 
brała, żeby Sakramentem Oleiu Świętego był opatrzo” 
ny. Dziwne Sakramentu tego pragnienie to dźiećię 
miało, y gdy go miła Matka pytała coby za fkutek ie- 
go był, y ku ktoremuby koncowi wKośćiele. Swiętym 
pofłanowiony był, tak pięknie y tak do rzeczy to dźie» 
ćię odpowiedziało, że y naygłęblzy Theolog trudnoby 
miał dać foremnieyfzą odpowiedź,  Słyfzacto żało” 
sna Matka, wielce fię w Panu Bogu ciefzyła, odpowiedź 
onę tak madra (zeroko mu porym rozwodzac, Choć 
robę tę ną podziw -ćierpliwie ten. miły- Synaczek zno- 
fit, itękania y ięczęnia flyfzeć tam nie było, naywiękfza 
po Panu Bogu y kapłanach poćiechę maiąc zprzyto- 
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mnośći y obecnośći maćierzynfkiey do ktorey tefzinae 
czey niemowif tylko Matko mola; oko zniey ledwie 
kiedy zpulzczalac, © Iako zaś załosne ferce tey Pani 
tedy było, wypowiedzieć trudno, a wlzakże ten żal w 
fobie umartwiała y morżyfa, że niemal po wfzytek 
czas na tę tak ćlęfzka chorobę miłego Syna frego 
fuchym okiem patrzyła, onego gdy tego było potrze- 
ba wtakiey 'fłabośći fwOiey dźwigaiąc zmieysca na 
mieysca, (tak to ieft rzecz duża miłosć a zwłafzcza 
maćierzynfka ) przenofzac,  lakich tylko (rzodkow 
y fpofobow mogła zażywała, żeby ofiara ta Synaczka 
jey gódna była oblicza:y oczu Panfkich, namniey iuż 
6 zdrowiu iego doczesnym niemyś!ąc, ale okofo rze- 
czy zbawiennych Dufzy iego uftawicznie chodzac. Dnia 
tego ktorego fię ztym światem rozftał, ktory był SS, 
Apoftofłow Piotra y Fawła, bacząc to do fiebie miły 
Synaczek; że kres żyćia iego iuź tudziefz był, profił 
fpowiednika (wego aby go iefzcze raz fpowiedźi wy- 
fluchaf, á ieżelibym prawi dla flabośći y uftawaiacych 
fifna wizyftko Wafzmości tak iako potrzeba wyciaga 
odpowiedźieć niemogł, tedy ściśnieniem ręki znak bę 
dę dawal; będeli fię wczym czuł, taki rozfadek, takie, 
baczenie przy ofłatnim prawie punkćie żywota (wego 
miał młodzieniafzek ten dźiewięćletni, © Spowiedź tę 
-ziak ferdecznym żalem; ztakim pragnieniem śmierći 
y ochydzeniem fobie swiata, ztakim podnofzeniem 
"czu do nieba, y kłądzieniem na pierfiach, ręku ną 
i j ; krzyz 


krzyz fprawowafo ono naymilfze dziecię, że y włafny 
iego (powiednik od poćiechy Duchowney nato patrząe 
fez hamoówac niemogf, | ! 


$. $, 

Prętko potym naftapiło konanie, przy ktorym 
że byfo kilka ofob Zakonu nafzego, ktorzy by mu by- - 
li mogli umieraiacemu flużyć, porwał fię fpowiednik 
iego chcac Mfza S.. za konaiącego tamże zaraz od- 
prawić. Ten gdy do Ołtarza, ktory widziany (nadno 
byc mogł od chorego, przyltapił, zaczynaiac ofiarę 
przenayswięt(za Obaczy, a ono dźiećię ktore iuż ko- 
nało porwie fię ofvey mocy, paćiorki ktore nad nim 
opodal wifiały, zkołka zęymie, na prawy bok ku Ołca- 
rzowi (ię wfaśnie obroć:, y koronkę Nayswiętfzey Pan- 
ny dofyć głośno polfkim ięzykiem Odprawować, paćior- 
ki pięknie ieden od drugiego rozwodzić, wefofo po o» 
fobach przytomnych ktorych niemała liczba była pa- 
trzyć pocznie, znaku żadnego choroby albo boleści 
po fobie niepokazuiac.  Zdutmiewali fię wfzyfcy na to» 
y co żywo iuż rozumiało że to iuz miał byc koniec 
choroby, że fię uż nic śmierci bac było niepotrzeba, 
Tenże fpowiednik fam poftrzegfzy to, Mfza ktora 
miał mieć za konaiącego , miał tylko intencya odmie= 
niwlzy za chorego: Ledwo fię ta ofiara Swięta odprae 
wiła, znowu fię konanie wroćło y prętko poym 
namilfze dziećię światobliwie, ztym fię światem rozíta- 
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ło, -Coby zaś za przyczyna była oney tak nagfey pod 
czas Mfzy S, odmiany, ztrozumielz niżey Czytelniku, 
gdzie fię o poćiechach Duchownych ktore ra Pani.na 
Modlitwie S. miewała mowić będźie.  Ulmieraiac poz 
ki tylko mogł w Matkę iako'wtęcz patrzył, protelłu» 
iac (ię, że był zawize rękodaynym fluga krolowy nie- 
biefkiey „Nayswiętlzey Matki Boga nafzego, y że o 
przedłużenie żywota tego doczesnego nic niedbaiac, 
pragnał widzieć P, Boga fwego wchwale iego wies 
czney. Po zkonaniu ftanefy oczy wlepione wMatkę, kto- 
ra wielkim [ercemy oczyma fuchymi onemu ie zawarła, 
ufteczka iego zćiagnefa, wfzateczki go kleryckie co 
przednieyfze pięknie ubrała, kwiećiem rozmaitym ciał: 
ko ono Panienfkie potrzasneła , naoftatek nieco telz 
naturże pozwoliw(zy, (Kromnie popfakafa, lecz otym 
więcey ufłylzyfz, gazie fię mowić będzie iakim fercem 
y affektem nawiedzenia Panfkie ta Pani przyimowała, 
Czytay co Hieronym S. cielzac Paulę S. po zmarłey 
corce o S, Melanii pifze : aobaczyfz że mwielu rze» 
czach wierna nasladowniczka iey była ta nafza Pani 
Tomicka, a ofobliwie gdy iey Pan Bog tak męża iako 
y tego Synaczka wział, bo iako tam mowi Hieronim 
S. nikt ZMelanyi S. niepoftrzegł na ten czas zroftarga» 
nymi na głowie włofami, zfzata rozdarta, nikt nie fly- 
{zaf narzekaiacey y lamentuiacey, ale owfzem to ka- 
żdy baczyć mogf, że ledwie ktore łefkę wtak cię. 
fzkich razach y ranach ferdecznych wypuśćiła , to 
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wfzyftko w Pani Tomicki nafzey widźifz y niżey ie- 
fzcze lepiey obaczyłlz. 


6. 6. 


Oddalismy ziemi ćiało iego zwielka ozdoba y 
uczćiwośćia; na tym iednak akcie Oycu iego żal być 
niedopuśćiał, ktory też od tegoż czafu iako mu P, Bog 
tę poćiechę odiał znacznie fłabieć, upadać „y chorzeć 
poczał, y rzadko go kiedy affekcie ferdeczne iuż na 
potym aż do śmierći opulzczały. _ Matka iednak ie 
dnakim zawfze ftatkiem nietylko za ćiałem niefiona 
była, ale tefz przy wfzytkim nabożenftwie y obrzędach 
Kośćielnych być chciała, łefki namnieyfzey zoczu nic- 
wypulzczaiac, nieinaczey iedno iakoby to kogos ob» 
cego a nie Syna grzebiono. Pogrzeb ten dźiwnie 
pięknie y ozdobnie odprawiony był, albowiem wieżio- 
no naprzod ciało tego fześćia koni wkapach, w tru- 
nience Axamitem powleczoney, y na fzerokim Axas 
mićie poftawioney, okofo ktorego fzło kilkadźiefiat 
mfodzi Szlacheckiey, ofobliwie wfpołuczniow tego, kto» 
tzy pięknie przybrani, iedni, Roftruchany zwonnośćia 
mi y zliliami przez rynek nieśli, drudzy okołoż tego 
ćiafa zwiela świec lanych piękny pozor zliebie wydaiąc 
szli. . Miedzy tymi lylia ni pięknym porzadkiem roztas 
mionymi ftafc óał:czko iego Panienfkie, ktore gdy do 
grobu po wfzyfikich „Ceremoniach Kościelnych kłae 
dźiono, wfzyftko to kwiećie od teyże młodźi Szlache- 
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ckiey zanim doniego wrzucone ieft, co nie iednemu 
zprzytomnych fzy zoczu mycisnefo, Tym takim wid- 
okiem to ći młodźienafzkowie wyraźić chcieli, że kwiat 
sliczny z Wirydarza Collegium Torunfkiego za nie- 
fpodźiemana śmierćia iego zniemała uyma ozdoby 
fwoiey było utraciło, Były przytym Akcie Treny y la- 
menty, ktore ćiz w(połuczniowie iego żałośnie nad ue 
marłym odprawowali, była; y Oracya albo Panegyrik 
ięzykiem łacin(kim, ktory tefz (woie umadrych gale- 
cenie miaf, Kilka Niedźiel po tym pogrzebie, zwie- 
rzyła fię niebofzka (powiednikowi [vemu rzeczy takiey 
ktora każdego znaz fiufznie przeraźić może. Gdym 
fię prawi iedney nocy z Fanem Bogiem fwoim zaba: 
wiała, ftanał przedemna Sjn moy Aleyzius wefoły na- 
twarzy, wzwyczaynych (woich fzatkach, poznałam że 
on był y namoiey fię, go nieulęklzy, fpytałam go wte 
flowa: aty żeś to Aloyzy ? odpowiedział, iam ieft 
Matko y Dobrodziezko mola, pytam dalep a czemuz 
tak wefofo, odpowiedźiał : niemam fię przeco fmućić 
Matko moia, ale owfzem zczego fię wielce radować y 
wefelić, rzecze Matka: to iuż mufifz być wchwale 
Niebiefkiey? tak ieft odpowie Aloyzus, fpyta Matko : a 
leś podobno przecię nieboże był wczyśću + odpowie 
Synaczek ; byłem cafe trzy Niedziele, Odpowiedźia 
ta tak fię ta Dulza pobożna zatrwożyła aż (ię tefz za- 
pamiętała, a wtym Aloyzyufz zniknal. O Boże ieżeli 
to dżiecię dźiewięćletne tak światobliwie wychowane 
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O uirabieniu ktore ta Pani ponofila z śmierći 
Maiżonka fwego, 
$ 1 


Elzcze.nie ochłodło ferce tey Pani ziednego żalu y' 
frafunku, gdy naftępował drugi, bo prętko po. 
śmierci ukochanego Synaczką (wego ,. naftapiła 
niemniey żałosna śmierć miłego małżonka iey; 
Był to wielki miłośnik oyczyzny, dla ktorey us 

flugi, Seymiku żadnego nawet y wzefzłym zdrowiu 
{voim nigdy nie omiefzkał, na nich częfto marfzałkoy 
wał, y na Seymach walnych Koronnych. pofłem miele- 
kroć bywał. Byt ktemu wielki miłośnik Maieftacu L 
K.M, ktorego że był, dworżaninem pokoiowym, żadney 
cxpedycyi nie omiclzkaf na ktorąaby pocztu porządnie 

= | fawić 


ftawić y fami ofoba fwoia przybyć niemiaf, był człek 
natury dźiwnie dobrey, ludzki, hoyny» towarzyfza {wes 
omiła małżonka tak kochaiacy y fzanuiacy, że przez 
wfzyftek czas iako zfoba żyli, raz tylko prętko iakoś 
potym iako fię poięli rozrożnienie y to barzo na:kros 
tki czas miedzy nimi byfo, Był naoftatek człek, ktoe 
ry dźiwnie (amego fiebie zwykł był za wyftępnego udas 
wać; potępiać y zle [am ofobie mowić, co zpokory chrze» 
śćianfkiey pochodźifo, zktorey tefz wiele dobrych uczyn 
kow, ktore więc zwykł czynić rak dalece krył y taił, 
że fię trudno onich było dowiedzieć, kto go tedy me- 
dle mowy iego fadźif, :mufiał go poczytać za człeka 
dźiwnie zfego» ztad gdy go kto przed Niebofzka zu- 
traty złego żywota ganił y potępiał, z żalem ferde- 
cznym zwykła była odpowiadać, niechże iuż będzie 
ten moy miły małżonek taki, iakiego wy opifuiećie> 
wiedzóle iednak to, żeby mi milfza przynim byfa wgno- 
iu. o żebranym chlebie leżeć, niżeli przy drugim niewiem 
wiakie doftatki opływać, więkfza to umnie, że mi do 
żadnego nabożenftwa y zabawy Duchowney ptzefzką- 
da nie ieft, niżeli to, że te rzeczy deczelne ktore ia 
fobie za nic niemam utraca. A co fię tycze innych 
defektow iego; mam ia wPanu Bogu moim nadzicię; 
że mu da taka śmierć iakiey fię wy nigdy niefpodziewa» 
die, y że tu na świećie defekta te fpramiedliwośći Bo- 
fkiey po wielkiey częśći wypłaći, A gdy Pan Bog 
sak dźivnymi przypadkami prętko po iego ożenieniu 
nawiedził 


nawiedził małżonkę iego, wlzyftkich tak przyrodzo= 
nych iako y duchownych frzodkow, na żaden fię kofzt 
nieogladaiąc iako dobry maiżonek [zukał, żeby porate- 
wana być mogła, Zrozumiawfzy zaś wtey mierze wos 
lą Panfka: y że te iego kolzta, pieczofowania daremne 
były, cźiwnie wdźięcznie y mile zręku iego Bofkich 
to przyjmował, żadney odmiennośći wafłekóje teyże 
małżonce (woiey przez to niepokazuiac, Bywaiąc czę: 
fto przy chorobach teyże to małżonki fwoiey, trafiało 
fię to wielekroc co y fami fpowiednicy wylwiadczyć 
moga, że zapamiętane grzechy mu iego taiemne do 
ucha na oczy wyrzucala, do ktorych on: fię przyzna- 
wizy, zżalem za nie pokutował, y żeby Boga na fię zaa 
gniewanego błagała y do dobrego wiodła ufilnie pro= 
fif. Raz gdy zmaiętnośći (woiey tenże to Pan iechaf 
na iedno mieylce, gdźie była pewna okazya obrazy 
Maieftatu Bożego, pokazała mu fię,odlegfa ztamcąd 
mil kilkanaście będac, wednie wpolu, y palcem mu fus 
rovo grożac ftrofowała, prętko potym zniknefa. Ro- 
zumiał oni zrazu że to małżonki iego do ficbie iada. 
cey konie gdźieś ufłały, y że oftatka drogi piechota 
dochodźić mufiafa, aż poftrzegfzy fię co byfo, dzi. 
wnie onym widokiem przeftrafzony ku domowi, pos 
niechaw{zy onychłzamyfłow nawrocił, y na potym znas 
cznie o poprawie żywota (wego myślić poczał, 
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$: > § 2. 
: Gdy potym czas fzczęsliwey Elekcyi 
Krola "naftapił, przybył telz y'on na nię do War- 
fzawy; y poczet (woley Dworzanfki porzadnie I. K.M. 
ftawif. _ Tam przemiefzkiwaiac przypadła nan znie- 
nadzka choroba barzo ćięfzka; y do wytozumienia (ae 
mym nawet Doktotom trudna, 4 że miał ten oby» 
czay Swiatobliwy; zaraz napoczatku iakieykolwiek cho- 
robystany dufzy fwoiey przez Spowiedź Swięta naprzod 
łeczyć, poflał (obie niemiefzkalac po Qycow zakonu 
riafzego” y przed nimi fpowiedź Swięta odprawiwfzy, 
Ciafem-Pańfkim pofilony był. "Opatrzywfzy tym fpo- 
fobem 'Dufzę fwoię, było około ćiała y zdrowia iego, 
wielkie Doktorow Go przednieyfzych 1,:K, M. ftaranie, 
nie zchodźifo y na-lekacftwach, z Aptekieekzel, K. M, 
ktore do poratowania zdrowia iego zdały fię byc nay- 
fkutecznieyfze. *A'wfzakże gdy to wfzyftko mafo copos 
magało;przylzło mu ż Warfzawy niememu y prawie nie» 
fozumtietnu wyiachać, - Wielki to był żal tych wizy- 
ftkich któtym był sprzedtym dobrze znalomym, y kto- 
zy uciefzney konwerfacyi zwyklibyli znim zażywać pa- 
+rzac na taką fldbość y odmianę zdrowiaiego, Gdy fię 
"edy wtakim zdrowiudo domu wracał, będąc wkowalu 
gdźie naniego 11 M.P. Paweł Dźiałyn(ki, Starofta na 
ten czas Kowalfki brat iego Cioteczny rodzony znie? 
mafym żalem oczekiwał, poczał fię ztamtad naza» 
s. d iytrz 


iutrz gwałtem wielkim do maiętnośći fwoicy Te miel. 
na wydźierać, y byfa trudność znim niemała, tey mu 
drogi broniac, a gdy iuż fpolobow innych nieftawało, 
ni ztego ni zowepo począł fię wpole zapattywać, 
wtym po Maley chwili iako by ftrwożony rzekł $ wey 
żona, y na tych miaft ftat fię tak fkromnym y powol- 
nym, że bez żadney trudnośći wfiadf, nic niemiefzkaw 
iac wkaretę I. M. P. Starofty, y fpokoyniufinko do 
zamku zaiachaf ; podobienftwo wielkie, że na ten czas 
ftanęfa była woczach za (prawa Bofka ta to Małżonka 
iego, day to że od innych przytomnych widźiana nie» 
była. Do Torunia gdźie ona przemie(zkiwała przyia- 
chawfzy, y do pokoiku iey chorufącey wfzedfzy, gdy 
nic a nie na witanie iey nieodpomiadał ale tylko na 
krześle ufiadfzy rzewno płakał, zrozumiawfzy to, co 
było zbolafa niebofzka, poczęła rżewno znim ferdecznie 
płakać, y libo to dofkonale fię-zwola Pana Boga fwee 
go y vtym przypadku żafosnym zgadzafa, wlzakże ie» 
dnak gdy by iey było dano obierać, wolała by go była 
fnadź na marach a niżeli mrakich przypadkach żyjące: 
go widzieć, Go wiedzieć iakich tyłko fpofobow nie» 
fzukali Dcktóromie, żeby go byli iako ztey choroby 
podzwigneli, a wizakze to wfżytko mało albo nic nies 
pomagało. Atak y wtak zefzłym zdrowiu nikt go od 
tego odwieść niemogł żeby. na Seymie (zczęsliwey Kos 
ronacyi Kroła niebyf, 4 że l, K. M. miał do'niego 
'dobryafiekt, pomniać na iego życzliwe przez tak „gy 
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lat pofiugi, nadał mu był natymże Seymie Dzierzawę 
dobrą na Kuiawach, y na więkize rzeczy fafkę mu 
fwoie Panfka ofiarował. _ Wielce fię ućiefzył wonym 
tak mizernym zdrowiu fvoim debroczynośćia ta I, K. 
M, niebofzczyk, ktorey iednak nic a nic niczażył albo: 
wiem ta tak cięzka choroba nie dlugo potym koniec 
życiu iego uczyniła. 
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Powroćiw(zy fię zSeymu korenacyi ten Pam 
Rask wmaiętnośći (woiey w wielkim pogot- 
zeniu zdrowia fwego, wźiawfzy wiadomość Małżonka 
iego, puśćiła fię na rych miaft wdrogę ku niemu tym 
umysłem ofobliwie, żeby go była mogła do tego przy 
wieść żeby fię byf ztamtad do Torunia, gdzie tefz y 
fama przemielzkiwała, udaf, y sam coby był Pan Bog 
chćiaf znim daley czynić, przy obecnośći Kapłanow 7 
fpowiednikow oczekiwał, Stało fię wfzyftko wedle wo- 
li y pragnienia iey, albowiem on nic iey wtey mierze 
nieprzecząc, rowno znią iuż nader fchorzały do po- 
mienionego miafta przywieżiony był, Tam gdy ża- 
dney nadzieje dallzego iego żyćia niebyło, dżiwnie 
wielkie ftaranie okofo Dufzy iego czyniła, y żeby tym 
ktorzy mu nmadzicię o przedłużeniu żywota czynili, 
wiary niedawał zabiegała, a to gwoli temu, żeby fię 
tym lepiey na on oftatni punkt przygotować mogł. 
Czynił tedy fpowiedź przed iednym z Oycow ei 
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zwielka fkrucha y żalem naymniey fiedm kroć, Sakras 
ment telz Nayświętfzy z iakim mogf nabożenftwem 
przyimował, zaczym po takim przygotowaniu, śmierći 
ztaka refolucia, y ochota czekał, o iaka nietylko w 
człeku Swieckim ale tefz y Duchownym trudno, - Ona 
niemota y głowy affekcya iuż byfa uftała, y mowazwye 
czayna była mu przywrocona, zaczym mawiaf te lowa 
do przytomnych przyjacioł fwoich : widźi Pan Bog że 
fię śmierci wnadźieię mifofierdźia Bofkiego nie boię , 
dufzkoż by y tey godźiny umrzeć, od wfzyftkicgo af- 
fekt złafki Bożey oderwany mam, nic mie tu iuż nie. 
trzyma. _ Wpodźiwieniu była u wfzyftkich ta taka iego 
rezolucya, y wfzelki kto to flyfzał życzył tego fobie; 
żeby ztaką odwaga y fercem ztego świata zfzczedł, 
Choroba iego oftatnia byf piekielny ogien, ktory wno- 
gach naprzod fię wydawfzy (zedf precz ku gorże, ćiało 
iego znieznośnym bolem trawiac, y kośći ieno fame 
zolławujac. _ Afłekcja ta iakoby ćięfzka byfa, (amo 
iey nazwifko wyświadcza, nie darmo bowiem ia pic- 
kielnym ogniem nazywaia, Więc pogladaiac co raz 
na ono tak frogie nawiedzenie Panfkie y onemu fię 
zdurmiewaiąc, dotego tak ftrafznego y żałosnego wie 
doku przywoływał ofobliwie Syna [wego mowiac do 
niego te fłowa : patrz Synu iako ćięfzka ręka Pan(ka, 
de aga Synu ftrzeż fię grzechu, ktory fprawiedliwość 
Bofka tak cięfzko iako widźifz we mnie ka- 
rze, Dziwnie wielka przez wlzyłtek czas iego cho- 
roby cierpliwość, wielkie zBogiem z iednoczenie wiel- 
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kie podawanie fig na wola iegoSwięta, nieodftę powałą 
odnięgo wednie y wnocy miła małżonka, y niećięlzko 
iey było uftawicznie przy. nim fiedzac, onego Duchoa 
nymi rozmowami ćiefzyć, (erca mu do mężnego wy: 
trzymotwania oney boleśći, dodawać, y to wfzyftko czy- 
nić co miłuiacey przyiaciela (wego mafżonce wtakim 
rażie należało, _ Kilka dni przed śmierćja mowił do 
niey miedzy infzymi: te flowa.: o madrzeź to moia Do- 
brodźieyko Pan y Bog nafz czyni, że mie. pierwey ni- 
żeli ćiebie bierze, bo gdybyś ty była miała pierwey u- 
ftapić, pewnie bym fię ia był. zwielka Maieftatu Bo- 
fkiego obraża rozpalaf,y do utrat więklzych zzguba 
podobno oftatnia dulzy przylzedł, 
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Trwała tachoroba dni namniey piętnaście, 
ktory ćzas acz fię komu podobno krotki zdać może, 
d vfzakże względem onych tak frogich boleści nader 
byf długim. Gdy tedy affekcya ta do wnętrznośći 
przyfzła po wielkim dulze przygotowaniu, Sakramen. 
tami wfzyftkimi opatrzony owa te iuż iuż prawie kos 
naiąc do miłey Małżonki wyrzekł + Dobrodzieyko iuż 
Gi lezus, y zatym zaraz gdy głowę iego do pierfi (wych 
przytulifa ducha Panu Bogu oddał, y po wieczną zas 
płatę iako mamy nadźicię polzedł,  Samaż mu ta Pa- 
ni oczy iako y Synowi zawierała, fama ufła zćiągafa, 
{ama inne poflugi iako mogła ćiafu onemu zbolałemu 
Siy „mę(kim 


męfkim fercem oddawała.  Mufiała jednak ézuc na 
fercu wielki żal gdyż nietylko małżonka, ale małżon- 
ka takiego utracifa, Uczynił był wtey chorobie te- 
ftament, wktorym tego dołożył, żeby zaraz trzećiego 
dnia po zelzćiu fwoim Ziemi był oddany, y żeby zadnych 
pomp świeckich przy iego pogrzebie niebyło, alę żeby 
proftym fuknem tak ciało nakryte było tako y truna 
obita, żeby tylko kilka świec około ciała iego fła!o, 
żeby drażnicy prości ćlafo iego nieśli, żeby naofłatek 
kazania na pogrzebie iego niebyfo,  Wfzyftkiemu te- 
mu dofyc uczyniła Niebofzka, na famo tylko Kazanie 
Qycom nafzym zezwoliw(zy, ktorych to rozumienie 
było, ze ku zbudowaniu ludzkiemu *niefłufzna była 
cnot wielkich niektorych Niebofzczykowfkich przed 
ludźmi zamilczeć, ktokolwiek znaf człeka tego y 
świadom był animufzu iego, miaf fig czemu dźiwować 
y zczego budować, że tak podfo żiemi chćiał być od- 
dany, Bog day wiele wtey mierże w Oyczyźnie nafzey 
miał nafzladowcow, żeby utraty nafze fama przynay« 
„mniey śmierć kroćiła, boć takich u nas co-nię 
miara ktorzy chcą żeby doftatki ich 
znimi wefpof wgrob 
włożone (były. 


K RO- 


ROZDZIAŁ PIATY 


O utrabieniu ktore ta Pani x śmierć pokre- 
„wnych y miłych przytaćiol fwoicb 
ponofila, 
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-f lele innych ofob takich mimo fię puśćiwfzy, 
= dwie eylko ze płći białogłowfkiey przypo- 
mnię, ktore niemałą ranę śmierćią (wo- 
ia tey Pani zadały. _ Pierwfza była ley 
ZMść Pani Izabela Działynfka Starośćina Kowalika, 
Małżonka I, M. P, Pawła Działyofkiego Woiewodźica 
Brzefkiego Starofty Niefzawikiego, Ta będąc Corka 
Jaśnie Wielmożnego le, M. P, Zygmunta Grudźinfkie- 
„go Woiewody. Kali(kiego, z Matki I. M. P. Elżbiety ze 
z Bnina Opalinfkyi przy. dźiwnie Szlachetney naturze, 
takich obyczałow y pofłępkow była, że niebyfo ktoby 
iey wczym naymnieyfzą naganę dać miał, niebyło ktoby 
iako niekiedy o ludicie luditb. 8. złe flowo mowif+ 
Qui loqueretur de illą werbum malum, Byta tam wdoftae 
tku Panfkim. (kromność wielka, pokora, fłatek, wzgar= 
da pomp świeckich, boiażń Boża, mifość małżonka, 
pilność y dozor około gofpodarftwa, dobrocliwość y 
_hoyność przećiwko ubogim p'czeladźi, rzadko widana, 
= ' | Wfzytkie 
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Wlzytkie te przymioty baezyła do niey nafza Niebofzka 
Pani Tomicka, zaczym zwykła to była mawiać: że coe 
kolwiek ieft Pań Stanow wielkich, mogłyby wzor oby. 
czalow .y pobożnośći: brać zPani Srarośćiny Kowal. 
fkiey, kochała ia tedy z tych przyczyn iako włafną cor- 
kę, ona też wzaiem przećiwko niey nieynaczey jedno 
iako przećiwko Matce affekt wfobie uznawafa.  Zte- 
go affektu gdy fię raz taż Pani Tomicka dowiedźiafa 
że Fani Starośćina w Dambrowie maiętnośći męża (we« 
go Ćęlzko chorzała, wyprawiła fię na tych miaft do- 
niey chcac iey bydź wtym nawiedzeniu Pankim poćle= 
cha, _Dźiwnie fię ućiefzyła niebofzka zprzylazdu iey, 
y zaraz tak fię iey nazdrowiu pOprawować poczęfo że 
też niedfugo potym zoney choroby vfłafa. A míza 
kże Pani Tomicka odieżdżaiac ztamtad, odmiodflzy fię 
naftronę z I. M. P, Starofła napominała go żeby fię na 
ćięlzki frafunek y żal wczas gotował, ponieważ prawi 
weżmieć Paa Bog wkrotkim czafie przyjaciela tego, y 
małzonkę tak mifa. Nicbyło naymnicy(zego na ten czas 
do tego podobienftwa, atoli wkrotce fpefniło fię to, co 
ta Pani opowiedźiała, 4 gdy połog leżeć wKowalu 
miała taż niebofzka Pani Starośćina, obiecała fię była 
bydź przy niey nafza P.Tomicka,iednak żadną miarą 
żezwolić. niechćiała żeby go wKowalu leżafa, gle ta- 
czy wToruniu, gdzie tak wiele flug Bożych, Kapfanow 
y Zakonnikow; y gdy iey niektorzy to za złe mieli, 
ponieważ iuż w(zyftkie potrzeby do tego Aktu fu- 
K 2 żace 
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żące wKowalu pogotowiu były ; odpowiedała niebo- 
fzka, pewna to prawi, że ta Pani ztego połogu nie wfta- 
nie: zaczym kto niewidzi, że więkiza wygodę w Due 
chowienftwie w Toruniu niżeli gdźie indźiey będzie 
miała, / Więc gdy iey fpowiednicy pytali zkadby to ona 
y tym podobne fkryte rzeczy ktore częfto zuft iey flys 
{zane bywały,y wedle przepowiedzenia iey fię ftarały, 
wiedźiała + zwykła była odpowiadać, że znagła myśl 
jakaś na ferce iey, ktora iey to oznaymiała, uderzała, 
za ktora (ama czaf(em nierozumiała tego, co wyrze= 
kfa  Y tak ći fię właśnie wkilkanaśćie niedziel, iako 
niebofzka przepowiedźiała, ftało : albowiem Pani Sta- 
rośćina trzeciego dnia po wydaniu fzczęśliwym Syna« 
czka na świat, znim fię » Toruniu rozftafa,Służyła iey 
wiernie aż do (amey śmierći ta dufza pobożna » ktora 
P; Starośćina inaczey niezwała tylko Matufinka (woia 
y nic bez rady iey nieczyniła. Zaczym wtakim przy: 
gotowaniu śmierć ia zalłała, iakiego każdy dobrze ży- 
lacy mogłby (obie życzyć. Trochę przed śmierćia pys 
tala iey Pani Tomicka, ieżeliby iey ztego świata nieżal 
rak mfodo zchodźić ? odpowiedźiała nie żal Matufiu 
moia: albowiem złafki Pana Boga mego takem fig 
od wfzyftkiego oderwała affektem, iakobym nigdy człe? 
kiem niebyła, Gdy ia zaś do tego wiodła żeby LM. 
P. Małżonkowi (memu także y dźiarkom błfogoflawiła, 
poczęła fię nieco oćiagać obawiaiąc fię przez to iakie» 
go roztargnienia, a wizakże y wtym idac za wola Nies 

bofzki 


bofzki nafzey, uczynifa to co iey radziła, y flowy barzo 
nabożnymi błogoflawienftwo rozdawała. Byfa zrazu 
nieco niećierpliwa wcey chorobie fwoiey, aż potym gdy 
Figurę „Męki Panfkiey ktora przy Panyi Tomickyi była 
na niç kfadźiono, tak fię dalece wfzyftka odmieniła; 
że naymnieyfzym podobienftwem boleśći onych íros 
gich po fobie niepokazowała ; ytak prętko potym mie 
lufinko przy bytności tey dufze pobożney y Oycow Zas 
konu nafzego ztym fię światem rozftała, Pochowana 
ieft dofłatkiem y nakładem Panfkim, wKośćisle Far- 
fkim Torunfkim wfklepie umyślnie od źałosnego Małe 
żonka I. M, P. Starofty wyfławionym, do ktorego też 
potym niedfugo fameyże Panyi Tomickyi ciało wniefio- 
ne iefł, 


6. z. 


Drugi miły przyiaćiel y pokrewny, zktorego 
Śmierći niemnieyfze utrapienfs ta dufza miała, była ro- 
dzona Sioftra iey, I, M. Pani ładwiga z Tylice Kretko= 
mika, Małżonka Wielmożnego Pana lędrzeia Kretko= 
m(kiego na ten czas Kafłelsna Brzefkiego. _ Była to 
miedzy Siofłrarni (woiemi zamężnymi nayftarfza, bia- 
łagfowa boiażni Bożey wi-lkiey, rozfadku kremu wbias 
łeygłowie rzadkiego, biafagłoma ktora taki dozor y pile 
ność około gofpodarftwa y wychowania dziatek czye 
miła, ktory u wfzylłkich był wpodźiwieniu, Ta tedy 
na fuchoty długo choruiac po rożmaitych Doktorach 

R 3 y lekar» 


y lekarftwach , zktorych poprawy żadney nazdrowiu 
nieuznała, przeczuwając że fię kres icy żywota przy- 
bliżef, kazała (ię do Torunia do Sioftty fwoiey ukocha< 
ney zawieść, niechcąc umierać tylko na ręku iey, przy» 
igła ia wdzięcznie nafza Pani Tomicka, y gdy Dokto- 
vie ckofo zdrowia iey doczesnego zpilnośćia chodźili, 
z niemnieyfzą y ona chodziła około dufznego,y Kas 
płanow Zakonu nalżego prośbami y naleganiem do 
tego wiodła, aby iey wtakim razie w Duchowienftwie ias 
ko naypilniey fłużyli Tam widźiec było wietki tey 
dufze pobożney przećiwko Sioftrze (woiey w Panu Bo- 
gu affekt, albowiem białeygfowie tak (chorzafey ktora 
ledwie kiedy od chorob fwoich odpoczynek miała, nie 
ćięlzko było tak wednie iako y wnocy przy niey fie- 
dzieć, y rzeczy Duchowne czytać, Sumnienie znią ro- 
zftrzalać, o rzeczach niębiefkich rozmaviać, żywot iey 
on wieczny (mąkować,  Zaifte bywało to częfło, że 
rożne oloby gdy fię więc przypatrowały iako umiera- 
iacym ta Dufza fluzyła te flowa mawiafy : O błogoż by 
takiego Spowiednika przy śmierći mieć, Dnia tego. 
ktorego Panu Bogu ducha oddafa, kazafa fię raniućka 
nieść do niey P, Tomicka, y więcey iuż odniey nieod- 
chodziła aż po Spowiedźi Świętey ducha Panu Bogu 
oddała, F tey Szlachetney Pani śmierć niemogła byc 
bez iey wielkiego żalu, bo ieżeli infzych of:b zktory: 
mi mniey(ze zwia(ki y zadatki miłośći miafa, ferde- 
cznie załowała, coż mamy rozumieć, gdy fioftry acakiey 

poftra» 


poftradała Sioftry, na ktorey chorobę przez czas tak 
długi patrzyła, iey oczy zawierała, ktora naoftatek po 
śmierći do truny ubierafa, _Ztego co fig dotad wtym 
roździale otey fłudze Chryftufowcy mowiło; wfzelki 
fnadno pobaczyć może, że nie było tey rzeczy naktoe 
: rey icy dotknac niemiał Pan y 

Bog nalze 


ROZDZIAŁ SZOSTY 


-Q uirabieniu ktore fama fobie ta Pani za- 
dawala, 


$ r. 


Eft fię zaifte Czemu zadźiwić, że biafapfowa tak 
, dięlzko od Pana Boga nawiedzona, więccy fobie 
/ lefzcze umartwienia y utrapienia zadawała, iako- 
- by własnie mało iey było na tym co Gierpiała, Y 
lubo to niebaczyfa wćiele fwaim tak zbolałym 
tey byftrośći naktoreyby ukrócenie mortifikacyi takich 
potrzebowała, przećię iednak zbamiennego tego Ćwie 
czenia nie zaniechywała, fpofobiatac fię tym lepiey do 
więkfzych darom niebiefkich, y ćiafo tym dofkonaley 
pod rozum podbiiaiac. _Naprzod tedy pomniac na 
„one naukę Oycow Duchownych, że za umarewieniem 
„wpokarmie.-fnadnowizytkie pożadliwości cielesne ukro- 
ćic, tak fię miey cnoćie fluga ta Chtyftulfowa ćwiczyła, 
Że niez 


że niema] przez wfzsftek wiek {woy nigdy nic dobrego 
nie iadła,  Pofł iey zrazu taki bywał, że tylko trzećie- 
go dnia trochę iadała, przylzło potym do tego, że fię 
famymi tylko opłatkami a trocha owocow kontentowa» 
ła, chleba y mięfa przez lat niemal trzynaście wuśćiech 
niemiała, także piwa y mina, napoy iey tedy pofpolity y 
zwyczayny był woda, albo ćienkufz, _ Przychodziło 
też to nanię że y przez kilkanaście niedziel na opłatki 
pomyślić niemogła, zaczym albo owocem tylko niez 
mal lamym kontentować fig mufiafa y to ielzcze kiedy, 
nieki:dy branym, krotko mowiac tak lichy był tey Pae 
ni przez czas tak długi pokarm, że to wiele ludzi mą- 
dtych przyznawało, że prawie cudownie żyła. Paski 
droćiane y difcipliny zwycząwne iey były, wktorych to. 
difciplynach tak (obie mrakiey flabośći niefolgowała, że fię 
wiele krwawych chuft we krwi iey po dyfeiplinie 
zmoczonych, lubo fię ona ztym napodziw tała, 
znaydowafo. Raz gdy difcyplire wkaplicy fvoiey wno- 
cy czyniła, okno Kapliczne y śćiany znieopatrznośći a 
nawet y Oftarz fam tak krwią (woią fkropifa, że było 
co czynić one omywaiac, (krobiac, O lało (woie y 
y wygody iega namniey niedbała, y mawiała to więc: że 
to naymniey(za uniey byfa, gdy iey kto wrzeczy docze- 
fney wygodził. Wygoda pranr wrzeczach Ducho- 
wnych to umnie grunt, iako ozdrowie doczesne y oten 
śćierw tak y o potrzeby iego mało dbam. Zmiękko* 
śći fożka iey niektorzy fig czaíęm gorlzyli ; ya 

żeli 


dzieli znać że icżeli na tak miękkim legowifkua.przee 
cię ćiało odleżałe na niey gniło; a cożby było, gdy by 
była y tey wygody ofłowi temu niepozwoliła, pewnie 
by mu było przed czafem przyfzfo uftać,  Ktemu tak 
frogie rzucania, tak częfte miotania, łamiania, uderzae 
nia, gdźieby fię byly miafy na twardym legowifku dźiać, 
pewny y częfły co raź mufiafaby byfa (zwank na ciele 
odnofić, Lecz pozwolę ia takim, ktorzy fię ztad gor- 
fzyli y miękcieyfzego łożka, a niech przez rok tylko 
fam tak iako ona ćierpia, a obaczę, iako im to wimak 
poydźie, Na ofłatek widźiemy że pobożnym Zakon- 
nikom wchorobach ich światobliwie zakony miękczey- 
fzego legowifka dozwalala» a każdy co ma odrobinę 
rozumu, ztego fię buduie, a ofobie swieckiey miało to 
co u bacznych y affsktem nieporządnym nie zaslepiq= 
nych wadzić, 


§ z, 


Y to tu przytoczyć niezawadźi, co y Spowie- 
dnik iey y wiele innych ludźi wiary godnych wyswiae 
dczyć może. Wielce fię ta Pani wochędoftwie powierza 
chownym lubo to tak na zdrowiu zefzfa kochała, 
zkad iey to pochodźrło, że y perły nafzyi y manele 
na ręku wnayćięfzych {wych chorobach nofiła, forbo- 
tek albo koronek tak do kapek iako y kofnierzow 
zażywała, kołdry świetney zbarwifłych iedwabiow, ta- 
kže namiotki y zafłony miewaja,  Niebaczyli tego do- 
i a nicy 


niey. (powiednicy iey, coś więkfzego ww[paniałych cno 
tach iey upatruiac, będąc zwłafzcza dobrze lumnienia 
iey świadomi, y dobrze wiedząc ziakiego affektu to iey 
pochodziło. Aż po niemałymczafie nalazła fię taka 
ofoba Duchowna, ktora iey to wolnym. ięzykiem zga- 
nifa, y do porzucenia marnośći tey Świeckiey furowe 
napomnienie dała, Przyięła to od niey ta poboźna 
Dufza dżiwnie mile y wefoło, y tak do niego wiednym 
liśćie pifze : fama to iuż prawi teraz przyznawam, że 
to rzecz, nieprzyftoyna żeby ćiafo y łożko  iedney 
niegodney niewiafty, tak ćięfzko za grzechy od PanaBo- 
ga nawiedźoney zfotem albo iedwabiem zdobić fię 
miało, przeto żałuię niepomafu tego; żem fię przez tak 
długi czas wtym niebaczyła, y złym przykładem moim. 
nie iednego podobno zgorlzyła ;. y zaraz po napifaniu 
liftu tego wfzyftkie ozdoby one zfiebie zdarła, forbo- 
tki. y one bryże poodparac kazała, łożko profta faia na- 
kryć y ztakieyże materyi zafłonę około fożka dać, Tak 
ta Pani do wfzelakich. cnot pochopna była, y tego co 
ku dobremu dulze (woiey.  popftękowi duchownemu 
żkogo wyrozumiała, prętko fię choc telz zniemała ćię- 
fzkośćia (woią chwyciła. 


$. 3 


Gdy o pobożnośći tey to. fugi Chryftufowey 
fic mowi, nie tak; ia (obie kto ma malować, iakoby ża- 
dne; przylady. defektow wlobie niemiafa, ale że defekta 

ktorę 


ktore fię wżyćiu iey zawadzały, y nader małe były, y 
zktorych wiele, ieden akt cnoty, wtorych fię ona ufta. 
wicznie ćwiczyła, przez ieden dźień potradił, y nie tyl- 
ko ten ieft dofkonały ktory defektow niema, bo ktoż 
bez nich poki żyie, ale też y ten ktory maiąc defekta 
powftać znich ufiłuie, Lecz taka iefł slepota y niedo» 
fkonałość ludzka że prędzey na przeftrzeganie defes 
ktow wludźiach świątobliwych oczy fwe obraca, niżeli 
nia cnoty y [prawy ich pebożne, y iuż ich nie wedle tych 
tak wielu cnot, ale wedle niektorych defektow poftrze: 
żonych fadźi ; twoich zaś defektow widźieć niechcemi, 
ale tylko cnoty, choć ich nie wiele upatruiemy y znich 
fię chwalemy. Gdy tedy” trafiło fię że ta Pani zkre- 
wkośći, wdefekt iaki wpadfa, nie tak fię prętko wtym 
poftrzegfa iako fię zaraz do modlitwy Swiętey udafa, 
tego od Pana Boga żadaiac, żeby ia nieodwłocznie cię- 
fzkim iakim przypadkiem za on defekt fkarał, y goto- 
wym zaraz na tym śŚwiećie zapłaćił, y trafiafo fię to 
niemaf zaw(ze, że dobroć -Bofka ktora czyni wedle 
pilma wola boiacych fię fiebie, dawafa wtey mierze fas 
fkawe ucho; y wedle tego iako fobie fama życzyła ftae 
wało fię iey, y ztadći to pochodźiło co u niektorych 
wpodźiwieniu bywało, że czalem znagła wrozmowie 
ćięfzkie katownie nanię przypadały, albowiem na ten 
czas albo flowkiem albo affsktem fię iakim uniofła, y 
tak na tych miaft zaraz za ieyże włalnym uprofzee 
niem nawiedźiona y (karana była, Tak też (fobie te 


przye 


przypadki y. krzyże pomażała, że to fobie ža zgubę y 
utratę miała, gdy ktorego dnia czego ciężkiego nie- 
ćierpiała, _4 ponieważ dobroć Bofka tak fiej fafkawie 
wtey mierże znia obchodziła, że gdy tego potrzeba 
wyćiagała, trzy y cztery Niedziele czafem od wfzela: 
kich przypadkow uwolniona była, tedy one potrzebę 
odprawiwizy uprafzała to fobie u Pana Boga (wego 
w nagrodę omiefzkanych zaflug, że także przez trzy 
y cztery Niedziele nigdy wednie y-wnocy od frogich 
„przypadkow y nieznośnych katowni 
wolna niebyfa, 


ROZDZIAŁ SIODMY 


Jakim fercem y afektem te wfzyśikie nawie- 
|» dzema Panfkie fuga ta Ghryślufowa 
| | przytmowala, 


& I. 


Spomina pifmo S. o Fobie Świętym, że lu- 
bo to tak miele y takich ćięfzkośći ponos 
fils wtych iednak wfzyftkich ani Pana Boe 

| ga obraźił, ani też wniwczym fobie głupić 
przećiwko niemu niepoftapił, A otey pobóżney Panyi 
co rzeczemy? Cięfzkie fię iey zdały zpoczatku te iey 
przypadki, lecz Pan Bog nieprzebrany Nize" 
tak iey 


ták iey ie ofłodził yocukrował, że potym mile, wdzię 
cznie, y wefoło zręku iego przylmowała, co iakim by 
fię (polobem ftafo krotko namienię : W Toruniu piers 
mízy raz przemiefzkimała, wdźien właśnie piątkowy wpos 
łudnie amo, wwielkich boleśćiach będac widziała na 
oko obłok iakiś do iżby wktorey leżała wchodzacy » 
ktory przeciwko fożku ftanał, a był podobny zorzy flo 
neczney» wfpoifrzodku obłoka tego ukazała fię ręka zros 
zga, ktora (pufzczona była aż na ferce iey, a była taka 
fama wfobie iako trzćina, a na wierzchu iey było pioro 
na kfztaft owego ktore na trzćinie (uchey zwykły by- 
wać, Były też około oney trzćiny latorofiki iakieś 
podobno cierniowi y głogowi, ktorych byfo fześć po 
ftronach, a fiodma na wierzchu, nad onym trzćinianym 
piorem, na tym iodmym naywylzym byf kwiatek białey 
roży zupełny, przez ktory fię rumienność albo czerwo- 
ność piękna przebiiała.  Rozgę tę taka ręka ona y 
na tẹ y owę ftronę trzykroć obrodiła takie flowa do tey 
fiugi Chryftufowey mowiac 3 Cierp» a wizyftko nasla» 
duiac Chryftufa Pana (wego ćierpliwie znoś, chcefzli 
mieć zafługę przez te choroby, bo tak dfugo mafz 
Gierpieć aż ci (ię te wfzyftkie ćiernia y głogi obroca 
wtakie kwiatki y roże iako te widźifz, _ Skonczyw(zy 
tę mowę poczęła fię ona ręka zrozga ku gorze podnos 
fić daiac iey błogcfławienftwo , za czym oboie zaraz 
znikneło,  Dźiwną potym zaraz ta Pani odmianę mlo- 
bie uczuła, wlzyftkie one choroby poczęły iey dźiwnie. 

5] fmakować; 


fmakować, tak że zPawłem Swiętym częftokroć fow 
onych zażywała: Mam upodobanie w chorobach y ue 
trapieniu,  Poczęła na tych miaft uftępować melanchoś 
lia, a na to miejsce wefofość ferca, y zupełne podda- 
wania fig pod wolą Boża naftępomać, 


$. 2. 


Co fię tycze chorob y przypadkow iey, iakim 
by ie fercem y affektem ponofifa ztych flow poznafz 
ktore do iednego z Spowiednikow (moich pifze : Cho- 
roba prawi mola acz wedfug zdania świata może fię kos 
mu zdać niefzczęśliwa, iednak ia mam za nader (zczę- 
slima, bo iieżeli mi fię da Pan moy zmiłofierdźia fwe- 
go do nieba, za przyczyna, Nayswiętlzey Panny y ftara- 
niem Spowiednikow moich dofłać, ona mi doniego 
wielce pomoże, Į wtymże liście niżey ma te lowa? 
Profzę Oycze y Dobrodźieiu dufze moiey ile razow 
W, M. tak za żywota mego iako y po śmierći wfpo- 
minać fobie będziefz ftrafzsliwe moie przypadkiy choro- 
by, abyś zarazem fobie przypomniał wielkość grze: 
chow moich, y wlzyftkie niemdźięcznośći moie prze: 
ćiwko Bogu memu, albowiem ufam łasce Duchowney 
W, M. że iako Oćiec y Spowiednik moy tym fię więcey 
będziefz pobudzał do goracego błagania miłofierdźia 
Bożego za grzechy moie, a po smierći do prętkiego 
ratunku grzefzney dufze corki fwey duchowney. Gdy 
zaś nieprzyfaćielem dufznym ią Pan Bog nawiedźił, ni» 


g% g9 


gdy go nieprofiła, Swięta fię iego wola kontentuiac, 
aby go odniey oddalił, albowiem baczyła to dobrze y 
zwykła była mawiać przed oycami fwymi Duchowny: 
mi, że gdy ten prawi nieprzyiaćiel grzefzne ćiało fpra- 
wiedliwym Sadem Bożym tak okrutnie dręczył, wiele 
dobrego namilfzy Pan Bog niegodney dulzy moiey 
Czynił, 4 co więkfza nigdy fię na tego Czarta ktory 
ia tak okrutnie dręczył gniewem nieunioffa , nigdy 
tefz na to zezwolić niechćiała żeby iey ktora białagło- 
wa oddziaływać czary zrazu zadane miała, choć fię 
na to y fama ktora ia byla poczarowała ofiarowafa, o- 
bieraiąc raczey śmierć niżeli naymnieyfza obrazę Ma- 
iefłatu Bożego. Tym zas ofobom, ktore tak frodze 
na zdrowie iey naftępowały, nie pragneła pomfły y śmiere 
ći, ale owfzem rada by była nalaz!a fpofob iaki do u- 
wolnienia ich.  Widywała ie częfto w chorobach fwo- 
ich y fpofoby ktorymi na zdrowie iey naftępowały, - 
przed nikim iednak ich wydać niechćafa, Gdy no- 
wotnemu Spowiednikowi (wemu ktory był iefzcze nie- 
świadom fumnienia fprawę dawafa, taka rzecz do niego 
míafa + Wiemći ia prawi moy Oycze że ludzie coś o- 
mnie rozumieia, ty iednak tego. fię mniemania nie trzy 
mając to tylko odemnie wiedz, żeć Pan Bog podaie 
wopiekę dufze takiey niewiafty, ktora za grzechy fwoie 
fprawiedli wym Sądem iego. czattu wmoc była podana, 
JE ma twoim zdaniu we wlzyftkich rzeczach do zbawie- 
nią mego należących przeftawać chcę, nic tobie taie- 

mnego. 


mnego nie będzie, iakokolwiek ty co ofadzifz tym fię 
kontentować mam wola, albowiem to czyniąc rozu- 
miem że zawiedź iona zpomoca łafki Bożey niwczym 
nie będę. 


§ 3 


A že wrzeczach doczesnych nie tak fię iey 
powodzifo iakoby kto był mogł życzyć, y to ona dzi- 
wnie (kromnie od Pana Boga przyimowała, y tak więc 
mawiała: wrzęczach doczesnych prawi złaiki Pana 
Boga megó nigdym fzczęśćia niemiafa, co na to Pan 
moy uczynić raczył, żebych fię do nich nazbyt nie- 
przywiezowała, co by niemogło bydź bez wielkiey 
fzkody Dufzy moiey, gdyż fzczęśćie takie prętko o u- 
tratę wieczna |przywieść może, Wielka tedy wtym 
fafkç Pana Boga mego uznawam, y za nię mu grzefzna 
ńiewialta dźiękuię, Gdy też niektore ofoby Duchoż 
wne doktorych ofobliwy affekt wPanu Bogu miała, od- 
pofług iey namilfzy Pan nawiękfza iey zaflugę y umar- 
twienie odrywał, iakim by to fercem y affsktem znofi- 
ła, [nadno poznać zfłow tych ktore troche przed śmiete 
ćia do niektorych zczelądki fwoiey mowiła + znak to 
prawi dobry dźieći moie, że Pan Bog chce byc miło- 
śćiw grzefzney Dufzy moiey y że mie on do konca 
nie opuści, ponieważ mię iuż y ći opuśćili, ktorymem 
ia tak jako wam wiadomo ufała. Znak że on chce 
być lam poćiecha moia koniec żyćia mego uczyniw(zy: 
gdyż mi 


gdyż mi iuż y tę' poćieche odiał, A wfzakże nigdyiey 
nie zchodźifo na ratunku y uflugowaniu ofob ducho- 
wnych y gdy iedni wtey mierże fłabieli, ubiegali fię do 
tego drudzy, za wielkie to fobie fzczęśćie poczytaiac, 
gdy fię ktoremu znich doftafo wczymkołwiek iey uflu< 
żyć, Swiadcza otym tak gęfte lifty ktore ztożnych 
ftron od nich miewała, zktorych iedni fię iey modli: 
twom zalecali, drudzy fię na poflugi icy ofiarowali, 
drudzy upomineczku iakiegokolwiek od niey żebrali, 
Naofłatek iakimby: fercem y affsktem ta pobożną 
Macka śmiercią Syna (woiego Aloyzego zręku Bofkich 
przyjmowała wyświadczaia te iey flowa ktore do Pana 
fwego mowiła trochę przed iego fkonaniem : |Ezu 
moy naymillzy prawi wfzyftkiego prawa mego ktoré 
mi Matce do tey dziećiny daf tobie Panuy Bogu me- 
mu chętnie uftępuig, bierz naymilfzy Panie moy iako 
Nayświętfza wola y upodobanie twoie, y owfzem icżee 
liby y ten drugi ktory teraz we Włofzech ict z 7, M. 
X. Kafptem Dziatynf(kim Dobrodźieciem moim miał 
ćię kiedy grzechem ćięfzkim obraźić y tego moy Pa- 
nie nie żyw, niechcę takiey pociechy ktoraby! miała 
być zobraza ciebie Boga mego, mil(fza mi ieft ochrona 
Maiefłatu twego, niżeli wfzyftkie poćiechy swiata tego. 
To częśćia ufły, częśćia też fercem wyrzeklzy(:ma ko- 
naiacemu gromnicę wręku trzymała, fama to wizyftko 
czyniła co fię wyżey wfpomniafo. _ Byfo nas Zakon- 
nikow Societźi. kilka przy tym, ledwie iednak ktory znas 
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na ten czas co doktorego mowił, bacząc że ona mifa 
Macka ftała mu za wiele Oycow Duchownych, Y by- 
ło fię żaifte czemu dźiwować, zkad biafeygłowie iedney 
doftawato takich (pofobow do ratowania Syna umieraią- 
cego y iakoMatce żal tego dopuśćił. Niemowiła ra, iako 
ona wpilmie Świętym + Nom videbo morientem filium 
meum, nić przewiodę tego na [obie abym miała patrzyc 
na umieralące dziećię mole, = -| to niemniey dziwna, 
że gdy żaden znas łez na ten czas zatrzymać niemógł, 
Matka tylko fama fuchym okiem to wfzyftko odpra. 
wowała com namienił, y gdy iedna ofoba Duchowna 
chciała to dziecię rozumieiąc że iuż było fkonało, z 
affektu nabożnego obłapić, nie dopuśćiła mu Matka 
mowiąc: iefzcze nielkonał, żeby mu to fnadź rozer- 
wania nie uczyniło, ztakim afłektem y fercem przy ta- 
kim baczeniu y refoluciaofiarę żywota {wego Bogu fwe- 
mu oddawała ta Paní, lamentow zbytnich, płaczu, tar- 
gania wfolow infzym Matkom przy takich razach zwya 
czaynych,. nikt tam nicobaczył, Patrz ieżeli to nie 
druga czafow. nafzych Matka Synow Machabeyfkich, 
Z tego co fię dorad wrożdziale tym mowiło, każdy 
fnadno poznać może, ziaka pokora cierpliwościa zga- 
dzaniem fię zwola Boża wefelem y męliwem , nao- 
Ratek wfzyltkie krzyże y utrapienia ponofiła ta pobos 
żna Pani. ..4 ieżeli rzeczefz, że fif(zane czafem bys 
wafy odniey wcych iey katowniach y mękach krzyki y 
wrzalki, bywałoc to wprawdźie czalem, lecz-y to też 

bywało, 


bywało, że wdżięcznym barżó głofem Pahu {wema 
Ipiewała, ktemu krzyki te y wrzafki niepochodźiły 
zniećierpliwośći iakiey , albo zutefknienia, ale raczey 
zdię(zkośći niezmierney bolow,wktorych fię natura y ym 
fpolobem ratować chciała, a zwłafzcza wzapamiętae 
niu gdźie ona o fobie ledwie co albo nic nie mies 
działa. Trafifoć (ię to y famemu ]obowi S. ktory m 
Rożdzale 19, nie wftyda fię tego na fig wyznać: Ecce 
clamabo vim patiens, Oto prawi wofać y krzyczeć 
będę głolem wielkim gwałt ćierpiący. Na oftatek 
przypadały takie affekcye ferdeczne na tę Pania, w ktos 
zych żadna miarą choć by byfa chćiafa przy 
„dobrym baczeniu: będac, krzykow 
y wrzafkow hamować 
niemiogła, © 


M2 Część 


CZĘSG TRZECIA 


O pociechach, ktore wtych tak cig- 
fzkich przypadkach sługa ta 
Chryftulowa miewała. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
O pociechach iey Duchownych. 


S. I 


Ob iSvwiçey po onych tak wielkich y ćięfzkich na* 
więdzeniach Panfkich, miał też iako pifmo S, 
wipomina y pociechy (woie, więc y kfięga ona 
Ezechielowa nie tylko zawierafa wlobie lamenty 
y biadania, ale tefz y fłodkość, | tenci ieft tryb 

y zwyczay pofpolity Boga nafzego iako Świadczy 

Chryfoftom S. Hom. 3, in Mach. gdy mowi: Miferie - 

cors Deus maflis rebus quadam etiam iucunda permiftet, 

guod certe tm Santhrs videre efl, quos neque tribulationes 
neque iucunditates. finit: babere continuas, fed tum de ads 
werfis tum. profperis iufiorum, witam. quafi admirabili 
wariotätà contexit. Milofiern} prawi. Pan, utrapienia 
przeplata poćiechami, co na oko, wludźiach Swiętych 
widźiemy 


widźiemy, ktorych niechce mieć ani wutrapieniu ani 
wpoćieckach uftawicznych, Takim trybem (zedf y zta 
pobożna Pania, ktora iako ćięfzko nawiedzał, rak też 
y niemniey ćielzył, prawda że ona fobie tego dziwnie 
życzyła, żeby była mogła żadnych wtych utrapieniach 
pociech nieyznać, a wizakże inaczej fię podobało Ma» 
drośći Bofkiey, ktora takie poćiechy na dufzę iey wy- 
lewała, że przed ich wielkośćia boleśći onych tak fro. 
gich ledwo co czuła, Zaczym bywafo to czafem, że 
fię przed Spowiednikami fwoiemi na to z żalem ufka- 
rzała, że mało albo nic dla Boga (wego nie ćierpiała, 
tak bowiem choynie dobroć Bofka prawi na grzefzną 
Dufzę moie pociechy wylewa, że mi fię zda iakobym 
nie nie ćicrpiała, y tym mi fię wtey mierze (zczodroa 
bliwfza ftawa, im więkfze y frofze przypadki cierpię, 
A gdy czafu iednego Spowiednik icy nawotny patrzac 
na męki iey fmutno y nie iako popfakiwaiąc przy ło- 
żku iey zwiela innych ofob fiedżiał, poftrzegfzy to otia 
tak do niego mowić poczęła : Czemu fię prawi Qycze 
trapifz patrząc na to nawiedzenie Panfkie corki two» 
ieył wiedz że, lubo ia naćiele boleię, na dufzy iednak. 
mam taka pociechę zktora żadna świata tego niczroś 
sna. Tuteż należy, co Fan Bog zwykł był czynić po 
ćiętzkich nader boleśćiach y mękach: iez, a' bowiem 
gdy we mdłośći frogiey y wzapamiętaniu, członkow nie 
fię zgoła wćiele nieczwiac, przy dobrym iednak bacze- 
niu.była, naftępowała. bojaźń naprzod iąkaś, zlękliwo” 
> | M 3 śćia 
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śćia Maieftatu Bożego y fadew'iego, potym nadzieia 
wmiłofierdźiu Bożym ferce iey dziwnie uwelelaiąca, na 
oftatek affekt iakis goracy przećiwko temu Panu y 
ziednoczenie znim przez miłość zapalifta, fmakowanie 
fobie onych wfzyłtkich krzyżow y boleści, pragnienie 
więcey iefzcze dla Boga ćierpieć, poznanie (amey fic- 
bie,  fkrucha y płacz ferdeczny, naftępowało takie u- 
twierdzenie wdobrym , że fię iey zdało żeby byfa 
wolała wfzyftkie piekła męki ponofić niżeli na iaki 
naymnieylzy grzech żezwolić, _ Wtym fię co raz to 
barzey wcztonkach zapamiętywała aż fiętefz wćiele nic 
nie czuła, y tak fię iey zdało, iako by fię wfzyftkie zmy- 
fly iey wewnatrz obroćiły,  Dźiwne przytym miewała 
na dufzy poćiechy, iuż tam myśl żadna prożna miey» 
sca niemiała, bo fię lerce wizyftko zupełnie do Boga o- 
bracafo» y lubo telz pomniała na defekta fwoie, niepo: 
dobna iey iednak iuż na ten czas było pomyślić o ia- 
kiey rofpaczy, taka ufność y nadźicia wmiłofierdźiu 
Panikim lerce iey tedy opanowała. > 


$ 2 


Naftępowały zaraz po tym mowy iakieś przez 
ufła iey, to raz wofobie Chtyftufa Pana, to drugi raz 
Nayświętfzey Matki iego, tzęfto tefz w ofobie Aniofa 
Stroża, ktore mowy acz do niey po wielkiey częśći o- 
fobliwie famey fluża, a toli dla pożytku fwoich, chćias 
łą to mieć Dobroć Bofka żeby byfy od Spowiednikow 

| iey fpi- 


iey fpifane, y ieft ich kfiafzka niemała, Zadne flovo 
tych mom wfercu iey piermey nie poftafo, ale zaraz do 
uft y ięzyka iey fpofobem dźiwnym przychodźsły, kto- 
rych choćby była chćlała tedy owedy potrofze do upa» 
miętania wzmyfłach przychodzac, hamować niemogła, 
Tak fię iey też na ten czas zdafo, iakoby fię to wfzya 
ftko wfercu iawnie dźiało, y iakoby to tam z przyiąr 
ćlelem miłym zabawa była. _ Poznawafa tefz tedy ta 
pobożna Dufza wielka miłość Pana Boga fvego przes 
ćiwko fobie, y wfercu fvoim wielka fkromność y po- 
korę baczyfa, Kiedy zaś te mowy uftawały, czuła nie 
laki żal na fercu, a wfzakże niefprzećiwiała fię wtym 
woli Pana Boga (wego, To tefz częfto Śpowiedniko- 
wi (vemu pod przyfięga zwykła była powiadać, że na 
ten czas y potym, żadna prożną chwała ani przez 
mysl nieprzefzła, ale owfzem że fię zdobywafa na pokoe 
rę iako naygłęblzay podłe o fobie rozumienie, nic iey 
telz wtych to mowach częśćiey y goręczey nieżalecaia, 
iako. tę cnotę pokory Swiętey, y wyftrzeganie (ię har- 
dośći y wynicfłośći w(zelakiey, Też mowy wioda ia 
do wizelakiey pobożność y dofkonałośći chcześcian- 
{kiey, defekta iey pa oczy wyrzucaia, y one gania, (po- 
fob nabycia cnot y wykorżenienia defektow podawaig, 
zkąd (nadno poznać ziakiego to Ducha pochodziło y 
lakie tym mowom nazwifka dać, czyli to byfy zachwy” 
cenia, Czy Obiawienia. A że fięna ten czas wćlele 
niebaczyfa, ztad tego dochodzone, że gdy ia palono 

y kłoco. 


y kłotońić zgoła nieczuła» oczy przytych mowach 
miewała do połowice zawatte, ktoro fię,ani powieki ich 
naymnieyfzym podobienftwem, czafem y przez dwie 
godzinie wedle tego iako długo te mowy trwaly nie 
rufzyłfy, Twarz bywała zrazu trochę fmutna, potym 
fię tawata powaźnie meloła,> Mowa nie iey zwyczay* 
na, bo ona pofpolićie przez nos mowiła, a na ten czaś 
tego namniey znać nie było, a bywała powazna, cicha, 
wolna pofpolićie przy Spowiedniku, y przy drugieyalbo 
przy trzećiey iakicy ofobie ftateczney. 
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Pczyftępuię ivż do tey poćiechy Duchowney, 
nad ktora ona więkfzey na świećle niemiała, to ieft do 
częftego przyimowania Nayświętfzego Sakramentu Cia: 
ła y Krwi Panfkiey, (karbnice bogaćtw y doftatkow 
Duchownych, Trudno wypowiedzieć iakie ućiechy y 
fmaki ta dufza wym pokarmie Anielfkim uznawała, 
trudno nawet y poiać iaki pofiłek tak dulza iako y ćia- 
ło iey gdy fię przez ten: Niebiefki pokarm z Panem 
{voim iednoczyła brafa, iaka ochłodę, iaka poćiechę, 
od ktorey fię ferce iey ledwo nierospływało, Niczym 
ia prędzey ofoby Duchowne podiefzyć niemogły, iako 
gdy fię icy ofiarowali dać ten Sakrament dnia niezwy- 
czaynego, iuż tam wfzyftkie melancholie uftępowały; 
już tam upadania do nog y dźięk czynienia miary nie 
byfo, Gdy też czafem dał iey Kapłan Kommunikane 

toy 


tow kilka ziakieykolwiek okazyi dźiwnie ztąd, poćie: 
fzona bywała a to ztey przyczyny» że ofobliwe nabo- 
żeniłwa (wole odprawowała wuśćiech ten Nayświętlzy 
Sakrament trzymaiąc, tam dźiwnie gorace affekty do 
Pana wyprawowała, tam lekarftw na defekta fwoie od 
tego niebiefkiego Medyka żebrała, tam odpufzczenia 
nabożnie profifa, tam infze affekty były rozumu, infze 
woli, infze pamięći, zaczym im więcey kommunikan- 
tow brafa tym dfużey wuśćiech iey trwały, tym fię też 
ztym Panem dłużey bawić y ćiefzyć mogła. A żepo» 
karm iey iako fię myżey wipomniało tak lichy y nędzny 
był, wielkie podobienftwo że tym famym niemal Sa- 
kramentem żyła, iakoż y fama fię do tego Spowiedni- 
kowi (vemu przyznała; bo gdy czafu iednego kapłan 
icy go na wfi przez nieopatrzność nie poświęćił żalem 
wielkim rzekła te flowa: coż ia dziś pocznę grzeszna 
mizerna niewiafta, y tak przez cały on dźien we mdłos 
śći frogiey ledwie nie umierała, namnieyfzey infzey rges 
czy do pofiłku wżiać niemogac. Co fię też tycze fpa- 
nia iey, pewna to że ledwie kiedy y ledwie co tego po- 
fitku brafa, albowiem gdy (nem'zmorzona oczy trochę 
powłoczyć poczęła, na tych miaft fię iey zaraz zdafo że 
albo'od kąta do kata, albo więc zobłokami wefpoł lae 
tała, y tak od ftrachu wielkiego zaraz {iç ocknąć mu- 
fiała, nie rowno fię gorzey niżeli przed (pikiem maiąc. 
Więc y ćięfzkie boleśći ferdeczne bez ktorych nigdy 
yna moment ieden przez lat trzynaście niebyła, y te 
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jey fpać niedopufzczały, y tak albo' we mdłośći leżała, 
albo miec modlitwa fię ferdeczna zabawiafa. To tedy 
upatruiąc Spowiednicy iey że znikąd doczefnego po: 
fiku mieć niemogła, trudnośći iey wpozwoleniu czę: 
ftego używania Nayświętfzego Sakramentu nieczynili, 
zwłalzcza patrzac na tak pobożny zywot iey, y ufta- 
wiczne z Bogiem ziednoczenie, Wtymże ftcawnym nie- 
biefkim bywało to, że wielka fłodkość y fmak prze- 
dźiwny czuła, y tak wielki otfzach Aniołow Świętych o- 
koło tego Sakramentu Nayświętlzego gdy iey go Ka- 
płan podawał czafem widywała, że zbolaźnia wielka 
powatpiwała poniekad, żeby fię mogfa do niego prze- 
ćisnać, _Wfrogich mdfośćiach (woich kilkanaśćie dni 
niekiedy leżac, tak ufta zaćięte niiewała, że ich żadna 
moca rozedrzeć y rozwieść niemożono, a włzakże gdy 
do kommunyi Swiętey przychodziło, potym iako Ka: 
plan podaiąc iey ten Sakrament modlitwę zwyczayna: 
Panie nie iezdem godźien odprawił » zęby na ych 
miaft nie ofobie wóiele niemiedzac opufzczała, zaczym 
-beg wfzelakiey trudność ten Anielfki pokarm po pa- 
tinie iey był dawany, ktory nietak prętko wzięła, iako 
zaraz znowu zęby zścięfa, y więcey ich aż do drugiey 
komaunii nieopufzczafa.  Wtakich mdłośćiach iuż 
ledwie kiedy do fiebie przychodzac,przez czas nie ma? 
{y przed śmierćia leżac, gdy zwyczayna godzina przyla 
mowania Nayświętfzego Sakramentu nadchodźiła, nie 
inaczy ieno iakoby ia kto zgłębokiego fnu sko > 

tebie 


ficbie dofkonale przychodźiła, o pofiłek ten Anielfki 
profita, ktory zwielkim nabożenftwem przyiaw(zy wkro-« 
tce potym do oney fię fwoiey mdfośći wracała, ztegoż 
nabożenftwa y to pochodziło, że ochędoftwo wkapli» 
cy (woiey dżiwnie rada widziała, y na nie fię przefadzae 
ła, bez Kapłana ktemu Świeckiego rzadko byfa, żeby 
tak we Mfzy S. fluchaniu codźiennym, iako y wprzyi- 
mowaniu Sakramentu Nayświętfzego tym więkfzą wygo- 
dę miała, 
$ 4. 

Wielkie też poćiechy Duchowne ta Pani wmo- 
dlitwach (woich od Pana Boga miewała, dawał bowiem 
iey Pan Bog łafkawe vnich ucho, tak dalece że rzae 
dko kiedy nie uprofifa, A naprzod że ztad pocznę ; 
przez kilka lat ta Pani na nogi poftapić nie mogła, y 
przeto ufławicznie nofić ia czeladź iey mufiała, lecz 
upatruiac ona; że to niebyło bez uprzykrzenia ich, 
zwłalzcza gdy ieden znich pod tym ćiężarem (zwane 
kował, goraco Pana Boga [wego przez przyczyne Nay- 
świętfey Panny profita, żeby iey dał byłaliby to Swię- 
ta wolaiego, tak wiele fify wnogach, żeby przynay= 
mniey przez izbę choc nie ofwey mocy przeyść mos 
gla. _ Trawiła na tey modlitwie cała noc, obfite fzy 
wylewalac: wtym przyfzła iey taka mysl: że ia Chtyftus 
Pan dla Nayświętlzey Matki fwoey pociefzyć miał, wten 
dzien wktory Kośćiof S, obchodźić miaf chwalebną 

| Na pamiątkę 


pamiatkę Narodzenia iey, zwielka poćiecha y ufnośćia 
czekała wefoło dnia onego, y w Wigilia tego Święta 
probowała ieżeli to podobna, żeby chodzić mogłas 
wtym co tylko ftanac chciała, ftafy fię nogi iey iako 
żelazo, y wielkie tak wnich iako y krzyżu boleśći y taro 
gania uczuła, od ktorych frodze bez pamięći omdlas 
ła,  Wizakże przez to nieftraćifa nadziei, y owfzem 
tym fię barzicy wniey utwierdźda, zwielka poćiecha 
frogie przypadki ktore po oncy mdfośći naftapity zno” 
fzac, y wielka nadźicię malac, że nazaiutrz wprośbie 
fwoiey pociefzona być miafa. Jakoż naymniey fię na 


- tey nie omyliła, albowiem wlam dźien Swięta tego» peł- 


na nadźiei kazafa fię dźiewczynie według zwyczaiu do 
Kaplice zanieść, gdzie zwielkim (ercem wżiamfzy lafkę 
wrękę, przefzła na (ześć albo na fiedm dobrych krokow, 
omdlewaiacy wpramdzie ale przećię od tego czalu ięłą 
chodżić iakokolwiek y tey łafki Bożey niemal do fa» 
mey śmierći zniemała fwoia poćiecha zażywała. Je- 
dnemu zfpowiednikow fwoich zegarek ćiekacy, ktory 
fię był zpadnieniem na kamienna pofadzkę zeplował, 
famym tylko znakiem krzyża Świętego, wemgnieniu 
oka dofkonale naprawifa, tegoż Spowiednika na bol 
frogi nogi, tymże znakiem tak uzdrowiła, że fię ta af- 
(ekcya więcey potym niewroćiła. Gdy Aloyziufz Syna- 
ezek iey, iakom wyżey opilaf konał, a Kapłan fię do 
ofiary Nayświętlzey za iego (zczęsliwe zkonanie goto- 
wał, profila goraco Pana Boga fwego żeby icy wtym 
ntrapie= 


utrapieniu tę poćiechę daf, żeby on Synaczek ztego 
Świata nie zchodźił aż by był pierwey Mízy S, wyfłuchał, 
uczynił Pan prozbie iey, dolyć tak, iako w wtotey 
Części żywota tego wRożdziale trzećim Paragraphie 
piatym czytafz. Lecz gdy potym Matka na tę dźiwna 
Pana Boga nalzego fprawę patrzyfa, uczyniła fercem 
taka rzecz do Paña; JEzu moy namilfzy ieżeli wy- 
gadzaiac krewkośći- moicy y żalu maćierzynfkiemu, 
chcefz to dziećlę przy zdrowiu zofławić, ia fię tobie Panu 
y Dobrodżiceiowi ofwiadczam, ze o to nieftoię, wyiawfzy 
żeby to było zwięk(za chwała twoia, y zbawieniem Sy- 
na tego mego.  Dżiwna rzecz, ledwie to (ercem wy- 
rzekła, aż zaraz znowu dziećię konać poczęfo, y tak 
prętko potym światobliwie ztym fię światem pożegnało, 


Ss 


Nayduie fię tefz kilka ofob godnych wiaty, 
ktorzy woktawę Panfkiego Wiłapienia Roku 1631. wis 
dzieli tę Pania na kalwaryi Pakoifkiey, drogi tam te obs 
chodząca, o czym tcź ieft lamegoż X, Plebana tamte- 
cznego człeka pobożnego swiadećtwo, a pewna też to, 
że ona tego dnia w Toruniu mielzkała.  Tymże fpo- 
fobem dała fię widźieć Spowiednikowi fzemu iednemu 
w Kośćiele Torusfkim przed Oftarzem Katarzyny $. 
odlegfa na ten czas będąc mil 9. od Torunia 4. nie 
tylko dała fię widzieć, ale też długą znim o rzeczach 
Duchownych rożmowę miała, po ktorych woczach ie- 

N 3 go wła- 


go własnych znikneła, Tako fię tymże fpolobem mál- 
żonkowi fvemu ktory fię był na iednę rzecz niedobra 
zawział pokazała, malz wyżey.  Wfzyltko to były iku- 
tki dźimney modlitwy icy, ile potym Spowiednicy zniey 
mogli zrozumiec. Gdy pod czas polpolitego rufze« 
nia barzo fię © Małżonka fwego frafowała, ktory fiş 
był na tęż expedicya rowno z innymi Synami koronnymi 
wyprawił, y ónego Panu Bogu goraco oddawała ; wiam 
dźien właśnie Błogofawionego Koftki, ftanat, przed nia 
tenże to Bfogofławiony y (pytał iey, oco by fig tak das 
lece frafowała? odpowiedziafa : Frafuię (ię prawi o 
Małżonka fvego obawiaiac fię aby go wtym niebefpies 
czenftwie niefzczęście iako nie potkało, Odpowiedział 
na to Błogofławiony : niefrafuy fię bo ani onemu ani 
żadnemu zkompanyi iego nic niebędzie, bo iuż przys 
mierze znieprzyiaćielem ftaneło, badź tedy wefoła wBo- 
go fwoim, a znoś wlzyftko, on fam będźie pociecha 
wutrapieniach twoich, iam ieft Staniflaw Koftka, po- 
fzlyi zaraz fobie po Spowiednika (wego, a powiedz mu 
co odemnie fiyfzyfz, Wyflafa tedy na tych miaft po 
Qyca fwego, y ztym mu fię wfzyftkim otworzyła, y ta 
byfa pierwfza wiadomość o przymierzu z Ofmanem 
Cefarzem Tuteckim uczynionym, oktotym iefzcze nic 
zgoła znikad fyfzęć niebyfo, aż po tygodniu dopiero 
toż co tu Przebłogofławiony przepowiedział zinnych 
wiadomośći potwierdzono było, Gdy raz po Nayświę* 
tlzey kommunyi podał iey Spowiednik Rector na ten 

czą? 


czas Collegium Torunfkiego Crucifix iey kochany; 
ięła fię przed nim modlić y rozmyslaniem takim bamić, 
jakie iey Spowiednik naznaczył.  Wtym głos iakiś od- 
niego do niey wyfzedł wte fłowa: Przypatruy fig męce 
moiey corko moia, uważay iakom ia fromotnie na krzy 
żu umarł za grzechy twoie, Oto tu maíz Figurę mnie 
umiera'ącego, ucz że fię tedy tu (kromność. pokory, 
ćichośći, ćierpliwośći, a nasladuy mie, ia będę zapłata 
twola wniebie, -Dał iey byf Pan Bog na ten czas wiele 
kie poznanie famey fiebic y żal ferdeczny za grzechy, 
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Cwiczyła fię w modlitwie Swiętey ofobliwie. wfere 


deczney ta Pani, czas wlzylłek y wnayćięfzych cho- 
robach na nicy trawiąc. Tak że gdy ia kto nawiedzaf 
a orzecząch niepotrzebnych znia rozmawiał, udawała 
fię zarazna modlitwę, y onę odpowiadaiac na pytanie, y 
fluchaiac (czemu podobno niekażdy wiare da) konczy: 
ła A wfzakże kto fię iey tedy przypatrzył fhnadno 
pofłrzedz mogł, żeoczym innym poważnym myslia, y 
do owych rozmow świeckich ferca mniey przykładafa, 
Modlitwa iey bywała zwielkim przyłożeniem ferca, y 
ponurzeniem fię wBogu, naktorey 7. 8. y 9. godźin 
czalem trawiac nambieyfzego rożerwania niemiafa, 
Wym fię też. Spowiednikowi fwoiemu otworżyła, że 
ledwie myśl proźna przez ferce iey przez czas niemały 
przelzła, ale uftawicznie albo fię zfumnieniem se 
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rachowała, albo co nabożnego myśliła, albo naoftatek 
na modlitwie czas tiawifa. Poniewaz tedy tak fiępil- 
no w modlitwie S. ćwiczyła, mema być nikomu dźiwno 
że iey też Fan Bog naniey dawał flodkośći y poćiechy 
wielkie, od ktorych gdy {erce topniało, oczy też czę” 
fto gęfto obfite łzy zfie bie wydawały , niedziw że tak 
fkuteczną była, y przed Maiefłatem Bożym tak wiele 
uprafzała. ` Wfzyftkie oświecenia Panfkie, talki, y naż 
tchnienia ktore kiedykolwiek na modlitwie ofobliwie 
miafa, w wielkiey fzczerośći y proftocie Spowiednikom 
fwoim otwarzała, na ich zdaniu wewfzyftkim przefta- 
iac, zwielkim kontentowaniem y ufpokoieniem fumnie- 
nia fwoiego. Ciż Spowiednicy nie raz to poftrzegali, 
że gdy fię modliła odchodziła od fiebie, y lubo to o- 
czy otwarte miała, y zdało fię iakoby na przytomne 
patrzyła nic iednak niewidźiała. Modlitwy fwoie gło- 
fem odprawuiac , ferce iey wlzyltko w Bogu {voim 
utopione było. 9 to niemniey na oko widzieli że na 
modlitwie wfzyftka fię frodze rozpalała, czym fię ogien 
miłośći Bożey powierzchownie wydawał ktorym dulza 
y ferce iey bez przeftanku pałafo, 
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1 ta iey poćiecha niemnieyfza Dyfa ktora znas 
wrocenia wielu ludźi grzefznych, ktore fig za ftaraniem 
iey ftały, miewała, Miała ;ta Dulza wielka gorliwość 
do pozyfkania grzelznikow, zaczym gdy zk! 

| znic 


znich napadła, karała wolnym iężykiem grzechy iego, 
y żeby figę z Panem Bogiem poiednaf y zdomu ieybez 
Spowiedzi Swiętey nie wyieżdżał wiodfa ; Prowadziła 
do kommuniy S, y zamiłowania cnoty, zaczym wie» 
le wyftępnych ludźi za powodem iey grzechow fię ka- 
iali, y flużby Maieftatu Bożego z lerca fię upamiętae 
wfzy fłatecznie fię iymowalii  Zteyże żarliwośći gdy 
Kaznodzieie gorace y nabożnie każące fły(zała, wiel- 
ka ztad poćiechę miewała, y Pana Boga za nich profi- 
ta. Dawala też nie małe iałnużny Zakonnikom, mia- 
nowićie na kfięgi Kaznodźieiom fłużace, żeby tym le- 
piey y (nadniey Dufzom ludzkim fłużyć y tym więcey 
ich pozyfkać mogli. Byfo czafem co czynić niektorym 
Spowiednikom z powiedźiami tych, ktorych ona doniey 
napędzała, ofobliwie do Spowiedźi generalney albo por 
wfzechney;to ieft ze wfzyftkiego żywota (wego, Miedzy 
in(zymi wiodła ofobę iednę ktora fię byfa czartu oddafa, y 
krwia (woia własna onemu, Boga (ię wyrzek(zy zapilafa, 
przywiodła iż do tego że fię upamiętała, flużbę czartu 
wypowiedźlafa, do Boga fię prawdziwie nawroćiła, Sakra- 
ment Nayświętfzy ktorego była przez lat kilkanaśćie za» 
niedbała wzięła, żywota (wego poprawiła, Słowa iey o rzes 
czach Duchownych były dziwnie gorace, dzielne, fkutes 
cznie do (erca przenikaiace, a ofobliwie w chorobach y 
przypadkach iey, zktorych przeto wielki pożytek wdu= 
fzachludzkich bywał. Gdy fięo grzelzniku iakim albo o 

Q heretyku 


heretyku dowiediafa, fama fpofobu niemaiac krom 
modlitwy do poratowania iego ofoby Duchowne dos 
tego wiodła, aby Dufzy oney ginac niedopuśćili, y 0+ 
ney iako mogli pomoc duchowna dali, Dziwnie fię iey 
też rady z fumnieniem fwoim oloby tak świeckie iako y 
Duchowne otwierały. y bywało to częlto, że z(proltych 
iey flow y rady, więk(za pamoc odnofili niżeli od Thes 
ologow y ludzi uczonych. Niektore oloby ktorym że 
złych nałogow fwoich povfłać zdała fięrzecz nie podos 
bna, tak dfugo do modlitw Kapłanfkich zalecała, tak 
dlugo nieznośne boleśći zanich cierpiała, aż im dał 
Pan Bog fkutecznie tak ie przełamać że fię nigdy po- 
tym do ńich nie wroćili, y to co fię im zdało przedtym 
niepodobno , to im potym (nadniufinko zpomoca 
łafki Bożey przylzło, 
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Oftatnia pociecha duchowna, wiele innych dla 
krotkości pomigawizy, tey pobożney Pani była Cruci- 
fix, albo obraz ryty ukrzyżowanego Pana nafzego, kto- 
ry wkaplicy fwoiey przez wiele lat miafa, Crucifix ten 
wyfzedł naprzod od Oycow Zakonu nafzego; y dany 
był I. M. Pani Annie Głembockyi Podczafzyny Kali- 
fkiey, Sioftrze iey rodzoney. Ta potym zmiłośći wiele 
kiey przećiwko nafzey Pani Tomicki darowała go icy, 
y do Bakowa przez ieyże wfalna czeladź, gdzie na ten 
czas miefzkała, pofłafa, eft to Figura zdrzewa Cy* 
pryfowego 


pryfowego robota barzo piękna na pułtory ćwierci wys 
oki. Lat pięc przed śmierćią iey, poczał Pan Bog wiel- 
kie łafki przez nię ludziom czynić, y do tego czalu 
czynić nieprzeftawa, a wfzakże Pani ta pobożna żadney 
poćiechy doczesney od niey nie odniofla, y zwykła to 
była częfto mawiać, że nie dla niey ale dla innych dał 
był Pan Bog obrazowi temu fafkę tę, y tak iako |obor 
wi S. niebo fię żelazne y nieużyte ftawało, y obłokami 
gęftymi zachodźiło, ták y tey Pani, W wielkey była 
ta Święta Figura u niey zawfze uczćiwośći, iako moe 
gfa tak y onęjfamę y kaplice wktorey ftała zdobiła y 
bogaćifa, y nie mogł iey nikt dać upomniku więkfzego, 
iako gdy fię czym mteyże kaplici do ochędoftwa przy- 
czynił, W nayćięfzych chorobach fwoich iedna zna- 
więkizych poćiech y ochłod iey był ten Crucifix, znim 
fię było naćiefzyć, znim napieśćić, znim namowić; A co 
więkfza we wfzyftkich onych tak frogich rzucaniach, 
miotaniach, plećlaniach, po źięmi, po ławach tlucze- 
niach, Crucifix ten wręku piaftowała, a nigdy choćteż 
czafem y goźdźiki fię zpadafy zkazy y narufzenia żas 
dnego lam wfobie nie odniofł. Przednieyfze łafki y 
Dobrodźieyftwa ktore Pan Bog przez tę Figurę po te 
czaly czynił wyświadczaia znaczne upominki ktore tak 
na nim iako y około niego famego widźiemy y co raz 
‘to ich więcey nabożenftwo Katolickie przyczynia, 
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Rzecz mniemam wielom wdźięczna uczynię, 
gdy tu niektore zprzednieyfzych dobrodźieyftw Pan- 
fkich tymi czafy przez ten Swięty Crucifix ludziom 
znacznym pokazanych przytoczę, a takich ktorych y 
ia fam y wiele olob poważnych y godnych wiary świa- 
dkami fa, więc y te ofoby ktore te dobrodźieyftwa 
wzięły lumnieniem to fvoim potwierdzić gotowela. 
Naprzod tedy gdy ieden zacny Pan przy tey fludze 
Chryftufowey ćięfzko barzo y długo boleiacy znabo- 
żnym affektem y politowaniem fiedźiał , że ta affekcia 
dziwnie ftrafzna była, porwał fię Spowiednik iey, y pos 
fzedfzy do kaplice Grucifix teñ czći godny wział, y 
wręce iey go własnie oddał, ona rzecz piękna y na- 
bożna wlzytka od fiebie odfzedfzy do niego uczyni- 
wlzy, dulzę oney oloby Bogu polecafa, y miłofierdzie 
Bofkie za nię, co też y przedtym częfto zwykła, była 
czynić, błagafa, wtym zprętka ztymże fię Crucifixem 
porwawfzy, do ferca go tcyże ofoby przytuliła, y nieco 
go nanim potrzymawfzy, te na koniec flowa rzekła; 
już dana fafka, to mymowiwlzy Crucifix pocałowała, y 
onemuż go Spowiednikowi od ktorego była wzięfa 
oddała, fama też natychmiaft wgłęboka mdłość zapa» 
dła, coby Pan Bog tym frzodkiem na fercu ofoby tey 
fprawił, tak mniemam że to iuż wielom wiadomo, 
albowiem zatym zaraz y ftan ktory wmyśli iego nigdy 

> przedtym 


przedtym niepoftał fobie obrał, y wnim tak żył, że to 
przyznać każdy mufiał, że ta odmiana była dźiwne 
dźieło prawice Naywylzego. Drugatakże zacna y po- 
ważna oloba, pierzśćien (voy kofztowny na tymże Crus 
cifixie S. przez Mfza Swięta zawiefiwfzy; godna fię fłafa 
takiey łafki ukrzyżowanego Pana, że fię wtymże Dya- 
menćie krzyż zdźiewiącia kropelek bieluśinkich wybił, 
co że fię nie mogło wtakim kamieniu ftać tylko ręka 
Bofka, nie tylko Katolicy Jubilerowie y kamieni dro- 
gich swiadomi, ale też heretycy zgodnie wyświadczaia, 
udafa fię była ta to ofoba wnieznośnym żalu fwoim do 
tey to S. Figury, do ktorey taka iako fię powiedziało 
pociechę od Pana Boga odniofla, za ktora też y na 
fercu przedtym dziwnie utrapionym wielka folga y o- 
chłoda naftapiła. Lecz nie tylko te dobrodziey: 
ftwa P. Bog przez tę famęż Figurę ludziom czyni, 
ale teź y przez wodę albo wińo „ ktorym ona d- 
pfokana bywa, fprawuie. Głofno ieft na Dobrzynfkiey 
zięmi, iako Ofcba iedna Szlacheckiego ftanu ktora 
od zbytniey puchliny co moment tylko śmierdi wygla- 
dała, gdy fię po Spowiedźi y przyięćiu Sakramentu 
Nayświętfzegoakiego wina napiła, moka mgnieniu pu- 
chliny oney pozbyła. Nie taynoa y to ca Fan Bog 
przez tenże (zrodek z Synaczkiem 1, M, Pana Micha- 
ła Działynfkiego W/oiemodźica Brzefkiego naimię 
Piotrem uczynic raczył, ten bowiem wćięlzkiey barzo 
affckcyi ruptury nie rychło poficzeżoney, gdy mu ani 
Q3 Dokto- 


Doktorowie ani Cyrulicy radzić niemogli, wwodżie 
Crucifixa tego omyty tak dofkonale uleczcny był, że 
też ani fzczatku aff:kcyi tey nie zoftało. ktora łafkę 
y, Dobrodźieyftso Panfkie wyświadcza upominek za- 
chy na tymże Crucifixie na wieczna pamiatkę zawie» 
fzony. Wiadomo y wlzyltkim niemal w Bydgolzczy, 
że Pani iedna ktora fię od puchliny tylko nie pukafa, 
naprzod za dotknieniem Niebofzki P. Tomicki, a po- 
tym za używaniem rey wody y wina, zniebefpieczena 
ftva zdrowia tak gwałtownego wyrwana ieft, y żyła, 
Lecz ktoby mogł myliczyc iako wiele z czarowanych, 
opętanych, rozmatćie od F. Boga nawiedzonych przez 
ten dźiwny fzrodek poćiefzonych zoftawałó, 
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O pociechach doczesnych ktore ta fuga Chry- 
ślufowa od P, Boga miewata. 


S- E 


lękfzey pociechy doczesney ta Pani wftanie 
Malżenfkim nie miała, nad małżonka ta- 

kiego, iakiego iey Pan Bog byf dał, O 

iego dobroći, krom tego co fię iuż wyżey 

wfpomniało» to iefzcze przytoczyć niezawadźi, że ten 
Pan zrozumiawlzy wolą Boża ftrony małżonki fwoiey, y 
zmafa 


zmałżenfiwem fię źnia, zfwey własney chęći pożegna 
wizy, na to fię był udał, żeby iako naywięk(za wygodę 
w duchowienftwie miała, y przeto gdziekolwiek mie» 
fzkać, iakichkolwiek Zakonnikow przy fobie mieć kiea 
dykolwiek y gdziekolwiek ponie poflać chdiafa, na 
wfzytko chętnie przypadał, wfzelaką tymże ofobom o» 
chotę wdomu (woim pokazuiąc, za one uflugi dźięku- 
lac y one iako mogł zawdźięczaiąc.  Dziatck też [wos 
ich wychowanie y ćwiczenie wfzyfłko na tęż miła mał- 
żonkę zpuśćił, przeto fię nigdy wte rzeczy ktore do nich 
należały wdawać niechćiaf, „4 że ta Pani dobrze upa- 
trowała blifka tak mafżonka fwegoiako y fwoię śmierć, 
dziwnie fię o wychowaniu tychże to dziatek trapiła, 
Lecz około tych wkrotce pokazał Pan Bog dźiwną o- 
patrzność (moię y onę wtym Frafunku poctefzył, bo prę: 
tko potym iako (ię wtey mierze wfzyftka.a wfzyftka na 
łafkę iego zlpuśćiła fpolobił im Pan Bog takie dobro- 
dziele nad ktore życzliw(zych j przyiemnieyfzych mieć 
nie mogły, Młodlzego „Aloyzego wział był na opiekę 
1. Msc, Pan Michał Dziaiyn(ki Woiewodźić Brzefki, 
lecz to długo nie trwało, albowiem naprzod Aloyzyus 
a potym nie długo tenże Dobrodźiey iego ztym fię 
światem pożegnał,  Starfzego ktory famiuż tylko zo- 
ftawał, mział fobie za Syna 1, M, X, Kafper Działynfki 
IP oiewodzić także Brzefki, ktory iako za żywota Nie- 
bofzki tak y po śmierći iey Oycowfkim prawie affektem 
o młodżieniafzku tym zawiadował, na żaden fię kofzt 

na nauki 


na nauki y wychowanie iego nieogladaiąc, Zczego ias 
ko Niebofzka poćiefzona była wypowiedzieć trudno. 
Więc y ztad iefzcze rofła pociecha iey doczesna, że nie- 
tylko nad dźiatkami fvciemi, ale też y fama nad foba 
wielka Opatrzność Panfka baczyła, albowiem żeby tym 
wolnieyfzym (ercem Panu Bogu fwemu fłużyc mogła, 
tenze I, M, X, Kafper Działyn(ki tnaiętność fwoię Ba- 
kowfka poki by tylko żywa była, także y kamienicę (wo» 
ię iednę znayprzednieyfzych w Toruniu iey cfiarował, 
żeby wniey przy Kośćiele Torunfkim, y tak wielu kas 
planov, y Zakonnikow przemiefzkiwaiac, potrzeb dla 
famey fiebie y czeladki fvoiey wychowania zafiagać 
mogła, 
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Rosfa iefzcze y ztad iey pociecha doczesna, 
gdy baczyfa wielki affekt ludźi wielkich ftanow; y mi- 
łość m Panu Bogu przeciwko fobie. Bo ieżeli [oba S. 
iako wfpomina pilmo S, wonym iego tak cięfzkim utra» 
pieniu y fami Krołowić nawiedźali y ćięfzyli, nawiedzali 
też y tę Pania ludźie wielcy ftanow Senatorfkich y Xias 
żęcych. l zaifte było fię czemu dźiwować, że tak 
ftrafzne iey przypadki nie tylko wftrętu nie czyniły, 
Ofobom takim, ale też tym miękfzy affekt iey u nich 
iednały, y tym fe potężniey do niey nieiako ćiagneły, 
Zaczym kto fięim kiedy przypatrzył fercem chrześcian- 
fkim nieFaryzay(kimwielkim przyiaćielem tey dufzy zo- 
ftawal 


ftawał, y częftey zabawy y rozmow znią fobie życzył. 
Jedna wielka Fani flyfzac otym co Pan Bog zta biała: 
gfowa czynił mawiała to, żeby była nie miała smiafośći 
y wtrzećley nawet kamienicy od niey ftać, Aż gdy (ię 
nie ktorym ofobom do tego przywieść dała, że ją cho- 
ra namiedzafa, taką przylaćiołką tey Pani zofłała, że 
ledwie ktora potym nadnię fię więkfza nalazfą y wiele» 
` kroc.onç nawiedzała,  Przybywało iey iefzcze poćie- 
chy doczesney y ztąd, gdy widźiała wprzyrodzonych 
chorobach fwoich taka piecza y ftaranie Panow Medye 
kow około ficbie, ze niećięfzko im było y po całey ną 
wet nocy iey wchorobach pilnować, y na naymnieyfze 
fkinienie, tak wnocy iako y wednie, lubo zwielkim nie 
wczalem fwoim do niey przybywać, żadney nagrody od 
niey za to niebiorać, ani fię ley% (podziewaiac 4 że 
ćiinfzey Religisy byli ludzie, było fię czemu zaifte 
dźiwomać y opatrzność okofo tey Pani Bofką wychwa- 
lać, Nawet gdy ktory albo Syn iey, albo też czela- 
dnik zachorzał, przybywali ciż Panowie Doktorowie 
zwielką zawfze ochora na ratunek ich,y jako od niey 
famey tak y od czeladki iey żadney nigdy nagrody brać 
nie chćieli. 4 poniewaz fiç tu wzmianka czeladzi iey 
ftała, miewała ta Pani tak fugi tako y Panny kondicyi 
-y ftanu Szlacheckiego,y lubo to fłużba u niey nader by- 
ła ćięfzka nie tylko ztey miary, że dzien podle dnia mu- 
fiafa czeladka patrzyć na choroby y przypadki iey ftra- 
G P fzne; 


fzne, ale tez y ztey miary, że ledwie kiedy fen na o- 
oczach ofobliwie Panien poftać mufiał, A wfzakże y 
wtym pokazował Pan Bog przećiwko niey opatrzność 
fwoię wielka, że iey fludzy po kilkunaftu lat flużyli y 
pofług izelakich lubo też podłych y nifkich na fzlas 
chećtwo fwoie względu niemaiac, zchęći fię fwoiey nie 
lenili, Tak nic to unich byfo drew urabać do pieca, 
wpiecu y o pufnocy Pani zapalić, umieść. _ Nie żeby 
tego iaka gwałtowna potrzeba była, gdyż zawlze było 
kim ce począć, ale że oni chdieli fię tym fpciobem Pas 
nu Bogu wPani (wolcy od niego tak nawiedzoney 
przyfłużyć, y tak do takich fię poflup iakom namienił us 
biegali Baczyfa to dobrze do miłey czeladki (woiey 
Niebofzka, y wielce ztąd » Panu Bogu będac poćiefzo» 
na dźięki dobroći Bofkiey zatęiego opattzność ulławi= 
cznie czynifa. Na oftacek y to zawielka poćiechę pos 
czytała, że tak wczęftym y ćięfzkim członkow fwoich ła- 
maniu, gruchotaniu, plećieniu, ćiKaniu, wyćlaganiu, ża 
dnego nigdy (zwanku znacznego nanich nie odniofła, 
bo nie tak prętko te katownie ufłafy, iako prętko człon- 
ki witawy (we wprawione były, y fam ylko bol ttwał, 
żadnego znaku powierzchownego wnich nie zoftai- 
wlzy,y tym ći (dofobem ziśćifo fię to, co Duch S$. 
przez Pfalmiftę obiecnie : ftrzeże Pan Bog prawi kos 
śći fug fwoich. iedna znich zgruchotana 
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At blifko 13. wtak ftrafznych nawiedzeniach 
Panfkich przepędźiwfzy ta Pani, pewna tego 
była, że Pan Bog niemiaf iuż dalyi pomknać 
kresu zywota iey, zaczym nie potrzeba było 

Śmierći na nię dybać, bo fama na nię oczekiwała, y © 
oney iako o rzeczy nieomylnie prętkiey częfto z Spo% 
wiednikami fpymi rozmowy miewała, Gdy fię tedy 
ku zefzćlu ztego Świata iey miało,y gdy Pan Bog na 
wlzytkim fprobowana y doświadczona do wieczney za- 
pfaty y odpoczynku ia powołać miał, przyrodzone 
choroby ofobliwie głębokie y długie mdłośći przy wiel- 
kiey fiabośći fif naftępować, ate o ktorych fię do tad 
momiło, uftępować poczęły, wylawizy te od ktorych 
nigdy y na moment aż do famey śmierći wolna nie 
była. A gdy dnia iednego wyfłuchaw(zy Nisbofzka 
Mfzy S, y kommunia Nayświętza wźiawizy zabawiła 

że fię dźięk 


fię dźziękczynieńiem Dobroći Bofkiey, obroćiwfzy fię 
na łożeczku (woim twarża do śćlany dla fnadnieyfzcy 
rexolekciey, coś przykro barzo wpokoiku ity btzalne- 
ło, na co gdy lię ona obeyrzafa, obaczy a ono oloba 
jakaś wfzubęczce Papużey zdrobnymi pętlicami aż do 
źięmie, ztuwalnia na fzyiey, zaflonę żielona iakicy pos 
fpolicie. do świece używamy: po ftoliku pomyka, Gdy 
to obaczy Niebofzka fama tylko fzczegulna wpokoiku 
będac, zawoła gfolem na olobę iednę smieckaą ducho- 
wną, ktora tam poblizu była, y oney widok on opo» 
wie, Nie uftąpiło dziwowifko ono za welzćierh do po- 
koiu Kapłana onego, ale fię tylko zmieysca na mieysce 
przeniofio. A wlzakże nie długo potym gdy Niebo- 
fka Mfzy S. wkaplicy iwoiey fluchała, ftaneło wedle niey 
toż widowifko» garść tozg wręku trzymaiąc, To dzi- 
wna że nikt tego niewidźrał okrom famey Niebofzki, a 
to nie na godźinę albo na dwie ale cały dźien Aż do 
sees Gdy zaś Exorcizmy tamże czyniono, y że- 
y powiedźiało czego by tam chćiafo Kapłani rofkazos 
wali, na ięzyk tylko fmoy zkazowafa, daiac iakoby znać 
że mowić nie mogło, Wolna tedy Niebofzka od 
chorob fwoich była, y zgoła przy baczeniu y rozladku 
takim, że trudno przy lepfzym mogła być.  Zadney 
tefz okazyi do rakiey imaginacyi uknowania niemiała, 
zaczym watpić niepotrzeba że to rzeczy niebyły zmy» 
fione, O pułnocy iakoś powfławizy zmieysca (wego 
to wir 


to widowifko, ftaneło wnogach fożka Niebofzki, y pos 
częło doniey te flowa mowić : lam ći to byf przy- 
fzedf żebym ći był potrzebę (woię Duchowna opowie- 
dział, ale ześ tego niewdz.ęczna odchodzę,  Poftrze» 
gla fię Niebofzka że to czart na ofzukanie iey czynił, 
bo prawi czemu Kapłanom y fługom Bożyni ktorzy 
by fkutecznie ratować mogli, potrzeby tey iwoiey nies 
opowie, ale mnie grzefzney Niewieście ktora za grze- 
chy fwoie pokutować niechcę, znać żeto na ofzukanie 
moje czym żebym o wielkie ofobie rozumienie przy- 
fzła, y wpychę fię podniofła, przeto obroćiwfzy fiş da 


widowifka onego, męznym fercem rzecze: idź przes 


klęty, bo tu zpomoca Bofka korzyśći nie odniefiefz, a 
wtym poczęła fię nabożnie modlić przed Crucifixem 
fvoim kochanym, ktory temże przednia ftał między 
dwiema świecami cafa noc goreiacymi, y tak ono wlzyiko 
co dotad widziała znikneło, a nieprzylaćiel niemogac 
iey pożyć pohanbiony zofłał, To tefz nie zawadźi 
tu przypomnieć, czemu fię wiele ludźi madrych po 
dzić dzien dźiwuie, że to widowifko pofłać y twarz 
dwu ofob tey Pani znaiomych nayczęściey na fię brafo, 
ktore potym nie długo, prętko iedna po drugiey ztym 
fi; światem pożegnały, 
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Sczęśliwie pokufe tę zwyćiężywfzy fuga Chry- 
ftutowa, wpadła ńa tych miaft wrak ćięfzka przyrodzo» 
na chorobę, że niemal wfzylcy rozumieli że Pan Bog 
uczynić miał zaraz koniec życia iey, albowiem przypa: 
dł iey kafzel (rogi zgoraczka uftawiczna, ktory ialtos 
dze wednie y wnocy bez odpoczynku mordowai, Co 
ona widzac gotoweła fię zwielka pilnośćia na śmierć y 
oney zradośćią oczekiwała ? Czyniła przy tym Spoa- 
wiedź dożywotną y Sakrament Oleiu $ przez ręce J 
Mci Xiędza Kafpara Działynfkiego zniewymowna po- 
ciecha (wola wzięła. A gdy fię iey pytano ieżeliby iey 
ztego świata nie żal ? odpowiedziała że bynaymniey» 
albowiem dał mi fię Pan zmiłofierdzia (wego od wlzye 
tkiego dofkonale oderwać, y tak mi fię zda że ia to 
tylko gdzieś na krotki czas odieżdzam, maiąc (ię wkroś 
tce zeami miłymi przyiaćiofami y Dobrodzieiami wis 
dźieć, Gdy fię tedy ogłofiło, że ta Pani wtakich ter- 
minach była, że przy małej nadziei dalizego żyćia zo? 
fiawała, fzto wiele zacnych olob y nawet ftanu Sena- 
torfkiego onę nawiedzać, modlitwom liç iey zalecalac, 
y o bfogofławienftwa od nicy profzac, A wfzakże gdy 
fię iey to barzo przykrzyć y rofłargnienie czynić po” 
częfo, zabieżała temu, y tak fig iuż wpokoiu z Panem 
Bogiem tylko famym» y zofobami Duchownymi zaba- 
wiała. A ponieważ do tey zbawienney zabawy wielka 
iey 


iey przelzkodą był niezmierny kafzel, iaki: pofpolicie 
wfuchotach zwykł bywać, profiła Pana Boga goraco, 
żeby iey, ieżeliby to była Swięta wola iego, nieco wnim 
zelżył, albowięc wco ćięfzego mniey iednak do tey za- 
zabawy przefzkadzaiacego odmienił, 1 wyfiuchał ia 
Pan Bog, albowiem kafzel on tak cięfzki uftapił, y tae 
kie ulżenie wchorobie oney uczuła że też y mfłać iakoż 
kolwiek ofwey mocy mogła. Miała potym (umnienie 
wtym, że oto Pana Boga profiła, obawiaiac fię żeby to 
nie pochodźiło zzbytniey mifośći żyćia tego doczesnego, 
a wizakże y wtym prętko od Spowiednikow ufpokolos 
na byfa, przed ktorymi iednak zapewne częfto twiet- 
dźiła, że ta iey choroba ofłatnia była, y że zniey więe 
cey porfłać niemiafa. Przedłużenie to żywota zdało 
fię że na to włafnie Pan Bog uczynił, żeby ia był ie- 
fzcze doświadczył śmierćia Małżonka iey, ktora nie 
długo potym naftapifa, Æ że go ona nad wfzytko 
fpodźiemanie ludzkie przeżyła, upatrowaf famże Nies 
bofzczyk wtym wielka Opatrzność Bofką iako fię wlpo- 
mniało y dźiwne Sady iego, 
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Gdy iedna: choroba przyrodzona tey pobo- 
żney Pani poniekad uftępowała, naftępowała druga y 
nierownie ćięfzfza y niebefpieczniey(za, albowiem tro- 
chę odniofzlzy folgi wfuchctach y kafzlach frogich » 
przy” 


przypadła iey wnętrzna y barzo niebefpieczna puchli=. 
na, przypadł (zkorbot zwielkim łupaniem kośći, y głos 
wy pomiefzaniem, ytych tak ćięfzkich przypadkach 
gdy ia krwia ratować chciano, takafię wniey znaydowa: 
ja że każdy za dziw wielki mufiaf to poczytać, że tak 
długo ta białagfowa ztaka krwia żyć mogła, Tymi 
przypadkami to ieft fuchotami, puchlina, y f(zkorbotrema 
frodze zwatlona iuż będac, niemal wuftawicznych y 
barżo głębokich mdłośćiach leżała, y ledwie iuż kiedy 
do fiebie przychodźiła,a wizakże gdy godzina ptzy* 
fzła przyięćia Nayświętfzego Sakramentu, przy takim 
baczeniu bywała, iakoby ledwie co cierpiała, Trafiła 
fię też że iedney nocy ztey fię gfębokiey mdłośći zna” 
gła porwaw(zy, wzapamiętaniu wielkim mowiła rak da 
przytomney czeladźi woiey t Nic moie naymillze dzie» 
Gi, iuż to prożno umrzeć mufzę, profiłamći Panaj mego 
aby miiefżcze nieco zfolgował ofobliwie dla was fierot 
ktorychem fię opieki podięfa, iednak wtym mnie wyfiu- 
chać niechćiał, umrzeć mufzę, a wfzakże obiecał mi 
to tenże Pan moy, że was wfzyftkich chce mieć wopier 
ce fwoiey, fiowa te myrzeklzy do fwoiey fię mdłośći 
wrocifa, wielka boleść y ranę (ercu tych ktorzy to fly- 
fz6li zadąwizy, Zad naprzod dochodźziemi że była 
upewniona o śmierći (woiej» ktore upewnienie zkądby 
pochodziło fnadno fig domyślić, dochodziem ktemu 
dla ktorey przyczyny nierądaby fię była z światem tym 
; 4 _rozftała; 
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rozftała , zczego fię niektore ofoby ktorym fię ona tez 
go była w konfidencyi Duchowney zwierzy(a gorfzyli. 
Acz była iefzcze y tego ta druga przyczyna, albowiem 
życzyła by była fobie tego, żeby była na Syna przed 
smiercia u Ołtarza patrzyć mogła, y onego wfłanie Du- 
chownym poftanowionego widźieć. Lecz choćby bys 
ło dobrze y nie ztych pomienionych przyczyn pocho- 
dźiło to pragnienie dfufzego żywota , azaż mafo ine 
fzych przyczyn w(pominaia Doktorowie Swięći, gwoli 
ktorym, nie tylko bez winy ale też y z zafluga wielka 
może kto przedłużenia żywota (obie życzyć, zaczym 
nie było fię tu zczego gorfzyć, prawda że fię Śrnierći 
im iey blilza była, tym fi; barzcy ftrachała, co nikomu 
dźiwno być niema, gdyż fię to y ludziom Świętym Za- 
konnikom y Puftelnikom dofkonałym iako wiemy zHi- 
ftoryi trafiło, . Na poczatku zaraz tey to choroby [woe 
iey teftament porzadny y uważny uczymiła, ktorego 
Ex:kutorem I, Msci Xiędza Kafpra Dźiałynfkiego miae 
nowawfzy; iemuż to co na świecie naymillzego miała» 
to ieft Crucifix (woy cudowny ztym wfzyftkim co do 
niego należało zapifał. A żebyten wizelakich łafk 
Bfkich fkarb zakopany nie zofła”, ten że L W. I X, 
Bifkup, Kośćiołowi go Colleium Bydgofkiego nalzee 
go darował „ gdźie do tego czafu Bog iako zo» 
twartep fkarbnice ofobliwych łafk, tvm ktorzy fię do 
tegoż Crucifixa opomoc udaia udzielać niępsóc 

ad 


Ni oftatek temuż 7, M. Bifkupowi oddała Syna fwe: 
go iedynego wopiekę, ktorey fig iuż był przedtym 
zchęci fwoiey podiał. Tak tedy dom fwoy rozrząae 
dźiwizy y Dulzę (woię opatrzyw(zy, śmierći co godźina 
wielkim fercem wygladał, 
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Dwa dni przed zefzćiem iey, iuż niemal 
wfzyscy mniemali żeby po 'żiękować miała, a wfzakże 
podobafo fię Naywylzemu Panu nie co iey 1efzcze zfole 
gować, ofobliwie mym zdaniem gwoli temu; żeby na 
ręku Jego Msci Xiędza Kalpra Dźiałynfkiego, ktorego 
ńad Syna własnego m Bogu kochała ducha Zbawićie* 
lowi {vemu oddała, Był na ten czas |egomsc wkil- 
kunaftu milach ód Torunia napefudze przyiaćielikiey, 
ktora gdy więcey czafu nad iego (podźiewanie brała, 
dźiwnie ztad utefkniony będac y obawiaiąc fię , żeby ta 
Dobródźicyka iego duchowna pod niebytność iego 
światu nie podziękowała, kwapił fig iako mogł nazad 
ku Tóruniowi. 4 gdy iuż tylko we dwu milach mniey 
albo więcey od miafta był, zabieżał mu czeladnik ro» 
dzonego Jego Msci Pana Starofty Niefzawfkiego obli- 
fkim ż*lzćUu zświata Pani Tomicki oznaymuiac, y że= 
by pofpiefzał imieniem Pana {wego ktory przy niey te= 
dy miçfzkat profzac.  Przypadł tedy zpolpiechem 

wielkim 


- wielkim: |egomsc do Torunia, za ktorego przyjazdem 
dźiwnie ta pobożna dufza w» Bogu (woim poćielzana 
będac, o wlzyftkim fię znim pięknie y rzetelnie rozmo- 
wifa, y tak iemu iako y |egomsci Panu Starośćie błogos 
fiawiac flowytymi: ia iuż zapadam : to wyrzeklzy do 
mdłości fię fmoiey wroćiła, Profita też na ten czas 
Jego Msci Xiędza Kafpra żeby lift do Syna iey ktore- 
go iuż był. gego Msc na nauki do Kalifza wyprawił 
napifał flowy ktoremu ona fama podawała, były to flo- 
wa takie że nie ludzkie ale Anielfkie, iako IchMsc 
twierdzili, zdały fię byćsy dziwnie tego żałują że ich 
nie zterminowali, podobienftwo że im tego żal ferdes 
czny nie dopuśćił, patrzac iako im Pan Bog taka ofos 
bę braf ktora oni. za Matkę fwoię poczytali, y niemal 
nad włalna Matkę w Bogu kochali, - Leżała. w mdfo’ 
Śći pożegnawizy |chMsciow aż do pierwlzey godziny 
z'pufnocy» tam przyfzedfzy do fiebie Sakrament Nay- 
święt(zy wedle zwyczaiu znabożenftwem wielkim, Lla- 
ma oń profzac; przyięła, y potym prętko konać poczę- 
ła, Gdy to Panny iey flużebne poftrzegły zpłaczem 
y lamentem wielkimdo fieni wypadfzy, Ichmsciow obu- 
„dwu y Kapłanow infzych czterech zwrzafkiem pobu- 
dźiły, = Zbiegli fię mfzyscy wmomenćie niemal ie 
dnym, y gdy modlitwy fwoie Kapfanfkie nad nia od- 
prawni, fzczęsliwie wBogu iwoim zafnawfzy, w ręce 
iego Ducha wego oddafa, y: do niego po koronę ćier- 
2 pliwośći 


pliwośći iako nadźicię mamy pofzła, Trochę przed 
śmierćia upomniafa czeladkę fwoie, żeby iey ani oczu 
iako zwyczay po zeszćiu nie zawierali, ani uft zćiagali 
gdyż ia to prawi fama umieraiac uczynie,  |akoż tak 
ufta tako y oczy iey tak pięknie zamknione zofłały, że 
nic przydamać niebyło potrzeba, 
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Gdy ćiafo iey po śmierći ubierano, pofłrzeżo» 
no tego, że od długiego leżenia mieyscami iuż zna- 
cznie gniło, A wfzakże nie zaraz zięmi oddane było, 
ato gwoli Jch M, M, Paniom Sioftrom iey rodzonytm 
żeby fię były mogły na pogrzeb iey żiachać y tę iey 
oftatnia poflugę oddać, / Leżało tedy kilka dni wka- 
mieniey tak, iako fama teftamentem warowafa, to ieft 
barzo ubogo. _ Nawiedzało ie ludźi wiele y onego fię 
napatrzyć niemogli, były tez niektore ofóby ktore 
paćiorki, Agnufki y Relikuiarże voie na pieri Niebo- 
fzki kładli, y one nazad biorąc znabożenftwem cało" 
wali, y wwielkim pofzanowaniu mieli. © rzeczy pos 
zoftałe ktore wużywaniu miafa wiele fię ofob nie tyl- 
ko pofpolitych ale też y zacnych ftarafo,ażefię lzytkim 
wygodzić nie mogło, był oto fralunek nie mały y ledwie 
nie obraza. Gdy fię śmierć tey Pani ogłofifa, po miee 
lu micyscach obchody za dufzę iey, ieżeliby iefzcze 
tzego potrzebowała, odprawowano, y naymniey puł- 
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tora tyfiaca Mfzy na tęż intencya zakupiono wfamym 
Toruniu, Naprzod w Kośćiele S, Mikołaia u Oycow 
S, Dominika obchod byf za nię wgromadźie nie ma- 
łey ludzi, Potym wkKośćiele Farfkim przez cały ty- 
dzien odprawowały fię Mfze S. a to znakładu rożnych 
ofob ktore do tey Pani affekt miały, — Zteyże okazyi 
ftata fig rzecz iedna podźiwienia godna, ktora ofoby 
niektore godne wiaty twierdźieły y pod przyfięga zeznać 
były gotowe. Gdy fię obchod uOycow Dominikanow za 
dufzę iey odprawował, widziany był wieniec na obło» 
kach barzo piękny, iasność taka y farby, iakie pofpo- 
lićie wtęczy zwykły bywać wyrażaiac,  Patrzało na to 
wiele tak Katolikow iako y Heretykow, iako rżeczy niu 
gdy przedtym niewidaney wielce fię dżiwowało» a zwfa* 
fzcza że to był dźien ćięmny: y barzo pochmurny, 
Działo fię to piatego dnia po śmierci iey, trzy godziny 
przed południem, dwunaftego dnia Października. 
Zdało. fię zrazu tym co na to patrzyli, że ten wieniec 
byf nad Collegium Torunfkim, lecz gdy do rynku z 
Kościoła pomienionych Oycow -przelzli, poftrzegli że 
fię to nad kamienica wktorey tey Pani ćiało leżało dźias 
. fo, y że tak długo trwało poki diç ofiara Swięta 
ktora tamże za nię odprawowana 
była niefkonczyfa. 
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Osmiego pó śmierći dnia, diafo iey zięmi ode 
dane ieft, a to tym którytu krotko wipomnię fpofo- 
bem, _ Nakryta byfa Truna fuknem proftym, wka» 
pach zaś fatno tylko fzfo uboftwo; część zświecami wo* 
fkowymi; część refz żlanymi żywiczanymi, — Do nie- 
fienia ciata acz prośći drażnicy albo tragarże iako (ama 
chciała pogotowiu byli,a wlzakże pracę tę Zakonnicy 
rożnych Zakonów na fi; wzięli, y tak nie tylko Oycowie 
Societacis JESU, ale też y Oycowie Franciszkani, Ber- 
natdyni, Benediktyni do tego fig przyłożyli, y ramiona 
fvoie podólężar on pódłożyfi. W Kośćiele zaś około 
Giafa na famey żięmi zmarami złożonego dziefięć tyl- 
ko świec ftafo. ~ Mfza S, chorafem proftym bez ka: 
zania y innych ceremonyi swieckich przy takim akcie 
zwyczaynych, od Qyców Franci(zka S, y fzkoły Far- 
fkiey fpiewana była’ Spofob ten pogrzebu niemal 
wfzyftek fama była fobie Niebofzka wteftamenćie opila- 
ła , wktorego dofkonałey exekucyi albo wwykonaniu 
byf tak wierny y pilny Jego Msc. X. Dźiałyn(ki, że go 
też wnaymnieyfzym punkćie odftapić niechciał. Iprze- 
to gdy wiele poważnych lob na to fię było naladzifo, 
żeby Kazanie ptzynaymniey pfzy takim akćie było, 
przy wieść fię do tego żadna miara niedaf. A wlzakże 
gdy ludzie Zakonni ćiało iey do grobu nieść fię ofia- 

rowali 


rówali chcac tym fpofobem. afiskt (moy Duchowny 
przeciwko Niebofzce y rozumienie o iey Swiatobli- 
wośći oświadczyć, już temu przeczyć nie śmiał; y o- 
vízem Zakonnikom ktorzy fiş do tego pierwśi por- 
wali, pokora ta ich zbudowany więklzym niżeli kiedy 
przyiaćielemich y Dobrodźieiem zofłał.Chdiatći wpra- 
wdźie y lam lego Msc wefpof z Jego Mscia Panem 
Starolta Niefzawfkim rodzonym fwoim y z |ego Mscia 
Panem Mikołaiem Smoguleckim Starofta Nakielfkim 
ćiało to przez Kośćlof do grobu nieść, by fię byli Oya 
cowie Franćifzkani do tey pofługi nie fkwapili, y innych 
donicy nie ubiegli. _ Zadnych tam na uunie berbow 
nie byfo, ale [am tylko napis na tablicy frebrney fas 
ćińfkim ięzykiem od Jego Msci, X. Działynfkiego 
złożony krory taki ieft. 


ZOPHIÆ de Tylice TOMIGKA corpus bac 
tumba conditum quiefcit, quam quisquis bee 
legeris noveris fuijfe feminam pietatis, amoris 
in Deum do patientiæ exemplum, Hæc, pofi- 
guam complures vitæ annos gravijfimis confli= 
lata morbis admirabili compatientia exe- 
gi(fet, tandem olaa die Novembris Anni M il- 
lefimi Sexcentefimi Trigefimi tertii finem aęru- 
> 32 Dinar U 


narum adepta non fine magna Sandlitalis opi- 
nione obdormivit in Domino cui æternum 
bene lellor precare. 


To ict: ZOFH z Tylic TOMICKI Ciało wtey 
trunie zfożone odpoczywa, to ktokolwiek czytać bę: 
dźie niech wie, że to była biafagłowa pobożności, mis 
łośći przećiwku Bogu, y ćierplwośći wyzerunk, Ta lat 
kilkanaśće wieku iwego wćięfzkich barzo y uftawi- 
cznych chorobach dźiwnie cierpliwie przeżywfzy, na 
koniec cfmego dnia Liftopada Roku Panfkiego 1633, 
krelu utrapienia (vego dopędziwfzy, nie bez. wielkiego 
u wfzyftkich o świacobliwośći fwoiey, rozumienia zas 
fneła w Pani. Dwa dni grob ten wygadzaiac nabo- 
żenftwu wielom mufił być nie zafożony, wktocym lud 
pofpolity częśćia fip modlił, częśćia śpiewał, częśćia fig 
też ćlafu onemu zbolałemu przypatrywał, A poniee 
waż ta Pani iefzcze za żywota dziwnie ficgmifta a pra- 
wie napoly zgniła była, ktemu że to był czas barzo 
wilgotny, byfo to u wielu wpodziwieniu, że ćiało iey 
w ośm dni po śmierći namniey ani cuchneło, ani liç też 
plowało, 
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Y tymći fpofobem Szlachetna Pani ZOFIA 
zTylic TOMICKA rak wiele nam przykładow cnot 
znamie* 


znamienitych zoftawiwfzy żywot ten fkażitelny zapiee 
czętowała,  Białagłowa zailłe przed Bogiem y ludzmi 
iako to y potomność wiekow przyznać mufi wielka. 
Białagłowa ktora Pan Bog tak ćięfzka y takidługa pro- 
ba uczynif godnym naczyniem y mielzkaniem (moim. 
Czytalismy iaku ćiało iey źięmi oddane iefł, o'dufzy 
nadźieia wielka, że fię y ta dobrze doftałay że wfzczęe 
sliwey oney wiecznośći y radośćiach wiecznych z Pa- 
nem fwoim żyle. Czyni nam tę otuchę ufkromie- 
nie iey affekcow y namiętnośći, obrzydzenie defektov, 
podłe o fobie rozumienie, lerdeczne nad grzefznymi 
politowanie, gruntowna rzeczy doczelnych wzgarda, 
pilne na śmierć przygotowanie, gorace y nie nafycone 
pokarmu Anielfkiego. pragnienie, ktore więc pofpolie 
„€ie znaki kłada ludzie uczoni przeyrzenia do Chmały 
wieczney, A wfzakże mimo to wfzyftko, ofobliwą 
nam tego nadzieię czyni, dofkonafa iey mcak długich 
utrapieniach cierpliwość, albowiem, (iako uczy człek 
wielce oświecony Ludovicus Blofius wiednym fwoim 
duchównym Cwiczeniu ) nie maíz żadnego pewniey= 
fzego znaku wybranych do Chwały wieczney, iako gdy 
kto utrapienia iakie pokornie y ćierpliwie zręku Pan: 
fkich przyimuie y znofi, ten to bowiem prawi ieft oa 
pierzśćien ktorym fobie Pan Bog dulze nafze za oblubie* 
nice zasłubia. _4 zaifte flufżna żeby ta pofpofu zPa- 
- nem kralowała, ktora wefpof znim cierpiała, flufzna 


żeby 


żeby wedle miary boleśći y utrapienia, poćiechy one 
niebicfkie uwelelafy dulzę iey, . Niemiał wniey czaftki 
przeklęty czart, ktorego hatda głowę pokorna. (woia 
„ćierpliwośćia zdeptała. -~ Jeżeli też kiedy zkrewkośći 
y ułomności ludzkiey iakie fiş defekta wniey nalazły, 
mniemam że fię za nie (prawiedliwośći Bafkiey. tymi 
utrapieniami, ktore przez żyćię (waie cierpliwie znofić 
fa, wypłaćiła ; a mam mniemania mego fundament 
wkKfięgach Tobiafza gdzie czytam : Tempore tridulae 
tionis peccata dimittit, Tob; 3. to ieft ; Pan Bog wutrae 
pieniu grzechy odpulzcza, . Szczęsliwe. y nader bfo- 
gofławione wfzyftkie tedy pobożney Pani utrapienia y 
ućifki, bo ia iako mniemam wiecznych pociech y ra- 
dośći domieśćiły, fzczęsiwe godziny, ktore na krzyżu 
z Chryftufem ftrawiła, bo za nie przez cała wieczność 
z Cheyftulem ćiefzyć fię będzie; 
A ponieważ na |oba S. dopuśćił byf Bog ue 
zrapienia na to, żeby lako czytamy u Tobiafza w Rozd, 
| 2»). na potomne czafy zofławał wzor y wizerunk  Óler- 
plimośći świętey, ktotym by fię ludzie. do ćierpliwega 
ućifkow wlzelkich ponofzenia pobudzali, y: wnich fię 
Giefzyli, watpić nie potrzeba, że dla teyze. przyczyny 
ćiężkie przypadki na tę (woię fugę Bog przepulzczał, 
żebysmy iuż nie tylko ze płól męfkiey ale reż y, zbia: 
fogłowfkiey ( ktora ieft flabfza , <ufomniey(za, y do. u: 
padku prętl(za ) przykład y pobudkę do śierpir oá, 
rali 


brali-y ia (obie: wnawiedzeniach Bofkich przed oczy 
ftawiali. - Czego ieżeli za żywota nie uczyniemy `y 
wcierpliwośći tey pobożney Pani nasladować mie' bę: 
dziemy, fawi nam ia Chryftus na ftrafznym {adze 
fwoim, y ieżeli ułomnośćia, krewkośćia abo śif flabo= 
śćia zechcemy. nafze niećierpliwośći pckrywać y wy- 
mawiać, rzecze do.iakiego takiego znas to co $. Au- 
guftyn mowif do ficbie : potuerunt bi Jhe I tu 
non poteris, to ta biafagłowa była ułomna tak iako y 
ty, była urodzenia panięcego, wychowania delikatne- 
go, była wftanie Mafżenfkim Pania, a Pania dofta» 
tnie, była zdrowia y Śił flabfzych niżeli ty, była wla- 
tach, młodfza niżeli ty, a przećię wizyftkie nawiedze- 
nia mote cierplimie znofić umiała, £9 żu non poteras} 
a tys niemogł 4 Coż my na to mizerni rzeczemi ? 
ktorzy z Chyftufem w chwałe wieczney być chcemy, 
a naymnieyfzego utrapienia cierpliwie dla Chryftufa 
znofić niechcemy 2 Zafte zawitydzi nas ta pobo- 
żna Pani, bo fię tey krzyż Chryftufow nigdy nie u- 
przykrzył. 

Przeto pofłuchaymy y wpamięc fobie bierz: 
my » co Tomasż á Kempis mowi wRozdz. $6. Na 
Braćia pofłępuymy mężnie, a Pan [EZUS będzie 
znami, wżięlismy dla Pana JEZUSA krzyż na fię 
trwaymyż na nim, nie zadawaymy fromoty fławie 
nalzey, żebysmy , przed Krzyżem uchodźić mieli, 

Orto 


Oto Pan nafz idzie przed nami, oto tak wiele Pan 
Mężatek , y Panienek,, ktore męznie pod krzyżem po 
ftępuia 
"CHRYSTE JEZU prżez przyczynę elzyftkich 
wybranych twoich dopomoż ; kto- 
remu Cześć y Chwała 
na wieki Amen, 
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